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FUNDUSZ

BEZROBOCIE nie jest zjawiskiem nowem; wystę­
powało sporadycznie w minionych stuleciach.
W  ostatnim jednak czasie staje się coraz bar­

dziej powszechnem, intensywnem; stąd też polityka
społeczna i gospodarcza pracują nad wytworzeniem
najwłaściwszych metod walk z bezrobociem.

O ile w początkach bieżącego stulecia opieka nad
bezrobotnym stanowiła fragment działalności opie­
kuńczej władz państwowych i komunalnych, o tyle
w ostatnich latach przed wojną w przodujących kra­
jach europejskich pojawiać się zaczynają instytucje,
których celem wyłącznym jest niesienie pomocy dla
bezrobotnych. Szybki rozrost działalności w tym kie­
runku wystąpił dopiero w okresie powojennym, gdy
zaostrzył się gwałtownie problem bezrobocia. Wpro­
wadzono ubezpieczenie na wypadek bezrobocia
w szeregu krajów jako przymusowe (Anglja, Niemcy,
Polska, Queensland i Włochy), w innych jako dobro­
wolne (Francja, Belgja i t. p.).
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PRACY
Ubezpieczenie na wypadek bezrobocia daje prawo

bezrobotnemu do zasiłku, odbiera więc akcji pomo­
cy dla bezrobotnych charakter akcji opiekuńczej.
Niestety, jednak tylko częściowo; z natury bowiem
rzeczy ubezpieczenia wynika, że okres pomocy dla
bezrobotnego jest ograniczony w czasie. Im większe
jest nasilenie bezrobocia, tem krótszym staje się ten
okres i równocześnie tem niższemi zasiłki.

Wystarczy wskazać, że w ciągu ostatnich 4 lat
średni zasiłek, wypłacany w Niemczech, obniżony
został o 3 4 1  równocześnie składki podniesiono zgó- 
rą o 100%. I to jest moment najgroźniejszy. Zasiłki
dla bezrobotnych bowiem, z jakichkolwiek funduszów
byłyby wypłacane, wymagają w okresie depresji gos­
podarczej wielkich obciążeń pracowników, producen­
tów i gospodarki publicznej.

W  Polsce w okresie tworzenia się Państwa spra­
wa bezrobocia stanęła przed władzami nie jako po­
trzeba uzdrowienia stosunków na rynku pracy, al-
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jako konieczność wyżywienia około miljona nawpół 
już zagłodzonych osób na obszarze b. Królestwa 
Kongresowego. Na robotach publicznych dano łopatę 
do ręki zegarmistrzowi lub nauczycielce nie z myślą 
dostarczenia im zarobku, lecz w celu nadania zapo­
modze formy mniej upokarzającej, pozornie właści­
wszej moralnie.

W  roku 1924 uchwalono ustawę o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. Nie wdając się w szczegóły 
rozwoju działalności Funduszu Bezrobocia, stwierdzić 
należy, że wymienione wyżej ustawy, jak i inne przepisy 
o obowiązkowem zabezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia, okazały się w kraju tak ubogim, jak Polska, w skut­
kach swych nie do zniesienia przy długotrwałym 
kryzysie gospodarczym. Od roku 1924 na samą 
pomoc pozaustawową dla bezrobotnych do chwili 
obecnej wydaliśmy około irt x/s nailjd. Brzemię tego 
zabezpieczenia, spoczywające całym niemal ciężarem 
na Skarbie, musiało być przystosowane do jego uszczu­
plonych możliwości, czego dokonano ustawą z dn. 
17/III 1932 r.

Zdaje się prowadzić to do wniosku, że zmniejszo­
ny naskutek przeżywanej depresji dochód społeczny 
nie pozwala na rozwinięcie dostatecznej akcji pomo­
cy dla bezrobotnych, stąd też powstała konieczność 
szukania innych dróg wyjścia.

W  tym zakresie ujawniły się przedewszystkiem 
tendencje do skróceń a czasu pracy. Twierdzono 
mianowicie, że postępująca mechanizacja wytwór­
czości pozwala na skrócenie 4b- czy 46-godzinnego 
tygodnia pracy, by tą drogą istniejącą sumę pracy 
podzielić pomiędzy większą liczbę osób. Poglądy te 
znalazły wyraz w Niemczech, gdzie Notverordnung 
Prezydenta Rzeszy dało Rządowi uprawnienia do 
obniżenia czasu pracy w poszczególnych zakładach 
do 40 godzin. W  tym też kierunku idą prace, pod- 
ęte przez Międzynarodową Organizację Pracy.

Zauważyć jednak należy, że realizacja postulatu 
redukcji czasu pracy bynajmniej nie jest łatwa, zwła­
szcza o ile, w myśl żądań robotniczych, jednocześnie 
zachowane być mają na niezmienionym poziomie za­
robki robotników. Oznaczałoby to bowiem, przy 
przejściu na 4U-godzinny tydzień pracy, zwyżkę płac
0 blisko 17%. Redukcja zaś czasu pracy wraz z rów- 
noczesnem, odpowiedniem obniżeniem zarobków by­
łaby poprostu przerzuceniem na masy robotnicze 
kosztu utrzymania osób, które, dzięki realizacji tej 
koncepcji, uzyskałyby pracę. Wreszcie podnieść na­
leży, że skrócenie czasu pracy spowodować musi, 
choć w bardzo nieznacznym stopniu, zwiększenie 
kosztów wytwórczości.

Z innych środków, stosowanych dla zmniejszenia 
liczby osób, korzystających ze wsparć publicznych, 
wskazać należy na selekcję zatrudnionych. Powstała, 
mianowicie, dążność do wyeliminowania z pośród 
pracujących tych osób, które posiadają własne środki 
utrzymania, by tern samem zwiększyć zatrudnienie 
żywicieli rodzin. W  praktyce jednak tendencje te 
nie mogły być w pełni zrealizowane, aczkolwiek nie 
zostały bez rezultatu, o czem świadczy bardzo zna­
czna liczba samotnych pomiędzy bezrobotnymi.

Zauważyć należy, że wszystkie powyższe metody wal­
ki z bezrobociem mają na celu jedynie łagodzenie naj­
bardziej ostrych skutków bezrobocia. A  więc: po­
przez ściąganie składek od ogółu zatrudnionych
1 pracodawców— stworzyć, przy pomocy pozostałych 
grup społecznych, fundusze, mające na celu dostar­

czenie zasiłku dla bezrobotnych; poprzez eliminację 
silniejszych gospodarczo jednostek — zabezpieczyć 
pracę cla żywicieli rodzin; wreszcie, poprzez .‘•krócenie 
czasu pracy — zwiększyć liczbę zatrudnionych. 
Wszystkie więc te środki zmierzają do ułatwienia 
wegetacji masom, pozbawionym środków do życia. 
W  sposób jawny lub ukryty dążą do obniżenia wy­
datków publicznych na utrzymanie bezrobotnych. 
Niezależnie jednak od tego, czy bezrobotny otrzy­
muje zasiłki od władz publicznych, czy też utrzymy­
wany jest przez rodzinę, przyjaciół, czy nawet kon­
sumuje własne oszczędności, utrzymanie jego obciąża 
bezzwrotnie dochód społeczny. Z punktu widzenia 
interesu społecznego i gospodarczego, a zwłaszcza 
interesu j ut ra,  najbardziej celową, najbardziej wła­
ściwą drogą w walce z bezrobociem jest dostarcze­
nie pracy. Najprościej i najlepiej byłoby, gdyby trud 
dostarczenia pracy wzięła na siebie w całości inicja­
tywa prywatna. Jeśli jednak inwestycje prywatne 
nie wykazują dostatecznego natężenia dla przywró­
cenia równowagi naszemu gospodarstwu, to obowiązek 
ten spada na gospodarkę publiczną.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że istotną przy­
czyną wzrostu bezrobocia jest zamarcie ruchu inwe­
stycyjnego. Naskutek bowiem mechanizacji i racjo­
nalizacji wytwórczości dla obsłużenia bezpośredniej 
konsumpcji pracuje nie ogół zatrudnionych produk­
cyjnie, a tylko jego część, niewątpliwie zresztą 
większa, natomiast druga część pracuje przy inwe­
stycjach. Zahamowanie inwestycyj powoduje bezro­
bocie w gru; ie pracowników „inwestycyjnych”, 
zmniejsza ich konsumpcję, a tern samem ogranicza 
wytwórczość dóbr konsumpcyjnych. W  ślad zatem 
następuje redukcja zatrudnionych przy produkc i, 
nastawionej na zaspokojenie potrzeb konsumpcyjnych 
i w konsekwencji dalsze ograniczenie konsumpcji, 
a zatem i zatrudnienia. Równowaga może być od­
zyskana dopiero w chwili osiągnięcia przez ruch 
inwestycyjny dostatecznego natężenia.

Jeśli kapitał prywatny, mimo silnego spadku cen, 
nie jest w możności podjąć inwestycyj, jeśli naskutek 
tego w dalszym ciągu (mimo istnienia obiektywnych wa­
runków dla poprawy) trwa spadek zatrudnienia 
w przemysłach konsumpcyjnych, to pożyteczną staje 
się interwencja czynnika publicznego w kierunku 
ożywienia ruchu inwestycyjnego. Obciążając kon­
sumpcję, obniży niewątpliwie zatrudnienie w dzie­
dzinach wytwórczości, obsługujących kwalifikowane 
spożycie. Równocześnie jednak zwiększy się wy­
twórczość dóbr spożycia masowego. Pod względem 
społecznym zatem interwencja kapitału publicznego, 
w ten sposób pomyślana, oznacza tendencję niwelo­
wania skali życ a mas pracujących.

Te niewątpliwie idee przyświecały inicjatorom 
Funduszu Pracy.

Przypomnieć należy, że organizacja Funduszu 
Pracy poprzedzona została utworzeniem w 1931 r. 
Naczelnego Komitetu do Spraw Bezrobocia i pod­
ległych mu komitetów wojewódzkich, złożonych 
z przedstawicieli społeczeństwa i władz państwowych. 
Celem tej instytucji było przedewszystkiem udziele­
nie pomocy doraźnej dla tych, którzy nie zarobkują 
i nie pobierają zasiłiiów z innych źródeł. Akcja ta 
była konieczna wobec rozmiarów potrzeb i nie­
możności zaspokojenia ich z innych źródeł, jak np. Fun­
duszu Bezrobocia. W  roku 1932 został powołany do 
życia Fundusz Pomocy Bezrobotnym dla konty­
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nuowania działalności Naczelnego Komitetu do Spraw 
Bezrobocia; skorzystano z doświadczeń roku 1931, 
usprawniono organizację, zasilono instytucje nowemi 
funduszami, wprowadzono zasadę „odpracowywania" 
pomocy doraźnej, co umożliwiło podjęcie całego sze­
regu konkretnych robót etc.

Działalność tych instytucyj ułatwiła przetrwanie 
2 ciężkich zim w latach 1931/32 i 1932 33, Jedno­
cześnie jednak coraz bardziej dojrzewał problem 
produkcyjnego zatrudnienia bezrobotnych, doprowa­
dzając w konsekwencji do powstania koncepcji Fun­
duszu Pracy.

Podnieść jednak należy, że dochody Funduszu Pra­
cy bynajmniej nie mają ograniczać się do wyliczo­
nych w ustaw e źródeł. Istnieje możliwość, gdy 
tylko zaistnieją odpowiednie warunki — antycypacji 
przyszłych dochodów, czyto przez emitowanie obli- 
gów, czyto przez zaciągnięcie pożyczek—wewnętrznej 
lub zagranicznej.

Należy jeszcze podkreślić, iż zaległości w podat­
kach państwowych: gruntowym, dochodowym, ma­
jątkowym, spadkowym i od darowizn mogą być spła­
cane drogą świadczeń w naturze na rzecz Funduszu 
Pracy (art. 28 projektu ustawy o Funduszu Pracy); 
świadczenia te mogą polegać: a) na dostarczaniu 
materjałów, potrzebnych do wykonania robót, orga­
nizowanych przez Fundusz Pracy, 6) na dostarczaniu 
środków przewozowych, c) na odrabianiu pewnej 
liczby dni roboczych lub wykonywaniu pewnej ilości 
pracy i d) na dostarczaniu płodów rolnych, artyku­
łów żywności, materjałów opałowych, włókiennicznych 
i innych.

Świadczenia te będą przyjmowane według miej­
scowych cen rynkowych. Istnieje głębokie przeświad­
czenie, że zaległości powyższe w innej formie nie 
byłyby możliwe do ściągnięcia, i dlatego też ta for­
ma przyczyni się niewątpliwie wydatnie do zwięk­
szenia możliwości finansowych Funduszu Pracy.

Wykonanie projektowanych robót należeć będzie 
do związków komunalnych, właściwych ministerstw, 
instytucyj etc., które te roboty wykonywać będą 
bądź we własnym zakresie, bądź też za pośredni­
ctwem przedsiębiorców. Ponieważ najtrudniejszem 
zagadnieniem przy podejmowaniu robót publicznych 
jest sprawa ich rentowności, przeto została ustalona 
zasada, iż finansowanie inwestycyj będzie dokony­
wane przez Fundusz Pracy nie w drodze subwencyj, 
a w formie kredytów, które zasadniczo będą 
spłacane. Projektowane jest, ażeby terminy i wa­
runki spłaty były możliwie jak najbardziej dogodne 
i były ustalane w umowach, zawieranych przez 
Fundusz Pracy z poszczególnemi instytucjami, po- 
dejmującemi inwestycje. W  wyjątkowych wypadkach 
Fundusz Pracy będzie w możności udzielić bez­
zwrotnych subwencyj, ale tylko na przeprowadzenie 
takich inwestycyj, które będą miały charakter wyż­
szej użyteczności publicznej.

W  całej swej akcji projektowany Fundusz Pracy 
położy specjalny nacisk na te roboty, których pod­
jęcie pociągnie za sobą bezpośrednio pobudzenie 
prywatnej inicjatywy inwestycyjnej. Z tych też 
w/ględów w pierwszej kolejności będzie uwzględ­
niona pomoc finansowa dla rozbudowy linij komu­
nikacyjnych miejskich i podmiejskich i dla przygo­
towania terenów pod budowę robotniczych osiedli, 
domków indywidualnych i t. p. Umowy Funduszu 
Pracy z inwestorami będą określały: charakter ro­

boty, termin jej wykonania, wysokość świadczeń ze 
strony Funduszu Pracy i sposób ich realizacji oraz 
warunki właściwego zatrudnienia bezrobotnych, wre­
szcie terminy i warunki spłaty przyznanego kredytu. 
Zasada zwrotności świadczeń finansowych zmierza 
do stworzenia trwałej podstawy dla akcji Funduszu 
Pracy, a z drugiej strony pragnie się tą drogą, jak to 
już zostało podkreślone, wyeliminować finansowanie 
wszelkich inwestycyj nierentownych i niecelowych. 
Są to momenty bardzo istotne z ego względu, że 
nie posiadamy planu inwestycyjnego dla całego kraju 
i ścisłego uszeregowania potrzeb w tym zakresie. 
Zwrotność kredytów, podkreślając moment ryzyka 
ze strony inwestora, zmusi go do dokładnego prze­
myślenia planu inwestycyjnego.

W  zasadzie Fundusz Pracy środki swe będzie 
obracał na pokrycie kosztu robocizny przy projekto­
wanych robotach i będzie je kierował tam, gdzie 
uaział instytucyj, firm, samorządów w pieniądzach 
lub materjale będzie najszerszy, a zatem w rezul­
tacie efekt pośredniego zatrudnienia będzie najwięk­
szy; tego rodzaju roboty będą miały pierwszeństwo 
(np. przeprowadzenie linji tramwajowej na Bielany 
niewątpliwie wzmoże ruch budowlany; kredyt, udzie­
lony na przeprowadzenie tej inwestycji, będzie i ce­
lowy i rentowny). Zasada ta sprawi, że roboty Fun­
duszu Pracy pociągną za sobą ruch inwestycyjny ze 
strony kapitałów prywatnych.

W  zakresie pomocy dla budownictwa przewidy­
wana jest możność udzielania pomocy jedynie dla 
domków robotniczych, a więc przeznaczonych dla tej 
grupy społecznej, która znajduje się w najcięższych 
warunkach materjalnych i mieszkaniowych. Nadmie­
nić należy, że w pierwszej kolejności będą urucho­
mione roboty w okręgach, najbardziej dotkniętych 
bezrobociem: w zagł. Śląskiem i dąbrowskiem, w okrę­
gach: łódzkim, warszawskim, w Zawierciu i w Ży­
rardowie.

Z powyższej charakterystyki przesłanek, na jakich 
się będzie opierać działalność Funduszu Pracy, wi­
dzimy, iż bynajmniej Fundusz Pracy nie jest pomyś­
lany jako „fundusz inwestycyjny” budżetu Państwa, 
lecz jako zastrzyk, możliwy w naszych warunkach, 
a zmierzający do produkcyjnego zatrudnienia bezro­
botnych i podniesienia wytwórczości inwestycyjnej.

Przejdziemy teraz do omówienia pokrótce ważniej­
szych postanowień projektu ustawy o Funduszu Pracy,

Celem Funduszu jest — według art. 1 — dostar­
czenie pracy lub środków utrzymania osobom, poz­
bawionym pracy, a nie posiadającym innych środków 
do życia, przedewszystkiem drogą uruchomienia gos­
podarczo uzasadnionych robót publicznych.

Artykuł 2 mówi o likwidacji Funduszu Pomocy 
Bezrobotnym i o przekazaniu jego całej akcji, praw 
i obowiązków Funduszowi Pracy.

Fundusz Pracy jest osobą prawną i budżet jego 
jest częścią składową budżetu Państwa. Prezes Ra­
dy Ministrów składać będzie corocznie sprawozdanie 
Sejmowi o gospodarce Funduszu Pracy i jego stanie 
(art. 3).

Cele swe Fundusz Pracy spełnia przez:
a) gromadzenie i podział funduszów i świadczeń 

w naturze,
b) inicjowanie i współdziałanie w projektowaniu 

robót publicznych,
c) finansowanie robót i inwestycyj,
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tf) prowadzenie akcji, zmierzającej do zwiększe­
nia stanu zatrudnienia,

e) i /} prowadzenie akcji doraźnej i osiedleńczej 
(art. 4).

Artykuł 5 wymienia rodzaje robót, podkreślając, 
iż plan i kolejność robót zatwierdza Prezes Rady 
Ministrów (art. 6).

Artykuł 7 mówi o organach Funduszu Pracy, któ- 
rem! ą: a) Prezes, b) Komitet Naczelny, cl Dyrekcja,
d) kom .ety lokalne. W  skład Komitetu Naczelnego 
będą wchodzili przedstawiciele Rządu, samorządu 
terytorjalnego i gospodarczego, przedstawiciele świa­
ta gospodarczego i pracy.

Artykuł 14 mówi o środkach finansowych, które 
Fundusz Pracy będzie czerpał: a) z opłat specjalnych,
b) z wpływów zaległości podatkowych, uiszczanych 
w naturze, c) z wpłat związków komunalnych,
d) z dotacji Skarbu Państwa, e) z darów, zapisów 
i ofiar.

Z powyższych źródeł projektowane są następujące 
wpływy: a) pracownicy umysłowi i fizyczni (prywatni) 
ok. £  20 miljn., b) przemysł ok. £  20 miljn.,
c) pracownicy i funkcjonariusze państwowi ok. £  10 
miljn., d) pracownicy samorządowi ok. £  1 miljn.,
e) wolne zawody ok £  1H miljn , /) związki komu­
nalne miejskie i powiatowe ok. £  10 miljn., g) do- 
tochczasowe opłaty Funduszu Pomocy Bezrobotnym 
ok. £  10 miljn., h) wpływy z tytułu zaległości po­
datkowych ok. £  15-7-20 miljn., i) dotacja Ministra 
Opieki Społecznej ok. £  20 miljn., razem ok. £  100 
miljn.

Dla ilustracji należy podkreślić, iż np. obciążenie 
przemysłu w poszczególnych branżach będzie wyno­
siło: jr  8 na tonnie węgla, gr 70 na tonnie żelaza, 
gr Vi na 100 kg cementu, _§r 7 na 100 kg cukru.

Przypuszczać należy, iż powyższe obciążenie pro­
dukcji zostanie zrekompensowane korzyściami, pły- 
nącemi dla niej z tytułu uruchomienia projektowanych 
robót.

Jeśli chodzi o obciążenie mas pracujących, to dla

robotnika, pracującego 6 dni w tygodniu, obciążenie 
to wyniesie 28 minut pracy, dla pracującego o dni —  
24 minuty, 4 dni —  19 minut. Powstaje pytanie, 
jaki będzie rezultat w postaci liczby zatrudnionych 
z tytułu akcji Funduszu Pracy. Otóż, jeśli przyjmiemy, 
iż roboty publiczne będą trwały w sezonie 200 dni, 
przyczem robotnicy będą pracowali 6 dni w tygodniu, 
to zatrudnić będzie można ok. 100 tys. bezrobotnych 
przy stawce przeciętnej £  3 dziennie i ogólna suma, 
przeznaczona na robociznę, wyniesie ok. £  60 miljn., 
przyczem zatrudni się jednocześnie w przemysłach 
pomocniczych ok. 30 tys. ludzi. Pozostała część środ­
ków jest preliminowana na pomoc doraźną i inne 
formy pomocy.

Rok 1933 w dziedzinie produkcyjnego zatrudnienia 
bezrobotnych w Polsce będzie zapewne okresem 
próby. Akcja jest zakrojona na skalę raczej skromną, 
lecz jeśli, spowoduje w pewnym stopniu wciągnięcie 
kapitałów stezauryzowanych oraz odpowiednio wy­
korzysta wszelkiego rodzaju świadczenia i możliwości 
kredytowe, to można przypuszczać, iż wartość wy­
konanych inwestycyj będzie wynosiła ok. £  200 
miljn.

Uzyskując taki rezultat —  osiągnęłoby się zamie­
rzony cel.

Nie będziemy omawiali gospodarczej strony zagad­
nienia dostarczenia pracy, bo to zostało już dokonane 
w poprzednim zeszycie tyg. „Polska Gospodarcza" 
w art. P. Z. Rawita Gawrońskiego. Podkreślić tylko na­
leży, że akcja, którą podejmie Fundusz Pracy, będzie 
miała zasadnicze znaczenie psychiczne dla naszego 
rynku pracy, natomiast biorąc na uwagę jej ustalony 
zasięg, nie sądzimy, aby wywarła jakiś istotny wpływ 
na ukształtowanie się cen, bilans handlowy, rynek 
pieniężny etc.

O ile zamierzona akcja produkcyjnego zatrudnie­
nia bezrobotnych wyda rezultaty pozytywne, to na 
jesieni bież. roku można będzie przystąpić do jej 
dalszego rozszerzenia.

W. M.

PODSTAWY KONWENCYJNEJ  T A R Y F Y  CELNEJ

MINĘŁO już 5 miesięcy od ogłoszenia nowej 
polskiej taryfy celnej, znajdujemy się zatem 
memal w połowie owego roku, w którym ona 

jeszcze nie działa z uwagi na konieczność przysto­
sowania do niej naszych traktatów handlowych z za­
granicą. Idzie, innemi słowy, o stworzenie w po- 
szczegó nych punktach nowej taryfy autonomicznej 
niższego poziomu ceł, stosowanych do państw, z kló- 
remi łączyć nas będą traktaty handlowe, oparte 
o klauzu ę największego uprzywilejowania. Ta nowa 
taryfa konwencyjna, która wytworzy się ze zniżek 
celnych, udzielonych poszczególnym państwom w za­
wartych przez nie z nami traktatach handlowych, 
nie została jeszcze właściwie rozpoczęta. Układ 
z Austrją z dn. 1 /III r. b. jest wprawdzie pierwszym 
naszym układem, dokonanym na podstawie nowej 
taryfy, ale nie tworzy żadnej części taryfy konwen­
cyjnej, gdyż jest, jak wiadomo, preferencyjny — tak, 
iż stawki jego stosowane będą wyłącznie do towa­
rów austrjackich z pominięciem wszystkich innych. 
Drugi układ, negocjowany obecnie, a mianowicie 
nowy traktat handlowy z Włochami (gdzie już ma

być zawarta część przyszłej taryfy konwencyjnej) 
nie jest, jak wiadomo, jeszcze skończony. Reszta 
układów, na których ewentualnie oparłaby się nasza 
taryfa konwencyjna, będzie dopiero negocjowana 
w przyszłości. Nie jest zatem zapóźno mówić jeszcze 
obecnie o zasadach, na jakich nowa nasza taryfa 
konwencyjna oprzećby się powinna.

Czy wogóle zasady takie istnieją? Teoretycznie—  
niewątpliwie tak, jakkolwiek w praktyce rzadko 
mogą być wprowadzone w życie. Bo też normalnie 
taryfa konwencyjna jest wynikiem traktatów handlo­
wych, zawieranych bez odpowiedniego i zgóry uło­
żonego planu, a raczej— od wypadku do wypadku. 
Regułą jest, iż pomiędzy cywilizowanemi państwami 
istnieją umowy handlowe, ale w przeważającej części 
są one oparte tylko o KNU i nie posiadają t. zw. 
części taryfowej, a więc właśnie nie tworzą same 
ułamków taryfy konwencyjnej. Po wojnie światowej 
traktaty taryfowe pojawiły się w nieco większej 
liczbie dopiero w krótkim okresie względnie liberal­
nych nastrojów w wymianie międzynarodowej w la­
tach 1927-7- 1930, biorąc swój początek w traktacie
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francusko-niemieckim z dn. 17/VIII 1927 r. Ale trak­
tat ten np. w stosunku do Francji nietylko nie 
wchodził w ramy jakiejś zgóry nakreślonej polityki 
taryfy konwencyjnej, a le — odwrotnie — sam stwo­
rzył znaczną część tej dolnej granicy taryfy autono­
micznej, jaką we Francji jest taryfa minimalna. Za­
miast być narzędziem polityki autonomicznej — stal 
się jej twórcą. Niemcy w swych traktatach, zawie­
ranych cd 1925 r., a więc od uzyskania polityczno- 
handlowej swobody ruchów, szły przez szereg lat 
wyraźnie liberalną drogą, ale również bez, jak się 
zdaje, zgóry nakreślonego Dianu w swej polityce 
taryfy konwencyjnej. Podobnie przedstawiały się 
i sprawy w innych państwach.

U nas przedstawiają się one o tyle odmiennie, że 
tworzenie taryfy konwencyjnej skoncentrowało się 
na odcinku jednego roku. Ma to, oczywiście, nie­
dogodność tworzenia jej zbyt, może, pośpiesznie, 
ale z drugiej strony umożliwia właśnie utrzymanie 
w odpowiednich ośrodkach dyspozycji państwowej 
odpowiednio ścisłego kierownictwa i planowości, 
jeśli chodzi o wytyczne i przeprowadzenie tej twór­
czej pracy. Jesteśmy w tern położeniu, iż bardziej 
niż ktokolwiek inny możemy sobie powiedzieć obec­
nie — jak chcemy, aby przyszła nasza taryfa kon­
wencyjna wyglądała, i jak wyglądać powinna.

Nie chcemy rozwodzić się na tern miejscu nad 
ogólnemi przesłankami naszych rokowań na ten te­
mat. Autor artykułu mniejszego miał już sposobność 
wypowiedzenia się na ich temat dwukrotnie (w „Go­
spodarce Narodowej” i „Przeglądzie Gospodarczym" 
artykuły p. t. „Rok rokowań" i „Rewizja traktatów 
handlowych"). Postaramy się zatem w krótkości tylko 
przedstawić najogólniejszy bieg naszych myśli, aby 
odrazu przejść do zagadnień merytorycznych.

Taryfa konwencyjna jest pomostem pomiędzy in­
teresami rynku wewnętrznego a interesami wywozu. 
Obniżenie taryfy autonomicznej, powstałej jako 
pewne „optimum", jeśli chodzi o ochronę rynku 
wewnętrznego przed konkurencją zzewnątrz, winno 
odbywać się tylko wówczas, jeśli zmniejszeniu ochro­
ny celnej w danym punkcie taryfy na żądanie jakie­
goś państwa odpowie właściwe zabezpieczenie inte­
resu naszego wywozu na terenie tegoż państwa. 
Innemi słowy, każdą zniżkę celną należy obcemu 
państwu „sprzedać" —  i to sprzedać możliwie jak 
najlepiej, a więc najwięcej dającemu. W  pewnych 
wypadkach taryfa autonomiczna wogóle nie zniesie 
jakiejkolwiek obniżki —  i wówczas nawet perspek­
tywy najlepszego „kupna" ułatwień eksportowych na 
dany rynek zagraniczny będą musiały ustąpić przed 
interesami rynku wewnętrznego. Żądanie obcego 
państwa będzie musiało być odrzucone. Z reguły 
jednak ustępstwa są możliwe.

W  cytowanych powyżej artykułach na temat na­
szych tegorocznych rokowań traktatowych v skazy­
waliśmy na specjalne trudności wyceniania ewen­
tualnych naszych ustępstw konwencyjnych w chwili 
obecnej. Powtórzmy ich przyczyny w skrócie: ogólna 
niepewność sytuacji polityczno-handlowej w Europie, 
powodująca niechęć ogółu państw do wiązania się 
konwencyjnego w ich polityce celnej, dekonsolido- 
wanie istniejących obecnie w traktatach stawek cel­
nych konwencyjnych, zasadnicze trudności Polski 
w związku z niemożnością uregulowania jej stosun­
ków polityczno-handlowych na szerszą metę z Niem­
cami i Z.S.R.R., a wreszcie —  proces (niezakończony

dotychczas) przesuwania się naszych głównych kie­
runków wywozu (i w pewnej mierze i przywozu) 
z 3 rynków środkowo-europejskich (Niemcy, Austrja, 
Czechosłowacja) do krajów północno-europejskich 
i wogóle odleglejszych od nas terytorjalnie. W  tych 
warunkach, oczywiście, tworzenie taryfy konwencyj­
nej na ścisłych przesłankach gospodarczych musi 
nastręczać niemal nieprzebyte trudności. Z jednej 
strony istnieje obawa o niedostateczne zabezpiecze­
nie interesów naszego wywozu —  nawet przy dawa­
niu pewnych ustępstw konwencyjnych jakiemuś kra­
jowi, z drugiej powstaje niepewność, dla kogo i w ja­
kiej mierze przeznaczać poszczególne zniżki celne, 
jakie stoją ewentualnie do dyspozycji naszych nego­
cjatorów. Ta niepewność jest szczególnie ważna. 
W  dobie obecnej płynności stosunków w dziedzinie 
handlu zagranicznego trudno powiedzieć jest, czy 
dany towar, przychodzący w danej chwili przeważ­
nie z państwa X, jest istotnie w Polsce na d ł u ż s z ą  
m e t ę  towarem importowym z państwa X, i czy 
przypadkiem, dając państwu X zniżkę celną dla tego 
towaru, nie obdarzymy niechcący nią jakiegoś pań­
stwa Y, które dotychczas nie importuje do nas, ale 
które wejdzie w przyszłości na rynek, wyprze kon­
kurencję państwa X i, posiadając już zniżkę celną 
na podstawie KNU ze swego traktatu z nami, nie 
będzie skłonne do udzielenia naszemu wywozowi na 
swym rynku jakichkolwiek ustępstw w myśl tak roz­
powszechnionej w polityce handlowej i traktatowej 
zasady: beatus qui tenet... W  czasach normalnych, 
gdy istnieją pewne i dobrze wyżłobione drogi han­
dlowe, tego rodzaju niebezpieczeństwo jest mniejsze. 
Obecnie urasta ono do specjalnie groźnych rozmia­
rów u nas, którzy nie zakończyliśmy, jak powie­
dziano, procesu przestawiania się, jeśli chodzi
0 czołowe n sze rynki zbytu. I dobrze zatem trzeba 
się nagłowić nad tem, aby w tej chwili określić, czy 
dana zniżka jest mówiąc w skrócie technicznym—  
zniżką „francuską" (a więc taką, którą z racji spe­
cjalnych interesów francusk'ch należy zarezerwować 
do traktatu właśnie z Francją), czy „włoską”, czy 
„czeską” , czy jeszcze jakiegoś innego kraju.

Zwłaszcza, że obecnie istniejąca nasza taryfa kon­
wencyjna przedstawia dokładny obraz tego, jak ta­
ryfa taka wyglądać...  nie powinna. Nic dziwnego. 
Robiona była ona w pierwszych latach istnienia 
Państwa Polskiego, w warunkach niesłychanie trud­
nych, kiedy poza chaosem powojennym i nieuregu­
lowaniem życia gospodarczego w kraju oddziaływały 
na nasze układy gospodarcze czynniki, nic wspól­
nego z gospodarstwem nie mające. Niemniej jednak 
obecna taryfa konwencyjna jest zła. Na 769 jej sta­
wek (liczymy w tem wszystkie stawki konwencyjne 
wogóle —  bez względu na to, czy tyczą się one całych 
pozycyj, czy punktów, czy tylko towarów, wydzielo­
nych z punktów naszej obecnej taryfy i czy figu­
rują w jednym lub więcej traktatów handlowych) 
mamy w niej 270 stawek z traktatu francuskiego
1 428 stawek z traktatu z Czechosłowacją. Razem 
więc niemal 700 stawek, a więc 91% ogółu taryfy 
konwencyjnej przypada na 2 traktaty, które wskutek 
tego niewątpliwie są dla naszej taryfy konwencyjnej 
nietylko kluczowemi (co się dość często i u innych 
państw zdarza), ale wyczerpującemi nieomal ją całą. 
Czy stawki te mogły być „dobrze sprzedane"? 
Oczywiście, że — nie. Obrót z Francją wynosił 
w 1932 r. ok. 6‘3% całego naszego obrotu, obrót
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z Czechosłowacją —  6'8%. Razem, owe 2 państwa, 
trzymające 91% naszej taryfy konwencyjnej, wypeł­
niają zaledwie 1j '1°o naszego obrotu w 1932 r. 
(w 1931 r. zajmowały one 13'75%, co wskazuje na 
zmniejszenie się jeszcze ich udziału). Ten stan rzeczy 
wypaczać musi, rzecz prosta, całe założenie naszej 
taryfy konwencyjnej. Wynika bowiem zeń, iż zniżki, 
udzielone Francji i Czechosłowacji, wykorzystywane 
są w znacznym stopniu przez inne kraje na pod­
stawie KNU, z czego znów wynikają 2 dalsze skutki: 
niedostateczne zainteresowanie w nich obu tych 
państw, a więc niedostateczne siłą rzeczy rekom­
pensaty dla naszego wywozu na ich rynkach, oraz 
wykorzystywanie „za darmo" zniżek tych przez 
państwa trzecie, co prowadzi, rozumie się, znów do 
braku jakiegokolwiek zainteresowania w ewentual­
nych ich rekompensatach dla naszego wywozu, jeśli 
chodzi o ich rynki.

Reszta naszej obecnej taryfy konwencyjnej, a więc 
ok. 70 zniżek celnych podzielone jest pomiędzy Ru- 
munję, Węgry, Grecję, Łotwę, Norwegię, Jugosławję 
i Persję. Właściwie poważniejszą rolę odgrywa tu 
jedynie Rumunja z 39 zniżkami, stanowiącemi, nota 
bene, w wielu punktach przejęcie i potwierdzenie 
zniżek francuski, h. Ale nawet owe 5% naszej taryfy 
konwencyjnej, udzielone Rumunji, znacznie przekra­
cza jei obroty z nami, które w 1932 r. wynosiły 1'8% 
naszego ogólnego obrotu, a w 1931 r.— 125%. Poza 
tem liczyć się trzeba, iż Rumunja przez czas dłuższy 
prowadzić Wdzie zainicjowaną obecnie politykę wy­
równywania swego bilansu handlowego wobec sze­
regu państw, co w znacznym stopniu jeszcze bar­
dziej skurczy nasze wzajemne obroty. Co do wszyst­
kich pozostałych naszych konwencyjnych kontra­
hentów, to z jednej strony w sumie posiadają oni 
ok. 30 stawek, a więc minimalny wprost ułamek na­
szej taryfy konwencyjnej, z drugiej zaś —  oprócz 
Norweg i —  są one wszystkie z punktu widzenia 
handlu zagranicznego w szczególnie ciężkiem poło­
żeniu, posiadając ostrą kontrolę dewizową. Na nich 
budować zatem przyszłej taryfy konwencyjnej w żad­
nym wypadku niesposób.

Jakże wziąć się do jej budowania? W  zasadzie 
należałoby, oczywiście, przechod ¿ić punkt po punk­
cie całą naszą statystykę przywozową, badać obcią­
żenie celne, ustalać czy wogóle możliwe są ustęp­
stwa w danej pozycji, określać, kto w danej chwili 
jest najbardziej w danem ustępstwie zainteresowany, 
jaki jest nasz stosunek do danego państwa z punktu 
widzenia obrotu towarowego, jakie są dalsze szanse 
rozwoju tego stosunku i t. d. i t. d. Wypadkowa 
tych wszystkich elementów powinna dać nam sto­
sowną decyzję. Na tem miejscu postaramy się, oczy­
wiście, tylko zorjentować ogólnie, na jakie państwa 
moglibyśmy liczyć w układaniu naszej taryfy i jak 
możnaby kalkulować ustępstwa.

Nim przejdziemy jednak do tej analizy, musimy 
zgóry zastrzec zupełnie orientacyjny charakter tych 
rozważań. Chodzi nam o określenie w n a j o g ó l ­
n i e j s z y c h  z a r y s a c h ,  jak mogłaby (a nie — jak 
powinna) wyglądać nasza taryfa konwencyjna, przy- 
czem nie bierzemy, oczywiście, zupełnie pod uwagę 
czynnika bodajże najważniejszego, a mianowicie okre- 
śhnia przez nas autonomicznie dopuszczalności czy 
niedopuszczalności ustępstw celnych w danej grupie 
czy w danym punkcie taryfy celnej. Innemi słowy, 
m e r i t u m  zniżki nie bierzemy zupełnie pod uwagę,

a ograniczamy się do naszkicowania zewnętrznych 
konturów taryfy tak, jakby się ona mogła przedsta­
wiać w wypadku uwzględnienia li tylko czynników 
polityczno-handlowych.

Na czem oprzemy się w naszych badaniach, jeśli 
chofzi o stwierdzenie naszych obrotów zagranicz­
nych? Mówiliśmy już, że istnieje tutaj zasadnicza 
trudność, wynikająca nie tyle może z ich kurczenia 
się, ale przedewszystkiem z niezakończonego procesu 
ich przesuwania się, jeśli chodzi o kraje pochodzenia 
i przeznaczenia towarów. Dla określania zaintereso­
wań poszczególnych krajów w tej czy innej dziedzinie 
naszego przywozu należałoby właściwie przejść po 
kolei każdą pozycję przywozową, badając w niej 
stopień zainteresowania poszczególnego kraju. Tu 
jednak ograniczymy się do orjentacyjnego, jak po­
wiedzieliśmy, zbadania zainteresowania poszczegól­
nych państw w grupach towarowych. Może to dać 
owe właśnie ogólne pojęcie, o które nam chodzi.

Jeszcze przedtem 2 konieczne uwagi wstępne. 
Popierwsze: bierzemy za „materiał dowodowy" sta­
tystyki roku 1932, uważając, iż wobec kolosalnych 
zmian w kierunkach naszego przywozu i wywozu, 
wywołanych kryzysem, lepiej jest rozumować „rebus 
sic stantibus". Niewiadomo, jak się jeszcze w nieda­
lekiej przyszłości sytuacja zmienić może. Podrugie: 
w wyliczeniach naszych nie będziemy brali jako 
ewentualnych kontrahentów traktatowych ani Niemiec 
(traktatu taryfowego z Niemcami w każdym razie 
spodziewać się w bliższej przyszłości nie należy), 
ani Stanów Zjednoczonych (niewiadomo, jak i kiedy 
zainicjowana zostanie owa proklamowana przez Rząd 
Prezydenta Roosevelta zmiana polityki handlowej 
Stanów, umożliwiająca wzajemne ustępstwa celne 
w rokowaniach z Waszyngtonem) oraz Z, S R. R. 
(niemożność normalnego traktatu handlowego wobec 
monopolu handlu zagranicznego w tym kraju). Na- 
skutek tego realna sytuacja przedstawi się nam nieco 
inaczej niż rozważania czysto teoretyczne.

W  grupie p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  Francja 
miała dotychczas 20 zniżek naszej taryfy konwen­
cyjnej, Czechosłowacja— 29, Rumunja— 34, Węgry— 4. 
Tymczasem w 1932 r. na pierwszem miejscu w przy­
wozie tej grupy (wynoszącym ok. H  160 miljn.) stała 
Anglja ( k  18 miljn.), następnie Włochy (źT 13‘ 1 miljn.), 
Niemcy i Stany Zjedn., a wkońcu Holandja (żT 8’7 
miljn.). W  stosunku do tych głównych państw zain­
teresowanych zarówno Francja ( k  3'3 miljn.), jak 
i Czechosłowacja [źi 2 2  miljn.) oraz Rumunja 
[źi 2 ‘4 miljn.) stanowią pozycje znacznie mniejsze. 
Wydaje się zatem, iż w tym punkcie silne przesu­
nięcia taryfy konwencyjnej są wskazane.

W  grupie z w i e r z ą t  przywóz jest minimalny, 
a zniżek konwencyjnych wogóle niema.

W  p r o d u k t a c h  z w i e r z ę c y c h  taryfa kon­
wencyjna dzieli się tylko pomiędzy Francję (19 sta­
wek) i Czechosłowację (24 stawki). Tu odpowiada 
ona, mniej więcej, istotnemu stanowi rzeczy. Na pier­
wszem miejscu w przywozie stoi tutaj Czechos'o- 
wacja [źt 8 miljn.), na drugiem— Francja [ź£ 71  miljn.), 
oczywiście poza Niemcami, których przywóz jest 
liczbowo największy. Wydaje się jednak, iż należa­
łoby na przyszłość nie koncentrować zniżek w tej 
grupie w 2 tylko traktatach, a uwzględniać i innych 
poważnie zainteresowanych (Anglję, Austrję).

W  grupie d r z e w n e j  mamy dotychczas 7 stawek 
francuskich i 1 czeskosłowacką. Stawki francuskie
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są raczej tutaj nieuzasadnione. Ale sprawa wyma­
gałaby dokładniejszego zbadania według poszczegól­
nych pozycyj.

W  grupie r o ś l i n  mamy 6 stawek francuskich’, 
4 czeskosłowackie, 3 rumuńskie i 2 węgierskie. Z tych 
właściwie uzasadniona jest tylko Rumunja i w pew­
nej mierze Francja. Czechosłowacja winna odpaść. 
Dla Węgier trudno będzie przy obecnych kompen­
satach utrzymywać zniżki, z których korzystają inne 
państwa. Natomiast poważnie zainteresowana jest 
tutaj znów Holandja, z którą jednak niewiadomo, 
czy można wogóle robić traktat taryfowy wobec jej 
względnie niskiej i sztywnej (bezzniżkowej) taryfy 
celnej.

W  grupie b u d o w l a n o - c e r a m i c z n e j  mamy 
znów 6 stawek francuskich i 34 czeskosłowackie. 
Stanowisko Czechosłowacji jest tutaj niewątpliwie 
uzasadnione, mniej natomiast stanowisko Francji, od 
której większy przywóz wykazują: Anglja, Austrja 
i Szwecja.

W  s z k l e  panuje niepodzielnie dotychczas Cze­
chosłowacja (21 stawki) wobec 1 stawki francuskiej. 
Niemniej jednak Belgja powinnaby tu mieć coś do 
powiedzenia na przyszłość, a obok niej w pewnej 
mierze również i Austrja.

W  p a l i w a c h  zniżek celnych oprócz jednej cze- 
skosłowackiej niema. Głównymi zainteresowanymi 
są: Anglja i Czechosłowacja.

W  g u m e l a s t y c e  mamy 7 zniżek francuskich. 
Jest to dość niezrozumiałe, zważywszy, iż przywóz 
angielski przewyższa francuski przeszło dwukrotnie, 
a włoski —  o niecałe 50 %. Korektywa wydaje się 
wskazaną.

W  materjałach c h e m i c z n y c h  n i e o r g a n i c z ­
n y c h  mamy 1 zniżkę francuską i 2 czeskosłowac­
kie. Nie wchodząc w szczegóły, nasuwa się tutaj 
znaczne zainteresowanie Belgji, a w mniejszej mie­
rze Anglji, Austrji i Holandji.

W  produktach c he mj i  o r g a n i c z n e j  mamy 22 
stawki francuskie i 6 czeskosłowackich. A  przecież 
obok Francji na pierwszych miejscach w przywozie 
stoją: Holandja, Danja, Anglja oraz Szwajcarja. I tu 
widzi się konieczność korektywy.

W  f a r b a c h  i l a k i e r a c h  obok 5 stawek fran­
cuskich mamy 2 czeskosłowackie. Stanowisko Francji 
jest uzasadnione, Czechosłowacji — znacznie mniej, 
zwłaszcza iż powabnie zainteresowana jest w tej gru­
pie Szwajcarja, następnie zaś Anglja i Austrja.

W  olbrzymiej grupie m e t a l i  i w y r o b ó w  meta­
lowych szczególnie ważne jest ścisłe różniczkowanie. 
Obecnie mamy w niej 37 zniżek francuskich i 58 
czeskosłowackich. A zwrócić trzeba uwagę, iż w przy­
wozie przed Czechosłowacją stoi obecnie Anglia i Au­
strja, przed Francją zaś — Belgja, a tuż Holandja, 
Szwecja i Szwajcarja. Taryfa konwencyjna w tym 
punkcie winnaby przedstawiać odpowiednio między­
narodową mozajkę.

W  grupie m a s z y n  i a p a r a t ó w  mamy 47 sta­
wek francuskich i 94 czeskosłowackie. A przecież 
przywóz czeskosłowacki wynosił w 1932 r. zaledwie 
£  21 miljn., podczas gdy francuski — niemal £  3'5 
miljn., angielski — £  4'7 miljn., austriacki —  £  Z 
miljn. i szwajcarski — £  2'4 miljn. Odrazu widać 
i tu,' że taryfa konwencyjna będzie musiała ulec 
w grupie tej daleko idącym zmianom.

W  wyrobach e l e k t r y c z n y c h  Francja posiada 
obecnie 10. zniżek, Czechosłowacja —  3. Przywóz 
francuski i czeskosłowacki razem wynosi tylko ok. 
50% przywozu angielskiego. Silnie również zaintere­
sowana jest tutaj Holandja (radjo), Austrja, Szwaj­
carja i Szwecja. W  pewnej mierze również i Włochy. 
Sytuacja w tej dziedzinie jest szczególnie jaskrawa, 
jeśli chodzi o rozmiar wykorzystywania „cudzych" 
zniżek celnych przez głównych zainteresowanych 
w przywozie.

W  drobnej grupie i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z ­
n y c h  zniżki Czechosłowacji odpowiadają naogół 
faktycznej sytuacji przywozu.

W  grupie ś r o d k ó w  k o m u n i k a c j i  mamy na 
16 zniżek Francji, 1 zniżkę Czechosłowacji. Niewąt­
pliwie, tutaj położenie wymaga pewnych zmian. Naj­
wyższy przywóz wykazuje Danja z uwagi na mon­
taż samochodów firm amerykańskich, jaki posiada 
u siebie, ale poza tern zainteresowane są w pozycji 
tej: Anglja (silniej od Francji), Holandja, Włochy 
i Szwajcarja. Korektywa stanu obecnego wydaje się 
niezbędną.

Grupa p a p i e r u  jest wyłączną domeną Czecho­
słowacji (20 zniżek). Nie odpowiada to stanowi faką 
tycznemu o tyle, iż tuż za Czechosłowacją postępuj- 
w przywozie: Belgja i Austrja, wyprzedza Czechosło­
wację zaś —  Szwecja.

W  grupie w ł ó k n i s t e j  różniczkowanie jest 
jeszcze bardziej bodajże wskazane niż w metalowej. 
Obecnie figuruje w niej 40 zniżek francuskich i 112 
czeskosłowackich. Sytuacja jest tutaj zupełnie para­
doksalna. Czechosłowacja, mianowicie, wykazała 
w grupie tej w 1932 r. pr?ywóz wartości £  8'7 miljn., 
podczas gdy Francja — £  25'6 miljn. Już to samo 
wskazuje na anormalnie silny udział Czechosłowacji 
w tej części taryfy konwencyjne . Có więcej jednak — 
przywóz angielski wyniósł w grupie tej £  23’1 miljn., 
austrjacki —  £  118 miljn., belgijski — £  9'6 miljn., 
włoski —  £  8'7 miljn., a szwajcarski —  £  23'4 miljn. 
Nie wyobrażamy sobie, aby można było utrzymać 
stan, w którym istnieje w danej grupie 112 stawek 
konwencyjnych w traktacie z państwem, stojącem 
na piątem czy szóstem miejscu w przywozie, a którego 
przywóz stanowi ok. 8°ó wartości przywozu głównych 
jego konkurentów.

W  grupie o d z i e ż o w o-k o n f e k c y j n e j mamy 
9 stawek francuskich i 5 czeskosłowackich. Tutaj 
znów pozycja francuska jest najzupełniej nieuzas - 
dniona wobec stanowiska, jakie zajmuje taka Austrja 
czy Czechosłowacja. I tu potrzebne byłyby chyba 
zmiany.

Wreszcie w grupie g a l a n t e r j i  mamy 6 zniżek 
francuskich i 4 czeskosłowacke. Przywóz z Francji 
wynosił w 1932 r. £  426 tys. wobec niemal £  2 5  
miljn. z Czechosłowacji i £  654 tys. z Austrji. 
Pewna zmiana —  i tu pożądana.

** *

Taka jest sytuacja ogólna. Przegląd nasz nie pre­
tenduje bynajmniej do ścisłości. Zdarzyć się może. 
iż w tym czy innym punkcie zniżka będzie uzasa­
dniona na rzecz państwa X, chociaż w grupie towa­
rowej zajmuje ono pod wzgl.dem przywozu jedno 
z dalszych miejsc. Ponadto obok powtarzających się 1 
stale głównych naszych dostawców tu i owdzie po­
jawią się inni, którzy figurują w taryfie konwencyj­
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nej naszej i obecnie (.otwa, Grecja i t. d.). Z pew- 
nemi krajami znów nie będzie możliwe zawarcie 
układu taryfowego z uwagi na faktyczny stan obro­
tów (np. Węgry). Słowem schemat, jaki przedstawi­
liśmy powyżej, odbiega, bo odbiegać musi, bardzo 
znacznie od tej rzeczywistości, jaką ujrzymy w za­
kresie naszej taryfy konwencyjnej za kilka miesięcy. 
Ale niemniej jednak kierunki ogólne pozostaną 
(a przynajmniej teoretycznie powinnyby pozostać) 
takie właśnie, jakie wynikają z naszego pobieżnego 
wyliczenia.

Wynika z tego przedewszystkiem, iż powinnibyśmy, 
teoretycznie biorąc, m’eć traktaty handlowe tary­
fowe z Anglią, Francją, Czechosłowacją, Belgją, 
Szwajcarią, Włochami i Austrją, a ponadto jeszcze 
z Holandią, Danją i Szwecją. Trzy ostatnie państwa 
nasuwają odrazu wątpliwości z uwagi na system ich 
taryfy celnej, wyłączający zniżki konwencyjne i wo­
bec tego nie pozwalający na celną „contre-partie" 
dla nas w ewentualnym traktacie. Możnaby było —  
ewentualnie —  tu i owdzie zastosować w takich wy­
padkach w ograniczonym zresztą zakresie stabili­
zację ceł.

Co zaś do naszej taryfy konwencyjnej, to przed­
stawiałaby się ona w najogólniejszych, powtarzamy, 
zarysach, jak następuje: Traktat z Anglją zawierać- 
by mógł pewne zniżki w grupie spożywczej, pro­
duktów zwierzęcych (w małym zakresie), ewentual­
nie paliwa, gumelastyki, produktów chemicznych, 
farb i t. d., metali i wyrobów metalowych, ma­
szyn, środków komunikacji, materjałów i wyrobów 
włóknistych. Traktat z Francją winienby z natury 
rzeczy mieć o wiele mniejsze znaczenie w naszej 
taryfie konwencyjnej niż to, jakie ma obecnie. Za­
wierać mógłby zniżki celne w grupie produktów 
spożywczych, produktów zwierzęcych, chemicznych, 
farb i lakierów, w małym zakresie w dziedzinie me­
talowej, dalej— maszyn, środków komunikacji, wyro­
bów włóknistych i galanterji. W  każdym razie nie 
mogłoby stanowić to wszystko razem takiego pro­
centu naszej taryfy konwencyjnej, jaki stanowi 
w obecnej owe 270 zniżek francuskich. I traktat 
z Czechosłowacją musiałby być ograniczony w swym 
zakresie. Ograniczyćby się powinien do zniżek w gru­
pie ceramicznej, szklanej, metalowej, instrumentów 
muzycznych, papieru, odzieży i konfekcji oraz ga­
lanterji. Traktat z Belgją, który dotychczas nie jest 
taryfowy, mógłby (o ile —  rzecz prosta —  ze strony

Ż Y C I E  G O S
RYNEK P R A C Y  W  STYCZN IU  1933 R . — Położenie na 
rynku pracy w styczniu r. b. kształtowało się nadal pod wpły­
wem depresji sezonowej. Według danych Gł. Urz. St. w zakła­
dach. zatrudniających 20 robotników i więcej, liczba zatrudnio­
nych zmniejszyła się z 495'8 tys. z końcem grudnia r. ub. do 
489 3 tys. w końcu stycznia r. b. Równocześnie liczba bezro­
botnych, zarejestrowanych w P. U. P. P . wzrosła z 220'2 tys. 
do 2696 tys. Silniejszy wzrost liczb/ bezrobotnych niż spadek 
podanej powyżej liczby zatrudnionych wskazuje, że redukcje 
objęły przedewszystkiem zakłady mniejsze.

Liczby bezrobotnych w poszczególnych miesiącach ostatnich 
lat podaje następutące zestawienie:

Belgji udzieloneby były usłępstwa celne na korzyść 
naszego wywozu) dotyczyć grupv szklanej, metalo­
wej, papierowej. Traktat ze Szwajcarją (zawarty pod 
temiż warunkami podstawowemi) poruszyćby mógł 
część produktów chenrcznych (organicznych), meta­
lowych, maszyn (zwłaszcza elektrycznych), środków 
komunikacji i wyrobów włóknistych. Traktat z W ło­
chami —  gumelastykę, pewne maszyny elektryczne, 
środki komunikacji. Traktat z Austrją — wreszcie —  
wyroby ceramiczne, w pewnej mierze szklane, che­
miczne, metalowe, maszyny (również elektryczne), 
papier, konfekcję.

Pozostaje wreszcie kwestja traktatów z państwami, 
o których zgóry wiadomo, iż ustępstw celnych dać 
nam nie mogą, a mianowicie Holandią, Danją i Szwecją. 
Gdyby znaleziono sposób dla zabezpieczenia sobie 
w innej jakiejś drodze rekompensat za nasze ewentualne 
ustępstwa, wówczas Holandja mogłaby się zaintere­
sować grupą roślin, spożywczą, chemiczną (nieorga­
niczną), metalową, maszyn elektrycznych, środków 
komunikacji, Danja —  chemiczną (nieodraniczną), 
środków komunikacji, a Szwecja — metalową, ma­
szyn elektrycznych, papierową.

Wszystko to, jak powiedzieliśmy już niejednokrotnie, 
są tylko dane orjentacyjne. Zależą one w praktyce 
z jednej strony od naszych możliwości autonomicznych 
dania lub niedania jakichś konkretnych ustępstw 
celnych, z drugiej — od stanowiska, jakie wobec 
naszego wywozu zajmie dane państwo, z trzeciej —  
od sytuacji objektywnej (możność zawarcia porozu­
mienia celnego wogóle). Schemat powyżej podany 
nie wyklucza poza tern sporadycznych ustępstw cel­
nych w tym czy innym punkcie na rzecz jakiegoś 
innego państwa, które właśnie w tym punkcie ma 
swe specjalne interesy, a które gotowe będzie wza- 
mian za te ustępstwa udzielić nam odpowiednich 
ułatwień na swoim rynku. Dlatego też trudno mówić 
o tern, jak „powinnaby” wyglądać nasza przyszła 
taryfa konwencyjna. O ile wszystko pójdzie po na­
szej myśli, m o g ł a b y  w ogólnych swych zarysach 
wyglądać tak, jak przedstawiliśmy ją powyżej. Ale 
różnolitość ścierających się interesów, element przy­
padkowości, tkwiący w każdem poczynaniu z dzie­
dziny polityki gospodarczej, a przedewszystkiem —  
niezwykle niepewny okres, jaki przeżywamy, mogą 
razem powyżej wyłuszczoną „teorję" zmienić najzu­
pełniej.

Dr. Tadeusz Łychowski

P O D A R C Z E
1930 1931 1932 1933

Styczeń ...................  241 974 340 718 338 434 269 577
L u t y ...........................  274 708 358 925 350 145
M arzec.......................  289 469 372 536 360 031
K w iecień...................  271 225 351 679 339 773
M a j ...........................  224 914 313 104 306 801
C zerw iec...................  204 972 274 942 264 147
L ip ie c .......................  193 687 255 179 218 059
S ie r p ie ń ...................  173 627 246 380 190 548
W rzesień...................  170 467 246 426 150 446
Październik...............  165 154 255 622 150 894
L istop ad ...................  209 912 266 027 177 459
Grudzień...................  299 797 312 487 220 245
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Poniższe zestawienie ilustruje zatrudnienie w górnictwie, hut­
nictwie, przemyśle przetwórczym, w warsztatach i przedsiębior­
stwach użyteczności publicznej oraz na robotach publicznych:

Grudzień Styczeń Styczeń
1932 1933 1932

G ó rn icw o ....................... 109 478 106 235 131 158
Hutnictwo....................... 31 509 31 605 40 718
Przemysł przetwórczy . 
Warsztaty kolejowe iw y-

278 038 273 969 297 556

twórnie wojskowe . . 52 890 52 444 54 915
Elektrownie i wodociągi 6 665 6 692 6 804
Roboty publiczne . . . 17 455 18312 12 408

Ra z e m: 496 035 489 257 543 559
Dalszy spadek zatrudnienia w g ó r n i c t w i e  spowodowany 

został przedewszystkiem zmniejszeniem wydobycia węgla. Wią­
że się to ze spadkiem wywozu, gdyż równocześnie zbyt węgla 
na rynku wewnętrznym wykazał zwyżkę. Zatrudnienie prze­
mysłu naftowego nie wykazało większych zmian.

W h u t n i c t w i e  zatrudnienie wykazało lekką tendencję 
zwyżkową. Wystąpiła ona — przy lekkim spadku zatrudnienia 
w hutnictwie Żelaznem — w rezultacie wzrostu zatrudnienia 
w hutnictwie cynkowem i ołowianem, w związku z podjęciem 
wytwórczości ołowiu, która była unieruchomiona w ciągu ostat­
niego kwartału r. ub. Podkreślić należy, że mimo znacznie 
niższego stanu zatrudnienia wytwórczość hut w styczniu r. b. 
była większa niż przed rokiem.

Z a t r u d n i e n i e  w a r s z t a t ó w  k o l e j o w y c h ,  w y ­
t w ó r n i  w o j s k o w y c h ,  e l e k t r o w n i  i w o d o c i ą g ó w  
nie wykazuje poważniejszych wahań.

Zatrudnienie na r o b o t a c h  p u b l i c z n y c h  wykazało 
zwiększenie; wiąże się to niewątpliwie z podjętą przez Rząd 
akcją produkcyjnego zatrudniania bezrobotnych.

Zatrudnienie p r z e m y s ł u  p r z e t w ó r c z e g o  obniżyło się 
stosunkowo nieznacznie (o ok. 4 tys. osób — wobec 65 tysięcy 
w okresie poprzednim); równocześnie liczba tygodnio-godzin na 
jednego robotnika obniżyła się z 39'4 w grudniu r. ub. do 38'5 
w styczniu r. b. Wzrost zatrudnienia zaznaczył się jedynie 
w przemysłach włókienniczym i drzewnym; pozostałe gałęzie 
przemysłu natomiast wykazują zniżki zatrudnienia, jak to wy­
nika z poniższego zestawienia:

Przemysł Grudzień
1932

Styczeń
1933

Styczeń
1932

Metalowy . . . . . . . 45 464 43 827 46 757
Drzewny . . . . . . . 23 779 25 179 25 780
Mineralny . . . . . 18 458 16 443 18 186
Budowlany . . . . . . 4 805 3 979 7 008
Spożywczy . . . . . 37 920 36 662 38 629
Chemiczny . . . . 28 152 27 605 29 342
Włókienniczy . . . . . 91 388 93 188 100 715
Odzieżowy . . . . . . 4 796 4 468 8 257
Skórzany . . . . 4 385 4 151 3 558
Papierniczy . . . . . . 11020 10 674 10 949
Poligraficzny . . . . . . 7 871 7 793 8 375

Raz em: 278 038 273 969 297 556

SPRAWY GOSPODARCZE W
RZĄDOW E PROJEKTY USTAW  GOSPODARCZYCH
W  SEJMIE. — Rząd wniósł do Sejmu projekt ustawy o upo­
ważnieniu Prezydenta Rzplitej do wydawania rozporządzeń 
z mocą ustawy. Artykuł pierwszy projektu ustawy, który określa 
zakres i czas trwania pełnomocnictw brzmi: „Upoważnia się 
Prezydenta Rzplitej do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy 
do dnia, na który zostanie zwołany Sejm na najbliższą sesję 
zwyczajną, w zakresie ustawodawstwa państwowego, z ograni­
czeniem, zawarłem w art 44 ust. 6 Konstytucji". Ograniczenie 
to dotyczy zmiany Konstytucji. W uzasadnieniu do zgłoszonego 
projektu tej ustawy Rząd powołuje się na ogólną sytuację eko­
nomiczną na terenie światowym oraz ogólne warunki świato­
wego życia publicznego, które mogą zmusić Rząd do natychmia­
stowego działania celem osiągnięcia zamierzonych rezultatów, 
względnie przeciwdziałania nieoczekiwanym skutkom. Może to 
wymagać wydawania aktów o charakterze ustawowym, co wła­
śnie umożliwia Rządowi wniesiony projekt ustawy.

Ogółem Rząd wniósł do Sejmu w bieżącej zwyczajnej i bu­
dżetowej sesji Sejmu 101 projektów ustaw.

W przemyśle m e t a l o w y m  styczeń przyniósł dalszy spadek 
zatrudnienia; wiąże się to przedewszystkiem z martwym okre­
sem, przeżywanym przez działy przemysłu metalowego, zwią­
zane z budownictwem. Zamówienia na przyszły sezon napły­
wają w rozmiarach ograniczonych. Poprawy stanu zatrudnienia 
w tych dziedzinach oczekiwać można z chwilą podjęcia na 
wiosnę budownictwa.

Dotychczasowe zatrudnienie zostało utrzymane w wytwór­
niach, posiadających długoterminowe zamówienia, jak np. fa­
bryki wagonów.

Poprawę zatrudnienia wykazały wytwórnie naczyń blaszanych 
i emaljowćnych oraz przemysł maszynowy okręgu bielskiego 
w związku z zamówieniami zagranicznemi.

Poprawa w stanie zatrudnienia w przemyśle d r z e w n y m  
wywołana została momentami sezonowemi i przygotowywaniem 
drewna na okres budowlany.

W przemyśle m i n e r a l n y m  — w związku ze spadkiem 
ruchu inwestycyjnego i budowlanego — zatrudnienie utrzymuje 
się na niskim poziomie. Można się jednak spodziewać, że zbli­
żający się sezon przyniesie pewną poprawę.

W przemyśle b u d o w l a n y m  panujące w styczniu mrozy 
zahamowały prowadzone roboty. Pracowano jedynie nad wy­
kończeniem wnętrz.

Przemysł s p o ż y w c z y  wykazał lekką zwyżkę zatrudnienia 
w związku z zakończeniem kampanji produkcyjnej w przemyśle 
ziemniaczanym.

W przemyśle c h e m i c z n y m  utrzymuje się nadal lekka 
tendencja zniżkowa zatrudnienia, spowodowana ograniczeniem 
wytwórczości w niektórych działach w związku z gromadzeniem 
się zapasów. Zaznaczające się ożywienie sprzedaży, zwłaszcza 
nawozów sztucznych, może spowodować w najbliższym czasie 
zwiększenie zatrudnienia.

W przemyśle w ł ó k i e n n i c z y m  styczeń przyniósł lekką 
poprawę stanu zatrudnienia, aczkolwiek w przemyśle bawełnia­
nym łódzkim produkcja była ograniczona. Niski stan zatrudnienia 
zakładów tkackich spowodował, że mimo ograniczeń urucho­
mienia przędzalń bawełnianych zapasy przędzy na składach 
wzrosły poważnie.

Stosunkowo pomyślniej kształtowała się sytuacja przemysłu 
wełnianego, chociaż i tutaj w przędzalnictwie zarysował się 
wzrost zapasów.

Bielski przemysł wełniany pracował w styczniu dość inten­
sywnie. Przędzalnie tego okręgu, posiadając dość duży napływ 
zamówień, były dobrze zatrudnione.

Przemysł białostocki, natoriast, był zatrudniony słabo, gdyż 
zarówno zbyt na rynku wewnętrznym, jak wywóz z kraju uległy 
sezonowemu zmniejszeniu.

W przemyśle o d z i e ż o w y m ,  s k ó r z a n y m  i p o l i g r a ­
f i c z n y m  sytuacja bez zmiany.

Płace zarobkowe wykazują nadal zdecydowaną tendencję 
zniżkową.

IZBACH USTAWODAWCZYCH
POSELSKIE WNIOSKI W  SPRAW ACH GOSPODAR­
C Z Y C H .— Klub B.B.W.K. wniósł do laski marszałkowskiej pro­
jekt ustawy, zmieniającej niektóre przepisy o opodatkowaniu 
spadków i darowizn. Projekt tej ustawy, uchwalony został przez 
Sejm dn. 9/III r. b. W stosunku do obowiązujących obecnie 
przepisów ustaw z dn. 18/VIf 1924 r. i z dn. 29/V 1920 r. projekt 
ten przewiduje daleko idące zmiany. Zmieniona została prze­
dewszystkiem taryfa o opodatkowaniu spadków i darowizn. 
Zmianę tej taryfy dyktowały wymogi życia. Wpływy z podat­
ku od spadk w i darowizn w roku budżetowym 1927/28 wy­
niosły Z  10 385 000. w 1928/29 r. Z  12 434 000. w 1929/30 r. 
Z  15 478 000, w 1930/31 r. Z  12 637 000. w 1931/32 r. 
Z  10 500 000. Jest rzeczą charakterystyczną, że zaległości te­
go podatku na dz. 1 /IV 1931 r. wynoszą Z  68 871 000, co się
tłumaczy zbyt wysokiemi stawkami procentowemi, które unie­
możliwiały nawet w latach dobrej koniunktury uiszczenie tego 
podatku. Poza tern działanie tei taryfy było szkodliwe dla we­
wnętrznej kapitalizacji, albowiem upłynnienie odziedziczonego ma­
jątku dla zapłacenia wysokich kwot tego podatku było bardzo czę-
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sto rzeczą wręcz niemożli wą. To też w tej dziedzinie kwitło obcho­
dzenie prawa. Taryfa, obecnie obowiązująca, okazała się z fiskal­
nego punktu widzenia zbyt wysoką. W dobie obecnego kryzysu, 
szczególnie w rolnictwie, taryfa opodatkowania spadków i da­
rowizn okazała się niemożliwą do utrzymania, ałbowtem upłyn­
nianie spadków dla zapłacenia podatku okazuje się przy braku 
nabywców na ziemię i niskich jej cenach nie do przeprowa­
dzenia. W podobnej sytuacji znajdują się inne gałęzie gospo­
darstwa.

Projekt ustawy wprowadza nową redakcję art. 25 ustawy 
z da. 29 V 1920 r. w przedmiocie zmiany przepisów o opodatko­
waniu spadków i darowizn, nadając mu pełniejsze brzmienie, sze­
rzej interpretujące to, co podlega opodatkowaniu w myśl ustawy.

Poza tem art. 4 projektowanej ustawy przewiduje, że do po­
datku od spadków i darowizn nie oobierą się dodatku, prze­
widzianego w ustawie z dn. 12 II 1931 r. o poborze 10%-owego 
dodatku do niektórych podatków i opłat stemplowych. Poza 
tem ustawa przewiduje rozkładanie do 20 rat półrocznych po­
datków od spadków i darowizn oraz przewiduje wypadki, kiedy 
nowa taryfa podatkowa ma zastosowanie do wymierzonych już 
podatków. Klas, określających wartość majątku spadkowego, 
zawiera nowa taryfa 12, podczas gdy dawna miała ich 15. Do 
2  10 tys. spadek wolny jest od podatku dla małżonka i zstęp­
nego. Podczas gdy stopa procentowa dawna dli małżonka
1 zstępnego zaczyna się od 2% i kończy się na 15% dla kwoty 
ponad 2  50 miljn., stopa ta w nowej taryfie zaczyna się od 
05% i dochodzi do 5% p-zy spadku o wartości ponad 2  10 
miljn. Jeśli chodzi o wstępnego, przysposobionego zięcia łub sy­
nową stopa podatku wedtug dawnej taryfy od spadku ponad
2  3 000 wynosi 6% i do 25% przy spadku o wartości ponad 
2  50 miljn., podczas gdy nowa taryfa zaczyna się od 1-5% 
przy spadku ponaó 2  3 000 i dochodzi do 8% przy spadku 
wartości 2  10 miljn., przyczem ta stooa dotyczy i rodzeństwa 
rodzonego i p-zyrodniego. Według taryfy dawnej pozycję trze­
cią stanowiło rodzeństwo rodzone lub przyrodnie, dzieci ro­
dzeństwa, pasierb, podczas gdy obecna taryfa obejmuje tylko 
dzieci rodzeństwa i pasierba, ustanawiając dla nich n jniższą 
stopę 2%, a najwyższą 12% podatku, gdy w dawnej taryfie te 
liczby wynosiły odpowiednio 10% i 36?|j. Pozycja czwarta od­
nośnie określenia podatnika według jego stosunku do spadko­
dawcy lub darującego pozostała bez zmiany, natomiast najniż­
sza stopa podatku z 14% zmniejszona została do 3%, a najwyż­
sza zmniejszona została z 45% do 24%. Piąta pozycja uległa tej 
zmianie, że najniższa stopa podatkowa z 20% zmnieiszona zo­
stała do 4%, a najwyższa została zmniejszona z 60% do 34%. Jak 
widzimy, nowa taryfa wprowadziła generalną obniżkę stawek 
podatkowych, a najwydatniej zostały obniżone one w stosunku 
do osób pierwszej kategorii pokrewieństwa.

SPRAW Y GOSPODARCZE NA PLENUM SEJMU. -
Dn. 9/III r. K odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu, na któ- 
rem w sprawozdaniu Komisji Skarbowej przyjęto w II i III czy­
taniu 2 rządowe pro:ekty ustaw o dodatkowych kredytach na 
lata 1931/32 i 1932/33, Kównież w sprawozdaniu Komisji Skar­
bowej w II i III czytaniu przyjęto rządowy proiekt ustawy 
o przejęciu przez władze skarbowe wymiaru i poboru niektó­
rych podatków oraz wniosek posłów z Klubu B. B. w sprawie 
ustawy, zmieniającej niektóre przepisy o opodatkowaniu spad­
ków i darowizn. Przyjęto w II i III czytaniu następujące rzą­
dowe projekty ustaw: o biurach pisania podań oraz o zakazie 
udzielania porad prawnych i prowadzenia cudzych spraw;
0 zmianie ustawy z dn. 23;III 1929 r. o uregulowanin stanu 
hipotecznego nieruchomości, oddanych w toku parcelacji w po­
siadanie nabywców na obszarze województw: krakowskiego, 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego, o uproszcze­
niach, stosowanych przy regulacji hipotek rozparcelowanych 
gruntów państwowych; wreszcie, projekt ustawy w sprawie 
wstrzymania eksmisji dzierżawców gruntów, zajętych pod bu­
dynki i położonych w obrębie wsi i osad na obszarze okręgów 
sądów apelacyjnych w Warszawie, Lublinie i Wilnie. Wreszcie, 
w sprawozdaniu Komisji Administracyjnej Sejm przyjął w II i III 
czytaniu rządowy projekt ustawy o przedłużeniu okresu urzę­
dowania organów samorządowych na obszarze województw: 
krakowskiego, lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego.

Dn. 13 III odbyło się posiedzenie Sejmu, na którem w II i III 
czytaniu Sejm przy ął rządowe projekty ustaw w sprawozdaniu 
Komisji Spraw Zagranicznych w sprawie ratyfikacji następują­
cych umów międzynarodowych: traktatów przyjaźni, handlowego
1 praw konsularnych pomiędzy Polską a Stanami Zjednoczonemi 
Ara., podpisanego w Waszyngtonie dn. 15/VII 1931 r.; konwencji 
o regulowaniu połowu wieloryb iwp podpisanej w Genewie 
dn. 24 1X 1931 r.; aktu dodatkowego d<j konwencji międzynarodo­
wej, podpisanej w Bernie dn. 23/X 1924 r., dotyczącej przewozu 
towarów kolejami źelaznemi, sporządzonego w Bernie dn. 2/lX

1932 r.; raportu, przyjętego w Londynie przez komitet rzeczo­
znawców z dn. 11/VII1 1931 r.; protokółów, dotyczących Buł- 
garji i Węgier, podpisanych w Londynie dn. 21/1 1932 r.; mię­
dzynarodowej konwencji o linjach ładunkowych, podpisanej 
w Londynie dn. 5/VII 1930 r. wraz z protokółem końcowym, 
załącznikami I, II, III, IV oraz aktem końcowym międzynaro­
dowej konferencji o linjach ładunkowych z 1930 r. Na tem po­
siedzeniu w II i III czytaniu przyjęte zostały następujące rzą­
dowe projekty ustaw: o zmianie ustawy z dn. 9/X 1923 r. 
o uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych i wojska; w spra­
wie zmiany z ustawy z dn. 2./IV 1925 r. o potrąceniach z upo­
sażenia osób wojskowych oraz funkcjonarjuszów państwowych 
w administracji wojskowej; o rozporządzeniach ostatniej woli 
osób wojskowych, wreszcie, w sprawie zmiany ustawy z dn. 
23/V 1924 r. o powszechnym obowiązku wojskowym.

Na temże posiedzeniu w sprawozdaniu Komisji Reform Rol­
nych w obu czytaniach Sejm przyjął następujące rządowe pro­
jekty ustaw: w sprawie zaniechania ogłoszenia na 1933 r. wy­
kazu imiennego gruntów, podlegających przymusowemu w yku- 
powi; o uregulowaniu prawa własności gruntów, o danych 
w drodze parcelacji w posiadanie nabywców na obszarze wo­
jewództw: poznańskiego i pomorskiego; w sprawie zmiany 
rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 1/11 1927 r. o zniesieniu służe­
bności w województwie: wołyńskiem, poleskiem, nowogródz­
kiej!), wiieńskiem i we wschodniej c ’ ęści woj. białostockiego; 
w sprawie zmiany rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. l/fl 1927 r. 
o zniesieniu służebności w województwie: kieleckiem, lubel- 
skiem. iódzkiem. warszawskiem i w zachodniej części woj. bia­
łostockiego. Na temże posiedzeniu przez I czytanie przeszedł 
rządowy projekt ustawy o zmianie moratorjum mieszkaniowego 
dla bezrobotnych.

Dn. 15/III odbyło się posiedzenie Sejmu, na którem w spra­
wozdaniu Komisji Rolnej w II i III czytaniu przyjęte zostały na­
stępujące rządowe projekty ustaW: w sprawie zmiany rozp. 
Prezydenta Rzplitej z dn. 22/III 1928 r. o badaniu zwierząt 
rzeźnych i mięsa i w sprawie zmiany rozp. Prezydenta Rzplitej 
z dn. 22/111 1928 r. o zagospodarowaniu lasów państwowych. 
Na tem posiedzeniu w obu czytaniach został przyjęty projekt 
ustawy w sprawie sprzedaży, zamiany i bezpłatnego odstąpienia 
niektórych nieruchomości państwowych; następnie przyjęto 
w sprawozdaniu Komisji Administracyjnej zmiany, zapropono­
wane przez Senat do przyjętego przez Sejm w dn. 18/1 1933 r. 
projektu ustawy o zbiórkach publicznych. W sprawozdaniu 
Komisji Reform Rolnych na tem posiedzeniu zostały przyjęte 
w II i III czytaniu następujące projekty ustaw: rządowy —
0 zmianie ustawy z dn. 20/VI 1924 r. w sprawie uwłaszczenia 
b. czynszowników, b. wolnych ludzi i długoletnich dzierżawców 
w województwach: nowogródzkiem, poleskiem, wołyńskiem, wi- 
leńskiem, oraz w powiatach: grodzieńskim, wołkowyskim, biel; 
skim, białostockim i sokolskim województwa hialoslockiego- 
rządowy — o konwersji niektórych pożyczek w listach za­
stawnych Państwowego Banku Rolnego i niektórych zobowiązań 
wobec Skarbu Państwa na pożyczki z części kredytowej Fun­
duszu Obrotowego Reformy Rolnej; posłów z Klubu B, B .— 
w sprawie zmiany ustawy z dn. 18/111 1932 r. o wykupi: grun­
tów, podlegających ustawie w przedmiocie ochrony drobnych 
dzierżawców rolnych; posłów z Klubu B. B. — w sprawię 
zmian w ustawie z dn. 31 /VII 1923 r. o scaleniu gruntów. Sejm 
odrzucił wniosek posłów Z, P. P. S. w sprawie zmiany ustawy 
z dn. 38/III 1932 r. o wykupie gruntów, podlegających ustawie 
w przedmiocie ochrony drobnych dzierżawców rolnych; rzą­
dow y— w sprawie zmiany ustawy z dn. 18/111 1932 r. o uregu­
lowaniu prawa własności gruntów, oddanych w drodze parce­
lacji w posiadanie nabywców na obszarze woj. centralnych
1 wschodnich. Na temże posiedzeniu uchwalone zostały w obu 
czytaniach następujące rządowe projekty ustaw: w sprawie 
zmiany ustawy z dn. 3/11 1931 r. o Państwowym Funduszu Dro­
gowym; o zarobkowym przewozie osób pojazdami mechanicz- 
nemi w obrębie gminy miejskiej; w sprawie uzupełnienia 
i zmiany niektórych postanowień ustawy z dn 6/V 1924 r. o po­
mocy państwowej na odbudowę budynków, zniszczonych lub 
uszkodzonych wskutek działań wojennych (uchwalono jedno­
cześnie przejście do porządku dziennego nad wnioskiem po- 
słów z Klubu Chrześcijańskiej Demokracji w sprawie odszkodo­
wań wojennych). Na tem posiedzeniu Sejmu przez I czytanie 
przeszedł rządowy projekt ustawy o upoważnieniu Prezydenta 
Rzplitej do wydawania rozporządzeń z moca ustawy.

Stosownie do postanowień art. 8 ustawy z dn. 31 VII 1924 r 
w przedmiocie uregulowania stosunków celnych Minister Skarbu 
nrzesłat Sejmowi do zatwierdzenia rozporządzenia Ministrów 
Skarbu, Przemvslu i Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rolnych 
z dn. 24/11 1933 r. o dal zem zawieszeniu cła wywozowego od 
szmat, skrawków tkanin, starych: lin, powrozów i sznurków, 
skrawków papieru i makulatury.
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SPRAW Y GOSPODARCZE NA PLENUM SENATU. —
Dn. 14/III r. b. odbyło się plenarne posiedzenie Senatu, na kto- 
ren, uchwalono m. in. rządowy projekt ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem, wprowadzając do niego bardzo liczne zmiany, 
zaproponowane przez Komisję Gospodarstwa Społecznego. 
Z bardzo licznemi zmianami, zaproponowanemi przez Komisje: 
Administracyjną i Samorządową, Senat uchwalił rządowy pro­
jekt ustawy o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorial­
nego. W brzmieniu, uchwalonem przez Sejm. Senat uchwalił 
ustawę, zmieniającą niektóre przepisy o opodatkowaniu spadków 
i darowizn oraz następujące projekty ustaw: o przekazy­
waniu bankom państwowym zarządu i ściągania niektórych 
bezspornych prywatnoprawnych roszczeń Skarbu Państwa; 
o dodatkowych kredytach na lata 1931/32 i 1932/33; o zwolnie­
niu przedsiębiorstwa państwowego „Polskie Zakłady Wodocią­
gowe na Górnym Śląsku" od podatków państwowych i samo­
rządowych; o zamianie gruntów państwowych w Poznaniu;
0 odstąpieniu gminie m. Gdyni na własność gruntów państwo­
wych; o likwidacji mienia b. rosyjskich kas emerytalnych
1 przezorności; o budowie normalnotorowej kolei Warszawa- 
Radom; o likwidacji mienia kasy oszczędnościowo-zapomogowej 
pracowników Towarzystwa Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej;
0 przedłużeniu okresu urzędowania organów samorządowych 
na obszarze woj. krakowskiego, lwowskiego, stanisławowskiego
1 tarnopolskiego; w sprawie zmiany niektórych przepisów usta­
wy z dn. 30/V1I 1883 r. o ogólnym zarządzie kraju.

PRACE KOMISY J SEJMU. — Dn. 9/III na posiedzeniu 
Komisji Skarbowej Sejmu w II i III czytaniu przyjęty został 
rządowy projekt ustawy w sprawie sprzedaży, zamiany i bez­
płatnego odstąpienia niektó-ych nieruchomości państwowvrh.

Dn. 9/I1I na posiedzeniu Komisji Wojskowej w II j III czyta­
niu zos'aly przyjęte m. in. następujące rządowe projekty ustaw: 
w sprawie zmiany ustawy z dn. 2/IV 1925 r. o potrąceniach 
z uposażenia osób wojskowych oraz funkcjonarjuszów państwo­
wych w administracji wojskowej, oraz projekt ustawy o rozpo­
rządzeniach ostatniej woli osób wojskowych.

Dn. 9/III na posiedzeniu Komisji Rolnej uchwalono w II i III 
czytaniu rządowy projekt ustawy w sprawie zmiany rozp. 
Prezydenta Rzplitej z dn. 21/111 1928 r. o badaniu zwierząt 
rzeźnych i mięsa oraz rządowy projekt ustawy o zagospodaro­
waniu lasów państwowych.

Dn. 10 III na posiedzeniu Komisji Budżetowej uchwalono 
zmiany Senatu do projektu ustawy skarbowej i preliminarza 
budżetowego na 1933/34 r., następnie w II i III czytaniu uchwa­
lono rządowy projekt ustawy o zmianie ustawy z dn. 9/X 1923 r.
0 uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych i wojska.

Dn. 10/III na posied eniu Komisji Spraw Zagranicznych uchwa­
lono w II i III czytaniu następujące projekty ustaw: w sprawie 
ratyfikacji konwencji o uregulowaniu połowu wielorybów, 
w sprawie ratyfikacji międzynarodowej konwencji o linjach 
ładunkowych, podpisanej w Londynie dn. 5/VII 1930 r.; w spra­
wie ratyfikacji raportu, przvietego w Londynie przez Komitet 
Rzeczoznawców z dn. 11/VIII 1931 r., oraz protokółów, doty­
czących Bułgarji i Węgier, podpisanych w Londynie dn. 21/1 
1932r.; w sprawie ratyfikacji aktu dodatkowego do konwencji 
międzynarodowej, podpisanej w Barnie dn. 23/X 1924 r., doty­
czącej przewozu towarów kolejami źelaznemi, sporządzonego 
w Bernie dn. 2./IX 1932 r.; w sprawie ratyfikacji traktatu przy­
jaźni, handlowego i praw konsularnych pomiędzy Polską a Sta­
nami Zjedn., podpisanego w Waszyngtonie dn. 15/VI 1931 r.

Dri. 10/III na posiedzeniu Komisji Reform Rolnych uchwalono 
w II i III czytaniu rządowy projekt ustawy o zmianie ustawy 
w sprawie uwłaszczenia b. czynszowników, b. wolnych ludzi
1 długoletnich dzierżawców w województwach: nowogródzkiem, 
poleskiem, wołyńskiem, wileńskiem oraz w powiatach: grodzień­
skim, wołkowyskim. bielskim, białostockim i sokólskim woje­
wództwa białostockiego, w II czytaniu — rządowy projekt 
ustawy o wynagrodzeniu za nieruchomości ziemskie, wypłacanem 
na p dstawie ustawy z dn. 28/XII 1^25 r. o wykonaniu reformy rol­
nej; w II i III czytaniu — rządowy projekt ustawy o wynagro­
dzeniu za nieruchomości ziemskie, przejęte na własność Państwa 
z mocy ustawy z dn. 17/XII 1920 r. o przejęciu na własność 
Państwa ziemi w niektórych powiatach Polski.

Dn. 10 III na posiedzeniu Komisji Przemysłowo-Handlowej 
obradowano nad rządowym projektem ustawy o kartelach. 
Referent, P. Poseł Czernichowski, podkreślił, że aktualność za­
gadnienia kartelowego w Polsce w dobie obecnej wynika 
z rozpiętości cen międzv wyrobami przemysłowemi a artyku­
łami rolnemi. Projekt rządowy o nadzorze nad kartelami opiera 
się na 4 tezach: jawności umów kartelowych, ingerencji Pań­
stwa tvlko w wypadkach obrony dobra publicznego, nadzoru 
Min. Przemysłu i Handlu oraz orzecznictwa sądu kartelowego 
przy Sądzie Najwyższym. Referent zaproponował szereg popra­

wek. które szły w kierunku rozszerzenia uprawnień Min. Prze­
mysłu i Handlu nietylko co do nadzoru, ale i wykonywania 
umów kartelowych. Po dyskusji projekt rządowy z poprawkami 
referenta w obu czytaniach przyjęto.

Dn. 11 /III na posiedzeniu Komisji Skarbowej obradowano 
nad rządowym projektem ustawy o podatku majątkowym. Re­
ferent zaproponował szereg poprawek do projektu rządowego, 
które dość istotnie zmieniają projekt rządowy; zmierzają one 
do zastąpienia stałego podatku, bo do tego zmierzał projekt 
rządowy, podatkiem czasowym, ograniczonym do 5 lat obowią­
zywania. eferent zaproponował zmianę zasady szacunku na 
zasadę klasyfikacji, przyczem podstawą klasyfikacji dla rolnic­
twa będzie podatek gruntowy, dla przemysłu i handlu — obrót, 
dla nieruchomości miejskich — dochód brutto. Przy debacie 
zabrał głos Pan Minister Skarbu Zawadzki, który m. in. oświad­
czył, że Rząd uznał zgłoszone poprawki referenta za celowe 
w obecnych warunkach, chociaż, teoretycznie rzecz biorąc, np. 
zasada szacunku byłaby słuszniejsza, jednak jej wykonanie mo­
głoby być utrudnione. Rząd uznał za stosowne wyrazić zgodę 
na poprawki referenta. Po dyskusji projekt ustawy z popraw­
kami referenta został przyjęty w II i III czytaniu.

Dn. 13/III na posiedzeniu Komisji Prawniczej uchwalono 
w II czytaniu rządowy projekt ustawy w sprawie zapewnienia 
czasowych mieszkań i pomieszczeń dla zwolnionych robotni­
ków rolnych; poza tem odbywała się dyskusja nad rządowym 
projektem ustawy o utworzeniu urzędów rozjemczych do spraw 
majątkowych posiadaczy gospodarstw ziemskich.

Dn. 13/111 na posiedzeniu Komisji Robót Publicznych uchwa­
lono w obu czytaniach rządowy projekt ustawy, zmieniającej 
ustawę z dn. 3/II 1931 r. o Państwowym Funduszu Drogowym, 
oraz rządowy projekt ustawy o zarobkowym przewozie osób 
poiazdami mechanicznemi w obrębie gmin miejskich.

Dn. 14/III na posiedzeniu Komisji Rolnej uchwalono przejść 
do porządku dziennego nad wnioskiem Klubu Narodowego 
w sprawie wyboru nadzwyczajnej komisji dla zbadania gospo­
darki lasów państwowych; następnie uchwalono w II i III czy­
taniu rządowy projekt ustawy w sprawie zmian w ustawie z dn. 
12/III 1932 r. o ułatwieniach w spłacie uciążliwych zobowiązań, 
obciążających gospodarstwa rolne, i w rozp. Prezydenta Rzplitej 
z dn. 23/VIIl 1932 r. o segregacji wierzytelności na nierucho­
mościach ziemskich, parcelowanych w celu spłaty uciążliwych 
zobowiązań.

Dn. 14/III na posiedzeniu Komisji Prawniczej uchwalono 
w III czytaniu projekt ustawy o zapewnieniu tymczasowych 
mieszkań i pomieszczeń dla zwolnionych robotników rolnych 
oraz w II czytaniu rządowy proiekt ustawy o urzędach rozjem­
czych dla spraw majątkowych posiadaczy nieruchomości ziemskich.

Dn. 14/1 SI na posiedzeniu Komisii Skarbowej w II i III czy­
taniu uchwalono następujące rządowe projekty rstaw: o ulgach 
w zakresie oprocentowania i terminów spłaty wierzytelności 
hipotecznych, o ułatwieniach dla instytucyj kredytowych, przy­
znających dłużnikom ulgi w zakresie wierzytelności rolniczych 
i w sprawie wysokości odsetek od wkładów i innych lokat pie­
niężnych w komunalnych kasach oszczędności i spółdzielniach.

Dn. 14/TI na posiedzeniu Komisji Ochrony Pracy uchwalono 
w obu czytaniach 2 rządowe projekty ustaw: w sprawie zmian 
w ustawie z dn. 16/V 1922 r. o urlopach dla pracowników, 
zatrudnionych w przemyśle i handlu, oraz w sprawie zmian 
w ustawie z dn. 16/XII 1919 r. o czasie pracy w p-zemyśle i handlu.

Dn. 15/III na posiedzeniu Komisji Skarbowej uchwalono w II 
i III czytaniu rządowy projekt ustawy o wypuszczeniu biletów 
skarbowych oraz o zatwierdzeniu zmian statutu Banku Polskiego. 
Na temże posiedzeniu uchwalono przejść do porządku dziennego 
nad wnioskiem posłów Ch. D. w sprawie ustawy o ulgach kry­
zysowych oraz nad drugim wnioskiem posłów' tegoż Klubu
0 ulgach w spłacaniu krótkoterminowych pożyczek. Poza tem 
uchwalono w II i III czytaniu rządowy projekt ustawy o ulgach 
dla nowowznoszonych budowli.

Dn. 15/III na posiedzeniu Komisii Administracyjnej uchwalono 
w obu czytaniach rządowy projekt ustawy o rzeźniach z prawem 
wyłączności.

Dn. 15T11 na posiedzeniu Komisji Komunikacyjnej w II i III 
czytaniu uchwalono rządowy proiekt ustawy, zmieniającej niektóre 
postanowienia ustawy z dn. 3/VI 1924 r. o poczcie, telegrafie
1 telefonie.

Dn. 15/III na posiedzeniu Komisji Reform Rolnych w obu 
czytaniach uchwalono następujące rządowe projekty ustaw; 
o oddaniu niektórych gruntów, przejętych na własność Państwa, 
o wyłączeniu terenów budowlanych z pod działania przepisów 
o reformie rolnej i o wynagrodzeniu za nieruchomości ziemskie.

Dn. 15/III na posiedzeniu Komisji Prawniczej uchwalono 
w II i III czytaniu rządowy projekt ustawy o utworzeniu urzę­
dów rozjemczych dla spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich.
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GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

OBNIŻKA CENY WĘGLA. —  W  konsekwentnej 
realizacji obniżki cen artykułów przemysłu skarteli- 
wanego Rząd postawił na porządku dziennym sprawę 
obniżki cen produktów przemysłu węglowego, wy­
chodząc z założenia, że obniżenie ceny węgla i ko­
ksu— tych artykułów tak zasadniczo ważnych w kal­
kulacji nietylko przemysłów przeróbczych, ale 
i wszystkich innych dziedzin życia gospodarczego—  
nastąpić musi i że przyczyni się ono do przyśpie­
szenia całego gospodarczego procesu wyrównaw­
czego.

Sprawa ta była w łonie Rządu od kilku miesięcy 
rozważana i postanowiona w sensie jej przeprowa­
dzenia Jedynie tylko Rząd uważał, iż termin ob­
niżki ceny węgla i koksu winien być odsuni ty do 
czasu sezonu wiosennego, a to przez wzgląd na 
różnorodne momenty gospodarcze ogólne, dotyczące 
także specjalnie przemysłu węglo  ̂ego. Sprawa ta 
o tyle dojrzewała z dnia na dzień, że przemysł wę­
glowy, zrzeszony w Polskiej Konwencji Węglowej, 
sam właściwie wysunął jej konieczność drogą udzie­
lania różnym grupom odbiorców węgla t. zw. taj­
nych rabatów, t. j. właściwie stosując wobec róż­
nych konsumentów węgla obniżkę obowiązującego 
cennika konwencyjnego. Te tajne rabaty, niezależne 
od t. zw. rabatów oficjalnych, t. j. przewidzianych 
w umowie konwencyjnej, rozwinęły się szeroko 
zwłaszcza pod koniec grudnia r. ub. i w pierwszych 
miesiącach r. b. i w niektórych wypadkach stano­
wiły ponad 30% obniżki cennika. Oczywiście, ob­
niżka cen wę^la, tą drogą stosowana, odnosiła się 
tylko do pewnych grup odbiorców węgla i przez to 
nie realizowała programowej akcji obniżkowej w ce­
nach węgla i koksu, a poza tern stworzyła parado­
ksalny stan wysokiego „nienaruszalnego" cennika 
konwencyjnego, od którego wszakże były czynione 
powszechnie odstępstwa drogą właśnie tych tajnych 
rabatów.

W  tym stanie rzeczy Rząd zdecydował się zreali­
zować szybko obniżkę cen węgla i koksu i wysunął 
pod adresem Polskiej Konwencji Węglowej odpowie­
dnie dezyderaty obniżkowe, wynoszące w gatun­
kach grubych i niesortowanych węgla 20%, w miale 
17'5%, w groszku I 17%, w groszku II i w I gatunku 
węgla drobnego 16'3%, w II gatunku węgla drob­
nego 14'3%. Również ceny koksu mają być obniżone 
o 15%.

Łącznie z temi dezyderatami obniżkowemi Rząd, 
licząc się z koniecznością podtrzymania eksportu 
węgla, zwłaszcza na rynki zamorskie, t. j. rynki 
deficytowego zbytu eksportowego, wysunął możli­
wość poczynienia ulg w zakresie taryf kolejowych—  
tak eksportowych, jak i wewnętrznych, oraz zapro­
ponował udzielenie większych zamówień na dostawę 
węgla kolejowego tym przedsiębiorstwom węglowym, 
które zobowiążą się do eksportu na rynki zamor­
skie określonych ilości węgla.

Te wszakże dezyderaty rządowe zostały odrzu­
cone przez przemysł węglowy, który zaproponował 
dla gatunków węgla grubego i koksu 10%-ową ob­
niżkę ceny, dla gatunków węgla średniego 5%-ową,

a dla gatunków drobnych, a w szczególności miału, 
odrzucił możliwość wszelkiej obniżki. Oczywiście, 
i przy tych obniżkach przemysł węglowy utrzymał 
konieczność proponowanych powyżej przez Rząd 
ulg taryfowo - eksportowych. W  tych warunkach, 
Rząd musiał uznać propozycje przemysłu węglowego 
za daleko niedostateczne i zadecydował załatwienie 
sprawy obniżki cen węgla drogą rozporządzenia 
Ministra Przemysłu i Handlu w ustawowem oparciu
0 rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 6 kwietnia 
1932 r. w sprawie regulowania obrotu węgla, które 
daje Ministrowi Przemysłu i Handlu stosowne 
pełnomocnictwa.

Rozporządzenia, obniżającego ceny węgla w sprze­
daży z kopalń na rynek krajowy, należy spodzie­
wać się w dniach najbliższych.

Sprawę obniżki cen artykułów przemysłowych 
skartelizowanych omawialiśmy już niejednokrotnie 
na lamach naszego tygodnika, przeto uważamy się 
za zwolnionych od powtarzania argumentów, prze­
mawiających za tą obniżką w zastosowaniu jej do 
cen węgla i koksu. Podkreślimy tylko, że mają one
1 w tej dziedzinie pełną wagę w daleko większym 
stopniu niż w innych artykułach przemysłu skarteli- 
zowanego, gdyż węgiel i koks należą do podstawo­
wych składników produkcji wszystkich dziedzin 
przemysłu przeróbczego, elektryfikacji, gazownictwa, 
środków komunikacyjnych, opałowych i t. d. A więc 
obniżka ceny tych składników będzie miała nie­
wątpliwie dodatnie znaczenie dla całości życia go­
spodarczego.

Ponieważ istnieje możliwość, mimo obniżki ceny 
węgla, zbywanego na rynek krajowy, podtrzymania 
specjalnemi sposobami eksportu węgla na rynki de­
ficytowe, przeto zrealizowanie akcji obniżkowej 
w dziedzinie krajowej sprzedaży węgla nie powinno 
zachwiać możliwościami eksportowemi. Rząd, jak in­
formujemy się, udzieli przemysłowi odpowiedniego 
poparcia, aby eksport zamorski węgla został w całej 
pełni podtrzymany.

PR Z EMY S Ł N A F T O W Y
ORGANIZACJA „POLSKIEGO EKSPORTU NAFTO­
W E G O ”. — Statut „Polskiego Eksportu Naftowego" został już 
przez powołaną w swoim czasie specjalną komisję statutową 
opracowany i przedstawiony Ministerstwu Przemysłu i Handlu. 
Projekt tego statutu znajduje się obecnie w Departamencie 
Górniczo-Hutniczym Ministerstwa Przemysłu i Handlu, który 
rozpatruje go szczegółowo, kontrolując ostatecznie, czy odpo­
wiada wymaganiom ustawy o regulowaniu stosunków w prze­
myśle naftowym i rozporządzenia wykonawczego do tej ustawy, 
powołującego przymusową organizację eksportową dla produk­
tów naftowych.

Jak dowiadujemy się. projekt tego statutu w naibliższych 
dniach zostanie przedstawiony Panu Ministrowi Przemysłu 
i Handlu do zaakceptowania i jeśli uzyska akceptację, to ukaże 
się w formie, opracowanej przez komisję statutową, jako tylko 
zatwierdzony przez Ministra Przemysłu i Handlu. Jeśli zaś 
będzie uznana konieczność poczynienia w tym projekcie po­
ważniejszych zmian, to wtedy statut „Polskiego Eksportu Nafto­
wego" ukazałby się. jako wydany przez Ministra Przemysłu 
i Handlu.
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W każdym bądź razie ogłoszenie statutu „Polskiego Eksportu 
Naftowego" w „Monitorze Polskim" nastąpi w dniach najbliż­
szych.

H U T N I C T W O  Ż E L A Z N E
KOPALNICTWO RUD ŻELAZNYCH W LISTOPA­
DZIE I GRUDNIU 1932 R. — Ożywienie się działalności 
wielkopiecowej, jakie miało miejsce w sierpniu i wrześniu, 
słabło w następnych miesiącach, utrzymując się jednak na 
znacznie wyższym poziomie niż w pierwszych 7 miesiącach. 
Odbiło się to dodatnio na kopalnictwie rud żelaznych, które 
jeszcze do listopada włącznie wykazywało wyraźny wzrost; 
dopiero grudzień okazał s ę słabszy. Wzrost wydobycia nie no­
sił charakteru stałego, a wywołany był raczej przez przyczyny 
o charakterze przejściowym. Kopalnie zwiększały swoje wy­
dobycie po całym szeregu miesięcy prawie zupełnej bezczyn­
ności, co pozwoliło im na wyzbycie się nagromadzonych zapa­
sów, poza tem na zwiększenie wydobycia wpływała zbliżająca 
się zima, w czasie której normalnie ruch kopalni słabnie Czyn­
ne kopalnie w okresie sprawozdawczym znajdowały się tylko 
w okręgach częstochowskim i radomskim.

Liczbowo w y d o b y c i e  r ud  w powyższych okręgach 
przedstawiało się, jak następuje (w tonnach):

Okręgi górnicze :
często­
chowski

radom­
ski O g ó lem

1931 — przeć. mieś. 19 858 3 129 23 721
1 półr. 1932 „ 4 020 625 4 645
III kwart. „ „ «i 3 795 1 011 4 806
Październik . . . 1932 10 588 689 11 277
Listopad . . . , u 11 855 845 12 700
Grudzień . . . . .i 10 209 392 10 601
Styczeń-grudzień 68 158 8 711 76 869

1931 238 302 37 553 284 653

Jak widać z powyższych liczb, wydobycie w listopadzie wy­
kazało jeszcze wzrost w porównaniu z poprzednim miesią­
cem o 12-6%, osiągając liczbę najwyższą w 1932 r. Wydo­
bycie w grudniu natomiast spadło o 16'5%, wynikło to jed­
nak w znacznej części z mniejszej ilości dni pracy w tym mie­
siącu. W porównaniu do przeciętnego wydobycia z 1931 r. 
nawet wydobycie listopadowe było o 46"5% mniejsze. Wydo- 
cie w 1932 r. było mniejsze od poprzedniego roku o 207 784 t, 
t. j. o 72"8%. Główne zmniejszenie wydobycia nastąpiło w okrę­
gu częstochowskim, mianowicie w ciągu 1932 r. okręg często­
chowski wydobył mniej o 170 144 t, t. j. o 71"1%, okręg radom­
ski zaś stracił 28 842 t, t. j. 76 9%. Udział poszczególnych okrę­
gów w ogólnem wydobyciu wynosił w listopadzie: okr. często­
chowski 93‘3% i radomski 6’7%. w grudniu 963$% i 3'7% i w ciągu 
całego 1932 r. 88 6% i 11'4%.

Kopalnie Konopiska i Franciszek, które były po dłuższym 
postoju uruchomione w sierpniu i wrześniu, pracowały w dal­
szym ciągu w listopadzie i grudniu, utrzymując swoje wydoby­
cie na tym samym poziomie, natomiast kopalnia Aleksander, 
uruchomiona ponownie w końcu października, pracowała tylko 
w listopadzie, poczem została zatrzymana. W okręgu radom­
skim pozostawały w ruchu te same 3 kopalnie, co i w poprzed­
nich miesiącach. W ogólnej więc l i c z b i e  pracowało w listo­
padzie 7 k o p a l ń ,  w grudniu zaś tylko 6. W grudniu 
w 1931 r. pracowało 9 kopalń, rozrzuconych w 4 okręgach; 
jedynie w okręgu krakowskim nie pracowała żadna kopalnia.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w ,  zatrudnionych w kopalniach rudy, 
wynosiła w listopadzie 920 i w grudniu 918 wobec 933 w paź­
dzierniku. w ciągu więc miesięcy sprawozdawczych liczba ta 
spadła o 1'6%. Z liczby grudniowej 821 robotników zatrudnio­
nych było w okr. częstochowskim i 97 w okr. radomskim. 
W grudniu 1931 r. było 964 robotników, spadek więc w ciągu 
roku wyniósł 4"8%. W 1931 r do grudnia liczba robotników 
była znacznie większa, gdyż wynosiła ok. 2 000 ludzi.

W y d a j n o ś ć  p r a c y  robotnika (w tonnach miesięcznie 
i dziennie) przedstawiona jest w poniższem zestawieniu, przy- 
czem uwzględnieni zostali jedynie robotnicy, zatrudnieni w ko­
palniach. dających wydobycie:

robotników Wydobycie na I robotn.: 
w kop. i wydob. miesięcznie dziennie

Lipiec 1932 . 184 6-86 0264
Sierpień „ 455 970 0373
Wrzesień „ 712 1225 0470

Październik 1932 . 805 14-88 0-572
Listopad „ 864 14-70 0-588
Grudzień „ 787 13-65 0594

Wzrost wydajności wytłumaczyć się daje zatrzymaniem się 
kopalń na pewnym poziomie wydobycia i lepszem dostosowa­
niem do tego liczby robotników; poza tem, wobec trudności 
zbytu, kopalnie dążą ku jak największemu potanieniu wydoby­
cia i zwracają większą uwagę na intensywność pracy robotni­
ków, pomagając im w tem odpowiednio przeprowadzanemi ro­
botami przygotowawczemi.

P r z y w ó z  r u d y  żelaznej wykazał w listopadzie dosyć 
silny wzrost, w grudniu jednak znacznie się zmniejszył. Wywo­
zu właściwej rudy nie było, liczba zaś, zanotowana przez sta­
tystykę, odnosi się do rudy darniowej.

Liczbowo przywóz i wywóz rud oraz materjałów, zawiera­
jących żelazo, przedstawiał się następująco (w tonnach);

Przywóz z zagrań.: Wywóz
rudy

żelaznej

Przywóz
rudy materjal.. rudy
żelaz­
nej

zawieraj.
żelazo

manga­
nowej

1931 — przeć. mieś. . 21 843 6 001 3 723 3313
Październik . . 1932 3 596 2 854 20 400
Listopad . . . . 10 516 3 884 600 1 580
Grudzień . . . 5 020 4 252 5 1 968
Styczeń — grudz. 55 012 19 955 1 245 7 823

1931 262 122 72 009 44 828 39 795
Jak widać więc, pomimo wzrostu przywozu rudy w listopa­

dzie, przywóz ten jest ciągle znacznie mniejszy niż w 1931 r., 
co jest, oczywiście, wynikiem zastoju w przemyśle wielkopie­
cowym Ogólny przywóz rudy żelaznej w ciągu 1932 r. zmniej­
szył się w porównaniu z rokiem poprzednim o 207 110 t, t. j. 
o 78'8%. Przywóz innych tworzyw, zawierających żelazo, zmniej­
szył się o 52 054 t, t. j. o 72‘3%. Przywóz rudy manganowej 
zmniejszył się o 31 912 t, t. j. o 803%. Wytwórczość nasza 
ferromanganu skutkiem zbyt silnej konkurencji zagranicznej 
została prawie zahamowana i ogranicza się jedynie do potrzeb 
wewnętrznych; jest to właśnie przyczyną tak silnego spadku 
przywozu rudy manganowej.

Ceny pozostawały na poprzednim poziomie.

HUTNICTWO ŻELAZNE W  LISTOPADZIE I GRUD­
NIU 1932 R. — Lekkie polepszenie się, jakie zaznaczyło się 
w hutnictwie we wrześniu i październiku, w listopadzie zaczęło 
już cokolwiek słabnąć, grudzień zaś wykazał znacznie silniej­
sze cofnięcie sję zarówno w produkcji, jak i w zbycie wytwo­
rów i w napływie nowych zamówień; te ostatnie w grudniu 
spadły do niesłychanie niskiego poziomu, jaki nie był notowany 
od czasu istnienia Syndykatu. Brak zamówień krajowych zmu­
sza huty do szukania obstalunków zagranicą pomimo niezmier­
nie niskiej ich ceny; trudność w znalezieniu tych obstalunków 
stanowi jeszcze to, że huty nasze mogą być konkurencyjne je­
dynie w tych nielicznych wytworach, które dzięki zsyndyko- 
waniu na rynku światowym utrzymują cokolwiek wyższy po­
ziom cen. Dosyć znaczny spadek wytwórczości w grudniu 
wynikł częściowo z zatrzymania niektórych hut na okres świą­
teczny.

Procentowy stan wytwórczości głównych działów w stosunku 
do przeciętnej miesięcznej w 1913 r. podany jest w poniższem 
zestawieniu:

Wrzesień Paid™ -  nik Listopad Gru­
dzień

Przecięt­
nie rok 

1932
Wielkie piece . 280 260 250 232 193
Stalownie . . . 40-3 45-0 47-5 36-2 339
Walcownie . . 399 41-2 432 37-4 322

W liczbach absolutnych w y t w ó r c z o ś ć  hut żelaznych w icb 
zasadniczych działach przedstawiała się, jak następuje (w ton­
nach):

a) w w o j e w ó d z t w i e  k i e l e c k i e m
1931 — przecięt. mieś. 6 735 22 035 15 153 1 764 12 250
I półr. 1932 „ 3 259 13 559 10 297 1 179 11049
III kwart. „ „ „ 5911 20 300 14613 1 224 10 662
Październik 1932 . . . . 5 342 19512 11 724 1 350 10516
Listopad ................... 3 623 19 766 13 585 972 10 141
Grudzień „ . . . . 4 130 17 563 11 261 754 9 352
Stycz.-grudz. „ . . . . 50 380 199 096 142 793 13 824 —

„ „ 1931 . . . ! 80 816 264 419 181 843 21 162 —
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b) w w o j e w ó d z 1w ie  ś 1 ą s k i e m
1931* — przecięt. mieś. 22 192 63 944 47 205 3 448 25 899
I półrrl932 „ „ 8 628 22 368 14 430 1 366 19 060
U1 kwart. „ „ - 15 257 36 589 28151 2 100 17 235
Październik 1932 . . . 16 994 42 947 3. 288 1 817 17 376
Listopad „ . . . 17 851 45 508 31 472 2 049 17 565
Grudzień „ . 15817 32 612 27 374 1 628 17 501
Stycz.-grudz. „ . . .148 294 365 047 230 871 19 992 —

„ 1931 . . . 266 298 767 327 566 460 41 374 —
c) o g ó ł e m W P 0 1 s c e

1931 — przecięt. mieś. 28 927 86413 62 710 5 212 38 250
I półr. 1932 ,. „ 11887 35 927 24 727 2 545 30 140
111 kwart. „ „ 21 198 56 889 42 664 3 324 27 911
Październik 1932 . . . 22 336 62 459 43 012 3 167 27 909
Listopad „ . . .  21 474 65 274 45 057 3 021 27 732
Grudzień „ . . . 19 947 50 175 37 064 2 382 26 966
Stycz.-grudz. „ . . . 198 674 564 143 404 093 33816 —

„ 1931 . . . .  347 114 1 0 36  966 752 523 62 536 —

Huta małopolska „Kraków" nie pracowała przez cały rok; 
dopiero w grudniu uruchomiła walcownię, dając 429 t żelaza 
walcowanego przy zatrudnieniu 113 robotników; w czasie po­
stoju buty przy remoncie i konserwacji zatrudnionych było 
13-ć 17 robotników. Liczby powyższe uwzględnione zostały 
w ogólnych liczbach wytwórczoici i robotników.

W dziale s u r ó w k i  wytwórczość listopadowa i grudniowa 
wykazywała spadek— w listopadzie o 3*5% i w grudniu o 7 5% 
w porównaniu do poprzedniego miesiąca. W porównaniu do 
przeciętnej mieś. 1931 r. wytwórczość sprawozdawczych mie­
sięcy była mniejsza o 25*8% wzgl. o 31% Porównanie całorocz­
nej wytwórczości 2 ostatnich lat wykazuje spadek w r. ub.
0 148 440 t, t. j. o 42*7%. przyczem G. Ś ąsk stracił 44*3%, b. Kon­
gresówka zaś 37 6%. W ciągu listopada i grudnia pracowało 
6 wielkich pieców, z których 5 na G. Śląsku, wobec 7 w po­
przednich miesiącach, gdyż został zatrzymany 1 piec w b. Kon­
gresówce. Ogółem piece te przerobiły w listopadzie 180 i w grud­
niu 178 pieco- ni. W ciągu cał* go 1932 r. wielkie piece prze­
pracowały 1712 pieco-dni wobec 2 633 w ciągu 1931 r. Udział 
poszczególnych dzielnic w wytwórczości surówki wynosił w li­
stopadzie i grudniu; G. Śląsk 83% i 79*3% i b. Kongresówka 
17% i 20*7%; w ciągu całego roku — G. Śląsk 74*6% i b. Kongre­
sówka 25*4%. Ogólny zbyt surówki, łącznie ze spożyciem włas­
nemu obniżył się z 25 827 t w październiku do 23 622 t w listo­
padzie, t. j. o 8 6%. i do 22 614 t w grudniu, t. j. o 4*4%. Spadek 
ten nastąpił zarówno w spożyciu własnem, jak i w zbycie poza 
hutami, który obniżył się do 5 883 t w listopadzie, t. j. o 5*2%,
1 do 4 297 t w grudniu, t. j. o 27 1%. W ciągu całego 1932 r. 
ogólny zbyt surówki wyniósł 250 518 t, z czego zbyt krajowy 
wyniósł 72 511 t, wywóz zagranicę 195 t i spożycie własne hut 
177 324 t. W 1931 r. ogólny zbyt wyniósł 472 886 t, z czego 
w kraju 145 786 t, zagranicę 1 597 i spożycie wewnętrzne 
325 503 t. Przywóz surówki wyniósł w listopadzie 319 t i w grud­
niu 114 t; były to przeważnie surówki specialne. W ciągu ca­
łego roku przywieziono 2 528 t wobec 5 350 t w 1931 r. ¿apasy 
surówki w ciągu miesięcy sprawozdawczych wzrosły o 2 646 t, 
wynosząc przeszło dwumiesięczną produkcję.

Wytwórczość s t a l o w n i  wykazała w listopadzie wzrost
0 4*3%,- w grudniu natomiast spadła o 23*2% w porównaniu z po­
przednim miesiącem; w porównaniu z przeciętną miesięczną 
1931 r. wytwórczość była mniejsza o 24*5% wzgl. o 42%. Porów­
nanie wytwórczości r. ub. z 1931 r. wykazuje spadek o 472 823 t, 
t. j. o 45*6%, ż czego lwia część przypada na G. Śląsk, który 
stracił 402 280 t, t. j. 52*5%, b. Kongresówka zaś 65 323 t, t. j. 
24*7%. Udział poszczególnych dzielnic wynosił: b. Kongresówka 
30*3% wzgl. 35% i G. Śląsk 69*7% i 65%; przeciętnie w ciągu roku 
b. Kongr. 35*3% i G. Śląsk 64*7%. Liczba pracujących pieców 
martenowikich wynosiła w listopadzie 22, dając 489 pieco-dni
1 w grudniu 19 z 389 pieco-dniami. Z tego na G. Śląsku pra­
cowało 15 i 12 pieców, w b. Kongresówce po 7. Ogólna liczba 
przepracowanych w ciągu 1932 r. pieco-dni wyniosła 4 963 wo­
bec 7 906 w 1931 r. Pieców elektrycznych pracowało w listo­
padzie 10 z 148 pieco-dniami i w grudniu 9 z 125 pieco- 
dniami; w ciągu całego r. ub. przepracowanych było 1 355 pieco- 
dni, w 1931 r. zaś 1 007. Ogólne zapasy stali wzrosły w ciągu 
sprawozdawczych miesięcy o 2 109 t, wynosząc nieco więcej 
niż pótmiesięczną produkcję.

W dziale w a l c o w n i ,  podobnie jak i stalowni, wytwór­
czość listopadowa wzrosła o 4*2%, w grudniu zaś zmniejszyła 
się o 13 5 ‘p; w porównaniu do przeć. mieś. z 1931 r. wytwór­
czość była mniejsza o 28 2% wzgl. o 37*8%. Porównanie lat 1931 
i 1932 wykazuje w ostatnim roku zmniejszenie o 348 430 t, czyli 
o 46 3%. z czego na G. Śląsku spadek wynosi 53*6%, a w b. Kon­

gresówce 21*4%. Udział poszczególnych dzielnic w listopadzie, 
grudniu i przeciętnie w ciągu roku wynosił; b. Kongresówka 
30*1%, 28*8% i 35*3%, G. Śląsk 69*9%, 70% i 64 6%. Ogólny zbyt 
wytworów walcownianych (razem z półwytworami), włączając 
w to i spożycie własne hut, obniżył s ę z 57 454 t w paździer­
niku do 54 833 t w listopadzie, t. j. o 4*5%, i 50 125 t w grudniu, 
t. j. o 8*6%. Spadek ten nastąpił głównie w sprzedaży krajowej, 
gdyż wywóz zagranicę pozostawał na jednym poziomie, a spo­
życie wewnętrzne hut wykazało nawet w listopadzie nieznaczny 
wzrost, w grudniu zaś spadło o 14%.- Sprzedaż krajowa spadła 
z 29 067 t w październiku do 26 571 t w listopadzie, t. j. o 8*8%, 
i do 23 516 t w grudniu, t. j. o 112%. Ogólny zbyt w 1932 r. 
wyniósł 521 502 t w czem zbyt krajowy wyniósł 281 312 t, 
sprzedaż zagranicę 128 792 t i spożycie wewnętrzne hut 111 398 t. 
W 1931 r. ogólny zbyt wyniósł 872 748 t, w czem sprzedaż 
w kraju wyniosła 406 161 t, wywóz zagranicę 346 572 t i spo­
życie wewnętrzne 120 015 t. Przywóz wytworów walcownianych 
wraz z półwytworem, łącznie z obrotem uszlachetniającym, wy­
niósł w listopadzie 2 886 t i w grudniu 2 832 t, w ciągu całego 
roku 21 409 t wobec 23 554 t w 1931 r. Zapasy wytworów 
walcownianych zmniejszyły się w ciągu 2 ostatnich miesięcy 
o 2 439 t, wynosząc w końcu grudnia ok. miesięcznej produkcji.

W dziale ru r  wytwórczość listopadowa zmniejszyła się o 4*5%, 
a w grudniu doznała dalszego skurczenia o 21*1%; w porównaniu 
do przeciętnej miesięcznej z 1931 r. wytwórczo ć spadła o 42% 
wzgl. o 54*3% Porównanie 2 ostatnich lat wykazuje w 1932 r. 
zmniejszenie produkcji o 28 720 t, t. j. o 45*9%. z czego na 
G. Śląsk przypada 21 392 t, t. j. 51*7%, i na b. Kongresówkę 
7 338 t. t. j. 34*6%. Udział poszczególnych dzielnic w listopadzie, 
grudniu i przeciętnie w 1932 r. wynosił: b. Kongresówka 32*2%, 
316% i 40*9% i G. Śląsk 67 8%, 68*4% i 59 1% Ogólny zbyt rur 
zwiększył się z 3 046 t w październiku do 3 477 t w listopadzie, 
t. j. o 14%, natomiast w grudniu spadł do 3 178 t, t. j o 8*5%. 
Sprzedaż krajowa wzrosła w listopadzie do 1 098 t (902 t 
w paźdz.),’w grudniu zaś spadła do 873 t. Ogólny zbyt w 1932 r. 
wyniósł 35 338 t. w czem sprzedaż w kraju 11 007 t, a zagra­
niczna 23 836 t. W 1931 r. ogólny zbyt wyniósł 64 249 t, w czem 
w kraju sprzedano 19 813 t i wywieziono zagranicę 42 964 t. 
Przywóz z zagranicy był nieznaczny i wyniósł w listopadzie 
28 t i w grudniu 68 t; w ciągu całego roku przywieziono 351 t, 
wobec 681 t w 1931 r.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w  w hutach żelaznych wykazywała 
w dalszym ciągu spadek, gdyż w listopadzie zmniejszyła się 
o 2 1% i w grudniu o dalsze 3 5%. W ciągu 1932 r. liczba ro­
botników spadła z 35 655 do 26 966, t. j. o 24*3%. Dzięki 
zwiększonej produkcji w ostatnich miesiącach, liczba świętówek 
wykazuje pewne zmniejszenie, choć w grudniu powiększyła się 
dosyć znacznie; na G. Śląsku wyniosły one w listopadzie 65 464 
dniówek, t. j. 15% w stosunku do dniówek, które powinny być 
przepracowane, i w grudniu 97 818 dniówek, t. j. 22*3%. Płace 
zasadnicze pozostawały bez zmiany.

Stan z a m ó w i e ń  rynkowych był bardzo słaby; w miesią­
cach sprawozdawczych nie było nawet pomocy ze strony kolei, 
tak, że huty przerabiały tylko dawne obstalunki. Według da­
nych Syndykatu Polskich Hut Żelaznych zamówienia wynosiły— 
w tonnach (bez surówki, rur i zamówień zagranicznych):

Pażdz. Listopad Grudzień Rok
1932

Rok
1931

Rządowe . . . 734 
Prywatne . . .  8 948

336 
5 975

1 232
2 R20

55 247 
104 774

64 952 
197 827

Razem: 9 682 6311 4 052 160 021 262 779

W prywatnych było: 
zamówieńhandlu 6 282 

„ przem. 2 666
3 384 
2 591

1 811 
1 009

60 263 
44 511

92 575 
105 252

Stosunkowo najlepiej przedstawiały się zamówienia na że­
lazo sztabowe, które wynosiły w listopadzie 40*5% i w grudniu 
55 8% ogólnych zamówień; blachy również trzymały się stosun­
kowo nieźle i wynosiły 27*6% i 22*9%. Z rynku zagranicznego 
należy zaznaczyć zamówienie na 15 000 t szyn dla Brazylii, 
które zostało otrzymane pomimo trudnej konkurencji Stanów 
Zjednoczonych; wykonani# tego zamówienia nastąpiło dopiero 
częściowo w styczniu i lutym z powodu zwłoki w zatwierdze­
niu odpowiednich szablonów dla walców. Poza tern w oma­
wianiu były nowe obstaiunki sowieckie.

D o s t a w a  m a t e r i a ł ó w  s u r o w y c h  odbywała się bez 
przeszkód. Spożycie przez huty tworzyw w listopadzie, grud­
niu i w ciągu całego 1932 r. przedstawiało się. jak n istępuje 
(w tonnach): rndy do wielkich pleców 21981. 19 181 i 213 421; 
innych tworzyw wielkopiecowych, zawierających żelazo, 10 081, 
8 604 i 71 526; koksu dla wielkich pieców 22 312, 21 146 i 213 657
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przyczem koksu zagranicznego było 119, 50 i 1 343; węgla dla 
wszelkich potrzeb z wyjątkiem koksowni 87 385, 80 043 i 882 149; 
żelastwa dla pieców martenowskich i wielkich 53 809, 41 999 
i 460 893, w czem żelastwa własnego było 14 812, 10 980 
i 133 048; wreszcie rudy manganowej 658, 2 001 i 15 453.

O b r ó t  z a g r a n i c z n y  wytworami hutnictwa żelaznego 
wraz z obrotem uszlachetniającym podany jest w poniższem zesta­
wieniu (w tonnach i tys. X ); liczby wywozu zestawione są na 
podstawie danych Dep. Górn.-Hutn. M, P, i H„ liczby przywozu 
zaś i wartość na podstawie danych Gł. Urz. Stat.:

Listopad Grudzień Cały rok 1932
tonn tyg. XL tonn ty8. x[ tonn tys. *£

Surówka (wyw. — — 15 2 195 61
wszelka \przyw. 319 93 114 62 2 528 842
Pótwytwór [
walc. żelazny! w^w‘. . , 7 Iprzyw. 2 174 i stalowy r 465 2 050 429

115 
12 638

41 
2 654

Żelazo i stall g 524 
walc. (oprócz * 321 2 163 10 944 2 620 65 247 17 416

199 452 244 4 638 2 582mz. wymień.
Szyny wszel./wyw. 5 261 1 248 3 504 842 43 954 11 269
wraz z akces.Iprzyw. — — — — 15 6
Blacha żel. /wyw. 3 691 1 695 2 978 1 415 19 476 9 367
i stalowa iprzyw. 391 136 330 158 4 118 1 739
Rury żelazne/wyw. 2 354 1 320 2 268 1 610 23 891 15 744
i stalowe )przyw. 28 47 63 3 351 584

Razem '^wyw' 19830 Iprzyw. 3 233
6 426 19 709 6 487 152 878 43 898

940 3014 956 24 288 8 407

Jak widać z tych liczb, wywóz utrzymywał się mniej więcel 
na jednym poziomie i prawie nie różnił się od październi­
kowego. Wywóz do Sowietów wyniósł w listopadzie 10 538 t 
i w grudniu 12 500 t, co w stosunku do całkowitego wywozu 
stanowiło 53 1% i 63'4%; wywóz do Sowietów w ciągu całego 
roku wyniósł 73 723 t, co stanowi 48 25% ogólnego wywozu.

W 1931 r. całkowity wywóz wyniósł 392 667 t o wartości 
X  138 4r>9 tys.; zmniejszenie więc wywozu w 1932 r jest 
bardzo duże i wynosi 61 2% ilościowo, pod względem zaś war­
tości spadek wynosi 68 4%. Przeiiętna wartość jednej wywie­
zionej tonny w 1932 r. wyniosła X  287 wobec X  352 w 1931 r.

P R Z E M Y S Ł  SOLNY
PRO D U K C JA  I O B R Ó T  SO LĄ  W  1932 R . ) — Dla
zobrazowania wyników pracy polskiego przemysłu solnego 
w ciągu ostatnich 3 lat podajemy poniżej szczegółowe zesta­
wienie produkcji zakładów salinarnych w Polsce w latach 
1930, 1941 i 1932, wraz z danemi z 1913 r. (w tonnach):
I.— S a l i n y  p a ń s t w o -

we p o d  z a r z ą d e m
P o l s k i e g o  M o n o - 1913 1930 1931 1932
p o l u  S o l n e g o :

Kopalnia w Wieliczce . 85 740 140 993 152 402 125 942
Warzelnia w Wieliczce . — 39 409 46 168 43 284
Kopalnia w Bochni . . . 16 780 21 293 46 078 36 800
Warzelnia w Lacku . . 7 116 5 552 4 880 7 219

„ Drohobyczu 3 696 5 174 6 845 6 799
„ Bolechowie 4 596 4 928 4 659 5 898

„ „ Dolinie . . 5 144 6 869 4 467 6 226
„ „ Łanczynie . 4 460 4 847 2 692 - J)
„ „ Kosowie . . 5 804 4 165 4 378 3 395

Razem saliny małopol-
skie: ........................... 133 336 233 230 272 569 235 563

Warzelnia w Inowrocła-
wiu . / ....................... 29 680») 54 375 53 267 53 735

Razem grupa I: 163 016 287 605 325 836 289 298
(90-5%) (539%) (581%) (59-2%)

r, produk. w stos. do 1913 . 100 1764 1999 1774

') Dane za 111 kwartał 1932 r. — p. tyg. „Polska. Gospodarcza" 
zesz. 1/1933, str. 14.

‘ ) Warzelnię w Łanczynie wydzierżawiono od dn. 27/lX 1931 r 
») Przeciętnie kwartalnie w 1911 r

II.—S a l i n y  p a ń s t w o ­
w e  p o d  i n n y m za­
r z ą d e m :

Warzelnia w Kałuszu . .
„ „ Stebniku.
„ „ Łanczynie 9)
„ „ Ciechocinku

3 624 
8 860

4612

3 275 
5 316

2 655

- 1)
6 115 
1 560 3) 
5 539

- 1)
1 574») 
6 152 
4 794

Razem grupa II: 17 096 11 246 13214 12 520
(95y (21%) (24%) (2'6%)

% produk. w stos. do 1913 . 100 66 777 72-6

III. — S a l i n y  pry-  
w a t n e :

Kopalnia w Wapnie . . -  4) 80 978 100 896 82 152
Eksploatacja solanki w 

Solnie pod Inowrocła
w i e m ...........................

Eksploatacja solanki w
-  4) 86 897 0 63 363’ ) 51 664 ’)

Baryczu pod Wieliczką -  4) 67 248’) 57 653=) 53 008=)

Razem grupa III: — 235 123
(44%)

221 912
(39S%)

186 824 
(382%)

Ogółem w Polsce: 180 112 533 974 560 962 488 642
1100%) (100%) (100%) (100%)

produk. w stos. do 1913 . 100 296-2 311-5 271-5
W t em:

soli kamiennej................ 102 520 243 264 299 376 244 894
(57%) (456%) (53 4%) (501%)

„ warzonej . . . . . . 77 592 136 565 140 570 139 076
(43%) (256%) (25%) (285%)

„ w postaci solanki

W t em:

154 145
(2 88%)

121 016
(21-6%)

104 672 
(2P4%)

soli jadalnej ................ 109 328 322 927 376 647 315 947
(607%) (605%) (67-2%) (64 7%)

„ przemysłowej. 44 936 194 243 164 018 153 042
(25%) (3602,) (29‘2%) (37-32)

„ bydlęcej ............... 25 264 16 202 19 820 19 222
(14%) (3%) (3-52) (3 9%)

„ innych ................... 584 602 477 431
(03%) (01%) (01%) (01%)

Powyższe zestawienie wykazuje spadek produkcji soli w Polsce 
w 1932 r. w porównaniu z 1931 r. o 72 320 t, t. j. o 12"9%. 
Spadek ten należy przypisać przedewszystkiem zmnie;szonemu 
eksportowi soli jadalnej, której wywieziono mniej o 35 635 t. 
następnie zmniejszonemu zapotrzebowaniu na sól jadalną we­
wnątrz kraju i wkońcu ograniczeniu produkcji solanki w Solnie 
i Baryczu, a tem samem ograniczeniu produkcji w fabrykach 
sody w Mątwach i Borku Fałęckim.

Saliny I grupy, podległe Polskiemu Monopolowi Solnemu, 
jeżeli uwzględnimy zmniejszenie eksportu soli, wysłanej z salin 
wielickich i warzelni w Inowrocławiu, o 31 418 t w po­
równaniu z 1931 r. — wykazują spadek produkcji tylko w wyso­
kości 5 120 t, czyli 1'6%.

Z poszczególnych zakładów salinarnych tej grupy zmniejszenie 
produkcji, w porównaniu z 1931 r.. wykazały: kopalnia w Wie­
liczce o 26 460 t, t. j. o 17'6%, i warzelnia w Wieliczce o 2 884 t, 
czyli o 6 2'(, kopalnia w Bochni o 9 278 t, t. j. o 20‘ 19o, wa­
rzelnia w Kosowie o 983 t, czyli o 22’5%, natomiast z pozosta­
łych zakładów I grupy zwiększenie produkcji wykazały: wa­
rzelnia w Lacku o 2 339 t, t. j. o 48%, warzelnia w Bolechowie
0 1 239 t, czyli o 26'5%, warzelnia w Dolinie o 1 759 t, t. j. o 39%,
1 warzelnia w Inowrocławiu o 468 t, t. j. o 1%.

Co się tyczy salin państwowych II grupy, to wykazują one 
zmniejszenie produkcji soli w porównaniu z 1931 r. o 694 t, 
t. j. o 5'3%.

Zakłady salinarne III grupy wykazują w porównaniu z 1931 r. 
spadek produkcji o 35 088 t, czyli o 15 8%. Z poszczególnych

') Warzelnię w Kałuszu unieruchomiono z końcem paździer­
nika 1930 r.

») Warzelnię ui Stebniku unieruchomiono z końcem marca 
1932 r.

3) Warzelnię w Łanczynie wydzierżawiono od dn. 27/IX 1931 r. 
*) Nie istrdala.
') Po przeliczeniu na sól stalą, licząc okrągło 30 kg soli

za 1 hl solanki.
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zakładów tej grupy zmniejszenie produkcji wykazały: kopalnia 
w Wapnie o 18 744 t, t. j. o 18'5%. eksploatacja solanki w Solnie 
o 11 699 t, czyli o 18'5, i eksploatacja solanki w Baryczu o 4 645 t, 
t. j. o 8%.

Z poszczególnych rodzajów soli wszystkie wykazują zmniej­
szenie produkcji w porównaniu z 1931 r., a mianowicie: sól 
kamienna o 54 480 t, t. j. o 18’2%, sól warzona o 1 494 t, czyli 
o 1'1%, i sól w postaci solanki o 16 344 t, t j. o 13‘5%.

Również i poszczególne gatunki soli wykazują spadek pro­
dukcji w porównaniu z 1931 r., a mianowicie: sól jadalna
0 58 700 t, czyli o 15'6%, sól przemysłowa o 10 376 t, t. j. o 6'3%„
1 sól bydlęca o 598 t, czyli o 3%.

Spadek produkcji, tak poszczególnych rodzajów, jak i gatun­
ków soli, jak wspomniano wyżej, należy przypisać znacznemu 
zmniejszeniu eksportu soli w porównaniu z 1V31 r„ a następnie 
zmniejszeniu zapotrzebowania wewnątrz kraju na sole jadalne 
i przemysłowe.

Sprzedaż soli w Polsce przedstawiała się, jak to widzimy 
z poniższego zestawienia, następująco (w tonnach):

1930 1931 1932
Sprzedaż w kraju . . 498 701 494 860 445 856
Eksport . . . . . .  37 080 70 185 34550

Razem: 535 781 565 045 480 406

W porównaniu z 1931 r. sprzedaż soli zmniejszyła się o 84 639 t, 
czyli o 15%, wykazując zmniejszenie sprzedaży w kraju o 49 004 t, 
t. j. o 9'9%, i spadek eksportu o 35 635 t, czyli o 50'8%.

Zmniejszenie sprzedaży soli wewnątrz kraju w porównaniu 
z 1931 r. spowodowane zostało zmniejszeniem zapotrzebowania 
na sole jadalną i przemysłową, co się zaś tyczy eksportu soli, 
to znaczny jego spadek w porównaniu z 1931 r. wywołany zo­
stał tem, że w 1932 r. nie odbywał się eksport soli jadalnej 
do Jugosławji.

Zakładami eksportującemi były: z salin państwowych — saliny 
wielickie i warzelnia w Inowrocławiu, które wywiozły odpo­
wiednio 4 775 t i 7411 t, a z salin prywatnych — kopalnia 
w Wapnie, która wywiozła 22 364 t. W 1932 r. udział salin 
państwowych w eksporcie wynosił 35'3%, kopalni w Wapnie 
647%.

Co do gatunków soli, to przedmiotem eksportu była prze­
ważnie sól jadalna, której wywieziono w 1932 r. — 27 506 t, 
resztę — 7 044 t — stanowiły: sól przemysłowa w ilości 6 967 t 
i sól bydlęcą w ilości 77 t. Eksport soli polskiej odbywał się 
do krajów bałtyckich (Prus Wschodnich, Litwy, Łotwy i Estonii), 
krajów skandynawskich (Szwecji i Norwegji), poza tem do Danji 
i Czechosłowacji.

Robotników, zatrudnionych w przemyśle solnym w 1932 r.. 
było przeciętnie 3 182.

Ceny sprzedażne soli oraz place robotników w ciągu 1932 r. 
nie uległy zmianie.

M. G.

G O S P O D A R K A  E L E K T R Y C Z N A
RZĄ D O W A AKCJA OBNIŻKI CEN ZA ENERGJĘ 
ELEKTRYCZNĄ. — W związku z ogólnopaństwową akcją 
rządową, zmierzająca do zniżki cen przedmiotów pierwszej po­
trzeby, Ministerstwo Przemysłu i Handlu uznało za konieczne 
przeprowadzić również w jak najszerszych granicach zniżkę 
taryf za energię elektryczną.

Akcja ta jest prowadzona w porozumieniu z Ministerstwem 
Spraw Wewnętrznych. Wciągnięte do niej zostały również

i inne Ministerstwa, zbywające energję elektryczną z elektrowni 
państwowych.

O ile można wnioskować z niekompletnych jeszcze danych, 
otrzymanych dotychczas z Min. Przemysłu i Handlu, zniżka 
taryf wyniesie średnio około 10%, w niektórych zaś razach bę­
dzie większa i przekroczy nawet 20%.

Niżej przytoczona tablica wskazuje ilość elektrowni uży­
teczności publ., w których zniżono taryfę:

Województwo
Warszawskie . . . 18
Kieleckie . . . 2
Lubelskie . . . . 16
Ł ód zk ie ............... 29
Poznańskie . . . 11
Pomorskie . . . . 1
Krakowskie . . . 9
Lwowskie . . . . 21
Tarnopolskie . . . 6
Stanisławowskie . 11
Wołyńskie . . . . 5
Poleskie................ 9
Białostockie . . . 14
Nowogródzkie . . 17

Razem: 169

Nadto została obniżona taryfa we wszystkich naogót elektrow­
niach państwowych.

Aczkolwiek obecny kryzys dał się odczuć elektrowniom przez 
zmniejszenie produkcji i zbytu energii elektrycznej, co spowo­
dowało nawet bez obniżki taryf zmniejszenie wpływów tych 
elektrowni, niemniej jednak kierownictwo wielu elektrowni 
musiało się pogodzić z tem, że taryfy należy dostosować do 
zmniejszonej zdolności nabywczej odbiorców.

Akcja zniżkowa jest prowadzona przez Rząd nadal, i, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, na dzień 1 kwietnia zostanie osią­
gnięta obniżka cen prądu w znacznie większej ilości elektrowni.

PRZEMYSŁ PAPIERNICZY
OBNIŻKA CEN PAPIERU. — Z dn. 1/I1I r. b. „Centropa- 
pier" ogłosił nowy cennik, przynoszący trzecią generalną ob­
niżkę cen papieru, jaka zastosowana została od czasu skarteli- 
zowania przemysłu papierniczego przed rokiem. Ostatni cennik, 
obowiązywał od dn. 1 /VIII r. ub.

Nowy cennik obejmuje zniżką wszystkie grupy papierów. 
W stosunku do cen dotychczasowych ceny brutto papieru rota­
cyjnego zostały obniżone o 8% (w stosunku do 1928 r. ceny 
netto są niższe o 31%). Ceny innych papierów uległy zniżkom 
w wysokości niżej podanej (pierwsza liczba oznacza procen­
tową zniżkę w stosunku do cen ostatnich miesięcy, druga, 
w nawiasie — procentową zniżkę w stosunku do cen 1928 r.): 
papiery drzewne: gazetowy arkuszowy 8 (28), druko. y satyn, 
kl. VII 10 (29), kl. VI 8 (29), kl. V 9 5 (32 5), piśmienny sa­
tyn. kl. VII 11 (30), kl. VI 8-5 (25-5). kl. V 95 (265); 
papiery b ezd rzew n edrukowy mat. 60/150 g 9 (34), ilustra­
cyjny 12 (37), cyklostylowy 5 (40), kancelaryjny satyn. 11'5 
(30'5). brystol biały 3 (24), karton biały 3 (24), listowy lepszy 
2 (20); papiery pakowe: szrenc 4 (29), Manilla 2 (26), Jawa 
5 (34), natron 60/100 g 8 (31).

R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  R O L N I C T W A  I R E F O R M  R O L N Y C H

PRACE KOMISJI DLA SPRAW  KRAJOW YCH SU­
RO W CÓW  ROLNICZYCH. — Powołana przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Ref. Roln. Komisja do Spraw Krajowych Surowców 
Rolniczych zakończyła już prace w kilku podkomisjach, a mia­
nowicie: w podkomisji dla spraw surowców pochodzenia roślin­
nego, podkomisji do spraw roślin leczniczych oraz podkomisji 
tytoniowej. Na posiedzeniu plenarnem, które odbyło się w Min. 
Rolnictwa i Ref. Roln. w dn. 9/II pod przewodnictwem P. Wice­

ministra W. Karwackiego przy udziale w charakterze członków 
przedstawicieli zainteresowanych Ministerstw oraz w charak­
terze rzeczoznawców przedstawicieli sfer gospodarczych, zarówno 
przemysłowych, jak i rolniczych, oraz reprezentantów sfer nau­
kowych — zostały przedstawione obszerne sprawozdania z prac 
podkomisji dla surowców włókienniczych oraz podkomisji dla 
roślin leczniczych.

Na podstawie obszernych materjalów rzeczowych podkomisje
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przedstawiły plenarnemu zebraniu odpowiednie wnioski, ma­
jące na celu zapewnienie rozwoju wykorzystania krajowych 
surowców rolniczych. Wnioski w sprawach surowców włókien­
niczych rozwijają zasady, opracowane już przez Komisję Lniar- 
ską, powołaną w swoim czasie przy Biurze Ekonomicznem 
Prezesa Rady Ministrów, dążąc do zapewnienia dla tych su­
rowców przedewszystkiem zbytu. Da się to osiągnąć przez za­
stąpienie w dostawach państwowych surowców zagranicznych 
surowcami krajowemi, dalej przez wpłynięcie na odpowiednie 
działy przemysłu, aby zastąpiły one krajowemi surowcami włó- 
kienniczemi surowiec obcy wszędzie tam, gdzie jest to tech­
nicznie możliwe bez szkody dla ogólnych interesów gospodar­
czych, dalej przez zapewnienie odpowiedniej ochrony celnej 
dla surowców krajowych. Wnioski idą dalej w kierunku za­
pewnienia przemysłowym surowcom rolniczym analogicznych 
ulg w zakresie podatkowym oraz taryf kolejowych, z jakich ko­
rzystają inne ziemiopłody, wreszcie objęcie tych surowców 
akcją kredytową analogicznie do odpowiedniej akcji w zakre­
sie zbóż i drewna. Powyżej wskazane wnioski mają więc na 
celu zapewnienie produkcji krajowych surowców włókienni­
czych opłacalności przez rozszerzenie rynków ich zbytu we­
wnątrz kraju. Jest to punktem wyjścia w akcji popierania su­
rowców kraj <wych. Niezależnie jednak od powyższego oma­
wiane wnioski zdążają również do podniesienia i usprawnienia 
technicznych warunków produkcji celem podniesienia jakości 
wyprodukowanych artykułów.

Wszyscy członkowie Komisji wypowiedzieli się zasadniczo 
za zgłoszonemi wnioskami, zastrzegając jedynie zgłoszenie na

piśmie uzupełnień względnie poprawek do niektórych punktów 
wniosków. Dalej idące natomiast zastrzeżenia wysuwane były 
ze strony rzeczoznawców przemysłowych, przyczem Komisja 
postanowiła również upoważnić ich do zgłoszenia na piśmie 
odpowiednich uwag, które będą rozpatrzone przy ostatecznem 
opracowaniu redakcyjnem.

Wnioski podkomisji w sprawach roślin leczniczych mają 
charakter bardziej ogólny ze względu na słabą jeszcze stosun­
kowo produkcję krajową w tym zakresie. W ogólnych zarysach 
odpowiadają one jednak poprzednim wnioskom, dążąc również 
do zapewnienia opłacalności produkcji tych artykułów, przez 
rozszerzenie krajowego rynku konsumpcyjnego, a dalej opiekę 
nad rozwojem doświadczalnictwa i usprawnieniem techniki pro­
dukcji. Wnioski w powyższej sprawie z wyjątkiem drobnych 
uwag redakcyjnych zostały jednogłośnie przyjęte.

Wnioski, uchwalone przez Komisję do Spraw Surowców Rol­
niczych, po ostatecznem redakcyjnem opracowaniu ich będą 
podstawą dla wniosku Ministra Rolnictwa i Ref. Rolo. na Ko­
mitet Ekonomiczny Ministrów.

Z pośród wyłonionych przez Komisję dla Spraw Surowców 
Rolniczych podkomisyj wkrótce zakończy już swe prace również 
podkomisja do spraw surowców zwierzęcych oraz podkomisja 
do spraw surowców oleistych. Sprawozdanie powyższych pod- 
komisyj, łącznie ze sprawozdaniem podkomisji do spraw tyto­
niowych, która zakończyła już swe prace, będą rozpatrywane 
na najbliższem posiedzeniu plenarnem Komisji.

Cz. St.

H A N D E L
H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y

HANDEL ZA G R A N IC ZN Y  W  STYCZN IU  I LUTYM  
1933 R. — Proces wzrostu wywozu, który trwał do listopada 
r. ub., i odpowiadający mu później rozpoczęty i zakończony 
w grudniu r. ub. proces wzrostu przywozu, uległy zasadniczemu 
załamaniu w r. b., doprowadzając do rezultatów rekordowo

~i po obu 
poniższe

stronach bilansu handlowego, 
(w miljn. Z ):

Import Eksport

Stwierdzają

Saldo
Sierpień 1932 . . . 67-4 86-1 +  18-7
Wrzesień I» . . . 644 87'4 -f- 23 0
Październik................. 73-4 964 +  230
Listopad 1« . . . 767 1008 +  24-1
Grudzień II . . . 77'6 93 0 +  15-4
Styczeń 1933 . . . 64-7 71 4 +  67
Luty n . . . 55-9 66-3 +  10-4

Oceniając stan obrotów towarowych w lutym, mieć należy na 
uwadze, iż miesiąc ten jest o 3 dni krótszy od styc nia, co 
usprawiedliwiałoby spadek obrotów o ok. I01<j, w rzeczywistości 
zaś spadek ten wyniósł w imporcie 13’790, w eksporcie 7'2%. 
Tak więc rezultaty eksportowe lutego r. b. nie są złe i dowo­
dzą parokrotnie już na tern miejscu wskazywanej prężności 
wywozu, gdyż koniunktury na rynkach zbytu ulegają stałemu 
pogorszeniu. Oczywiście, nie zmienia to faktu, że rozmiary 
wywozu za oba miesiące r. b. są znacznie niższe od liczb 
z końca r. ub.; pewnen uzasadnieniem tego jest okoliczność, że 
II połowa r. ub. była okresem przejściowego ożywienia na 
międzynarodowych rynkach towarowych, związanego m. in. ze 
zwyżką cen niektórych artykułów; obecnie zaś obierwujemy 
reakcję w postaci spadku obrotów większości państw świata. 
Podkreślić przytem wypada, że tylko w pewnym stopniu mamy 
tu do czynienia z rezultatami stale trwającego spadku cen. 
Wprawdzie dane ilościowe eksportu są mało miarodajne, nie 
ujawniają bowiem zmian w jego strukturze towarowej, tern 
niemniej potwierdzają one pogląd powyższy. Mianowicie, w grud­
niu r. ub. wywóz wynosił 13 094 tys. q, w styczniu r. b. 10 382 
tys. q i w lutym r. b. 9 929 tys. q, a więc spadał w tempie 
nawet nieco szybszem od spadku liczb wartościowych. Tern 
samem przypuszczać należy, że struktura towarowa wywozu 
uległa w ostatnich miesiącach pewnemu uszlachetnieniu w sensie

zwiększonego udziału towarów cenniejszych. Do pewnego stopnia 
potwierdza to następujące zestawienie (w tys. Z ):

Grudzień Styczeń Luty
1932 1933 1933

Produkty spożywcze . . . . 27 226 19 274 15 633
Zwierzęta ........................... 2 638 1 498 1 484
Prod. zwierzęce................... 3 300 3 138 3 123
Mat. i wyr. drzewne . . . 8 742 9 732 8 434
Rośliny i ich części . . . . 3 781 3 731 4 071
Mat budowlane i wyr. cera-

miczne . . . . . . .  • 274 319 184
M nerały oddz. niewym. . . 104 39 22
Szkło i wyr............................ 161 150 97
Paliwo, asfalt, ropa . . . . 23 733 17 959 17 413
Gumelastyka . .................... 426 112 49
Mat. chem. nieorg................. 1 450 887 2 156
Mat chem. organ.................. 807 8z0 693
Farby, barwniki i lakiery . 89 153 167
Różne art. chem.................... 52 49 55
Metale i wyr.......................... 10 053 6 333 6 342
Metale szlachetne............... 11 5 9
Maszyny i aparaty . . . . 749 714 467
Mat. elektrotechn.................. 51 27 26
Wyr. zegarmistrz................... 1 1 2
Instrumenty muzyczne . . . 8 4 7
Broń i amunicja................... 1 2 1
Środki komunik..................... 292 109 573
Papier i wyr. ........................ 441 301 422
Książki i t. p......................... 187 203 2 8
Mat. w łók n iste ................... 6 607 4 546 3 537
Odzież i konfekcja . . . . 1 528 1 155 923
G alanteria ........................... 89 45 93
Przyb. s z k o ln e ................... 97 91 106
Towar zbiorowy ................ 1 3 1

N a  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z a s łu g u je  k s z t a ł t o w a n ie  s ię  im p o r tu .  
P rz e z  s z e r e g  m i e s i ę c y  r. u b „  z a w s z e  u t r z y m u ją c  s ię  n a  p o z i o m i e  
b a r d z o  n isk im , w y k a z y w a ł  o n  tem  n ie m n ie j  t e n d e n c j ę  z w y ż k o w ą ,  
c o .  ja k o  w s k a ź n i k  s y t u a c j i  w e w n ę t r z n e j ,  m o g ł o  b y ć  k o m e n t o w a n e  
k o r z y s t n i e ,  n a to m ia s t  n a s u w a ł o  o b a w y  o  s a ld o  b i la n su .  W r. b . 
te n  p r o c e s  z w y ż k o w y  z a ła m a ł  s ię  r a d y k a ln ie .  N a w e t  s p r o w a ­
d z a ją c  lu t y  d o  p a r y t e t u  m ie s ią c a ,  l i c z ą c e g o  31 d n i ,  t. j. z w i ę k ­
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szając odpowiednią liczbę o jej 9%, otrzymamy przywóz w wy­
sokości Ż  60 9 miljn., a więc w rozmiarach, określanych swego 
czasu na lamach „Polski Gospodarczej" jako minimum wegeta­
cyjne. Jeżeli obliczenia owe były słuszne, dalszy spadek przy­
wozu byłby zjawiskiem niepokojącem z punktu widzenia potrzeb 
rynku wewnętrznego, zwłaszcza jeżeli następowałby pod wpły­
wem czynników naturalnych (jak dotąd), gdyż utrudnienia im­
portowe dotyczą zazwyczaj artykułów dla gospodarstwa krajo­
wego mniej koniecznych. Jeżeli przywóz utrzyma się na po­
ziomie minimum wegetacyjnego, los salda bilansu handlowego, 
już i tak niewysokiego, uzależniony będzie od kształtowania 
się wywozu. Wywóz zaś, jak stwierdzono na wstępie, od listo­
pada r. ub. ma tendencję spadkową, i nie istnieją dane, pozwa­
lające przypuszczać, że tendencja ta ulegnie wydatniejszej zmia­
nie. Działanie czynnika sezonowego każe się liczyć w najbliż­
szych miesiącach ze spadkiem wywozu takich pozycyj. jak: rośliny 
strączkowe, chmiel, owoce leśne, nasiona, drzewo, węgiel, 
materjały włókniste, kształtowanie się zaś cen i nowopowstałe 
ograniczenia importowe zapowiadają spadek wywozu zbóż, 
świń, wieprzowiny, bydła, owiec, drobiu i masła. Zwiększenie 
wywozu dotyczyć może ziemniaków, jaj, bekonów (wartościowo), 
ewentualnie wyr. hutniczych i konfekcji.

Reasumując, możnaby więc przewidywać na marzec r. b. 
raczej spadek wywozu, co wysuwa na plan pierwszy kwestię 
salda bilansowego. Zastosowanie z naszej strony tych środków, 
które redukują nasz wywóz, t. j. ograniczeń administracyjnych 
przywozu, miałoby tę dobrą stronę, że — jak wspomniano — 
mogłoby dotyczyć towarów najmniej koniecznych dla gospo­
darstwa narodowego, poza tem ograniczenia takie mogłyby nie 
wywrzeć praktycznego wpływu na przywóz w pełnej mierze, 
gdyby za ich uchylenie udało się uzyskać ekwiwalentne ko­
rzyści eksportowe. Obecnie, przy coraz szerszem rozpowszech­
nianiu się na terenie międzynarodowym umów i tranzakcyj 
kompensacyjnych — ewentualność taka jest najzupełniej realna.

W. J.

NOW A UM O W A „SO W PO LTO RG U “ . -  Jak wiadomo, 
umowa założycielska S. A. „Sowpoltorg1- została sprolongowana 
na dalsze 2 lata, t. j. do dn. 27/1 1935 r.

Plan importowy na 1933 r. (wywóz polskich towarów do 
Z. S. R. R.) został ustalony w wysokości 4 miljn. rubli zł., plan 
eksportowy zaś (przywóz sowieckich towarów do Polski) w wy­
sokości 2'2 miljn. rubli zł. Saldo aktywne na korzyść Polski 
wyniesie więc w r. b. 1'8 miljn. rubli zł., podczas gdy według 
planu r. ub- saldo to wynosiło 1'3 miljn. rubli zł.

Do planu importowego (wywóz z Polski) po raz pierwszy 
weszły nomeklatury, w których eksporcie najbardziej są zainte­
resowane nasze sfery gospodarcze, a mianowicie: wyroby 
tekstylne, bawełniane, galanterja, skóry podeszwowe oraz to­
wary rolnicze. Poważną pozycją są parowozy i inne materjały 
kolejowe. W przemyśle metalurgicznym do planu weszły wy­
roby uszlachetnione, jak: drut, bednarka i t. p. Poza tem do 
planu również po raz pierwszy wchodzi nomenklatura elektro­
techniczna, która dotąd dostarczana była wyłącznie przez 
przemysł niemiecki. Są to: motory, kable, akumulatory, urzą­
dzenia sygnalizacji kolejowej.

W wyniku pertraktacyj delegacji polskich przemysłowców 
został nawiązany ścisły kontakt z odnośnemi organizacjami 
sowieckiemi. Przedstawiciele poszczególnych gałęzi przemysłu 
częściowo złożyli już oferty, częściowo złożą je w najbliższym 
czasie. Przedstawiciele zaś przemysłu parowozowego uzyskali 
obstalunek na 19 parowozów wąskotorowych na sumę ok. 
Z  900 tys.

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y
SYTUACJA RYNKU WEWNĘTRZNEGO W  1932 R. -
Ruch koniunkturalny — od ożywienia przez recesję do depresji— 
znajduje silny wyraz w obrotach towarowych na rynku we­
wnętrznym, które ulegają poważnemu spadkowi. Następuje sil­
ny bardzo spadek zbytu, a ruch zapasów wyraża naprzód ten­
dencję zwyżkową, potem zaś zniżkową, t. j. zapasy ulegają lik­
widacji.

Te wahania zbytu ogniskują się przedewszystkiem, przynaj­
mniej przez pierwszy okres odwrotu koniunktury, na odcinku 
inwestycyj. Wahania inwestycyj — zwłaszcza inwestycyj prze­
mysłowych — są najsilniejsze i oddziaływają głównie na zmiany 
konjunkturalne tempa życia gospodarczego. Spożycie jest 
znacznie mniej elastyczne, wahania jego są znacznie słabsze, 
zwłaszcza jeśli chodzi o spożycie ludności miejskiej; wyraźniej­
szy spadek spożycia następuje zazwyczaj po dłuższym okresie 
^rwania depresji koniunkturalnej.

Jak się przedstawiał ruch inwestycyjny i siła nabywcza lud­
ności w roku 1932, które to czynniki zadecydowały o kształ­
towaniu się obrotów na rynku wewnętrznym, a pośrednio 
i o sytuacji produkcji?

Ruch inwestycyjny w 1 kwartale 1932 r. gwałtownie spadł, 
co przedewszystkiem tłumaczy się tem, że w okresie kryzysu 
wahania sezonowe są znacznie głębsze. Inwestycje przemy­
słowe prawie całk wicie ograniczyły się do najkonieczniejszych 
zakupów części maszyn, niezbędnych do utrzymania zakładów 
w ruchu, przy prawie zupełnem wstrzymaniu zakładania no­
wych fabryk względnie rozszerzania starych. Budownictwo 
państwowe, samorządowe, przemysłowe i wszelkich większych 
objektów zostało sprowadzone do minimum, a utrzymujące się 
jeszcze drobne budownictwo mieszkaniowe uległo w zimie 
prawie pełnemu zawieszeniu. W II kwartale ten drobny ruch 
budowlany wzrasta, a stąd i ogólny wskaźnik ruchu inwestycyj­
nego—przy utrzymaniu się jednak innych inwestycyj na poprzed­
nim minimalnym poziomie. W III kwartale sytuacja kształtuje się 
w dalszym ciągu prawie analogicznie, jak w II kwartale, tylko 
że inwestycje przemysłowe jeszcze obniżają się. W IV kwar­
tale utrzymały się te ostatnie na poprzednim poziomie, natomiast 
nastąpił znów silny spadek sezonowy budownictwa mieszka­
niowego oraz innego, gdzie pewną rolę odegrał też fakt wy­
kańczania starych budów, przy nierozpoczynaniu nowych. Rea­
sumując, w 1932 r. przy rozszerzonej skali wahań sezonowych, 
idących przedewszystkiem od drobnego budownictwa mieszka­
niowego, którego jednak ogólny poziom w 1932 r. nieco pod­
niósł się (mobilizacja kapitałów tezauryzowanycb, akcja rzą­
dowa), mamy dalszy koniunkturalny zanik inwestycyj przemy­
słowych, jeszcze przystosowujących się do silnego skurczenia 
działalności gospodarczej i spadku rentowności, jakie przejawiły 
się szczególnie na przełomie lat 1931 i 1932 r. Tę sytuację ruchu 
inwestycyjnego w 1932 r. w stosunku do 1931 r. i do roku oży­
wienia — 1928 — ilustrują następujące wskaźniki Instytutu 
Badania Koniunktur (1928=100 — z usunięciem sezonowości):

Wskaźnik
ogólny

B u d
ogółem

o w n i c 
mieszka­

niowe

t w o : 
inne

Inwesty­
cje ma­
szynowe

II kwartał 1931 46'8 48'3 612 389 439
IV kwartał 1931 35-3 369 388 35-6 332

I kwartał 1932 266 26' 1 32-8 21’5 27-4
II kwartał 1932 303 32 5 493 21-1 27-3

Iii kwartał 1932 289 332 49 8 21*8 232
IV kwartał 1932 25-5 266 400 17-5 240

Jeśli chodzi o silę nabywczą (konsumpcyjną) ludności, to sytu­
acja jej nie przedstawiała się w 1932 r. korzystnie. Silniej z reguły 
oscylująca zdolność nabywcza ludności wiejskiej nie wykazała już 
w 1932 r. poważniejszych zmian, natomiast wystąpił poważniej­
szy ubytek zdolności nabywczej ludności miejskiej, utrzymującej 
się w pierwszych okresach kryzysu na dość wysokim poziomie. 
W I kwartale r. ub. dochody wsi nie zmalały poważniej, pod­
czas gdy ceny nabywanych przez wieś artykułów nadal obni­
żały się, tak, że siła nabywcza ludności wiejskiej nie uległa 
skurczeniu; natomiast zaczął się silny spadek siły nabywczej 
ludności miejskiej, gdyż gwałtowny spadek produkcji wpłynął 
na obniżenie się dochodów robotniczych (wartość realna wypłat 
robotniczych obniżyła się mniej więcej o 14%); tak samo spa­
dek produkcji i obrotów spowodował skurczenie się dochodów 
drobnomieszczaństwa, a tylko realne dochody urzędników pań­
stwowych mogły wzrosnąć wobec zniżki kosztów utrzymania. 
W II kwartale również i siła nabywcza urzędników państwo­
wych zmalała — wobec redukcji (w czerwcu) płac na prowincji 
i wobec wzrostu kosztów utrzymania; te 2 momenty — zwyżka 
kosztów utrzymania i zniżka plac — spowodowały, mimo zwię­
kszonego nieco zatrudnienia, dalszą redukcję realnej wartości 
wypłat robotniczych; zmniejszenie się obrotów rzemieślników 
i kupców spowodowało spadek i ich dochodów, tak, że ogólnie 
dochody miejskie uległy dalszej zniżce. Na sile nabywczej ogółu 
rolnictwa zwyżka cen artykułów rolnych, będąca powodem 
zwyżki kosztów utrzymania, nie odbiła się, gdyż drobne rolnic­
two nie miało już co sprzedawać, a nawet—zmuszone dokupy­
wać na przednówku zboże musiało przeznaczać nań większe 
sumy; mogły więc wzrosnąć tylko dochody wielkiej i średniej 
własności rolnej. III kwartał przynosi z jednej strony pogorszenie 
siły nabywczej ludności wiejskiej — przez spadek cen, ale jedno­
cześnie i polepszenie — przez odciążenia kredytowe oraz przez 
zaopatrzenie w wyprodukowaneartykuly(zboża);wrezultacie zdol­
ność nabywcza ludności wiejskiej nie uległa wyraźnej zmianie. Po­
dobnież nie uległy dalszemu spadkowi dochody ludności miej­
skiej — wobec silniejszego od spadku płac robotniczych obni­
żenia się kosztów utrzymania — przy naogól niezmienlonem
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zatrudnieniu, wobec niezmienionych — przy obniżonych kosztach 
utrzymania—płac urzędniczych i wobec niewiele co zmniejszonych 
obrotów i dochodów ludności rzemieślniczo - handlowej. W IV 
kwartale dochody ludności miejskiej pozostają też naogól usta­
bilizowane, spadek bowiem plac rekompensuje spadek kosztów 
utrzymania, tak, że przy względnej stabilizacji zatrudnienia docho­
dy realne robotników nie ulegają większej zniżce; dalej, podnoszą 
się nieco dochody realne pracowników państwowych (zniżka 
kosztów utrzymania) oraz utrzymu ą się dochody realne drobno­
mieszczaństwa. Zdolność nabywcza ludności wiejskiej wykazuje 
w IV kwartale lekkie osłabienie — wobec ostrego spadku cen zie­
miopłodów; przyczem znów kształuje się niejednolicie; poważniej 
tym razem zmniejszają się dochody średniego i większego rolnictwa, 
naogół utrzymana pozostaje siła nabywcza drobnego rolnictwa. 
Reasumując, w całym 1932 r. — odmiennie od tendencji po­
przednich lat kryzysowych — dochody ludności miejskiej ulegają 
silnej redukcji — redukcji, która nastąpiła głównie w I półroczu, 
jako reakcja po gwaltownem załamaniu się działalności gospo­
darczej i spadku produkcji na przełomie lat 1931 i 1932, przy­
czem najsilniej spadła siła nabywcza ludności robotniczej, 
w słabszym stopniu — ludności rzemieślniczo-handlowej, naj­
słabiej — pracowników publicznych. Dochody i siła nabywcza 
ludności wiejskiej, silnie bardzo skurczone w poprzednich 
latach, nie wykazują już w 1932 r. poważniejszej zniżki, a to 
głównie dlatego, że od strony finansowej nastąpiło pewne od­
ciążenie w zakresie kredytów i różnych płatności, a od strony 
towarowej — ruch zniżkowy cen produktów, przedewszystkiem 
hodowlanych, nie odbiegał wielce od ruchu zniżkowego cen 
produktów przemysłowych, nabywanych przez rolnictwo.

Liczbowo sytuację dochodów ludności, a więc i jej siły na­
bywczej, ilustrują orientacyjnie następujące wskaźniki (Insty­
tutu Badania Konjunktur i Gł. Urz. Stat.):

Ceny artykulów: Wartość
nabywa­ sprzeda­ Koszty realna Place

nych wanych utrzy­ wyptat realne
przez przez mania robotn. pracown.

rolników rolników państw.
1927

19.8 = 100 =  100 1928 = 100
1931 październik . 888 528 82-8 769 106-7
1932:

styczeń . . . . 84-7 49-6 80-4 624 1099
kwiecień . . . . 832 56'9 82-1 60-7 106-1
lipiec . . . . . 81-3 47-4 784 612 1033
październik . . 78 6 43 5 75-1 64 1 1072
grudzień . . . . 774 398 732 110-0

Obraz samego spożycia nie przedstawia się zupełn e analo-
gicznie jak obraz siły nabywczej i dochodów ludności— ściślej: 
spożycie kształtuje się mniej więcej podobnie jak siła nabyw­
cza jeśli chodzi o ludność wiejską, odmiennie zaś—jeśli chodzi 
o ludność miejską. Mianowicie, w I kwartale—mimo znacznego 
spadku dochodów ludności miejskiej — spożycie prawie nie 
zmniejsza się. W II kwartale dopiero rozpoczyna się silniejszy 
spadek spożycia ludności miejskiej, a jeśli chodzi o spożycie 
wiejskie—wzasta zb t artykułów, konsumowanych przez śre­
dnie rolnictwo, spada natomiast zbyt artykułów, spożywanych 
przez drobne rolnictwo. W III kwartale—mimo nawet lekkiego 
wzrostu realnych dochodów ludności miejskiej—spożycie miej­
skie jeszcze wciąż silnie spada i dopiero w IV kwartale spa­
dek ten zostaje zahamowany. Spożycie wiejskie w II półroczu 
nie wykazuje większych zmian, przyczem początkowo kurczy 
się więcej spożycie drobnego rolnictwa, później znów spożycie 
większego i średniego rolnictwa.

Te różnice między kształtowaniem się siły nabywczej i spo­
życia tłumaczą się przedewszystkiem tem, że do spożycia po­
czątkowo dokładano z oszczędności pieniężnych (głównie in­
teligencja i drobnomieszczaństwo, mniej robotnicy) czy też drogą 
likwidacji zapasów posiadanych (rzemiosło, kupiectwo); a do­
piero gdy te źródła wyczerpywały się, spożycie dostosowywało 
się, nieco spóźnione, do spadku zdolności nabywczej.

Jak widzimy, ogólnie biorąc, w 1932 r. nastąpił ten okres 
w przebiegu kryzysu, gdy uległo silnemu skurczeniu spożycie 
ludności miejskiej. Jest ono—w zakresie zwłaszcza podstawo­
wych potrzeb—z reguły mniej elastyczne od spożycia wiej­
skiego, które przy spadku dochodów naskutek zniżki cen pło­
dów rolnych (i zależnie od wahań tych cen) może silnie kur­
czyć się w odniesieniu do produktów przemysłowych, znajdując 
zaspokojenie większości najkonieczniejszych potrzeb w produ­
ktach własnego gospodarstwa. Coprawda, na zmniejszenie 
spadku ilościowego spożycia może oddziaływać (i oddziaływał 
silnie w 1932 r.) spadek cen artykułów przemysłowych, ale ten

spadek cen, a przedewszystkiem większy jeszcze spadek cen 
płodów rolnych ma znacznie poważniejsze znaczenie dla mniej­
szej elastyczności konsumpcji miejskiej. Spadek cen powoduje 
spadek kosztów utrzymania w miastach, co sprawia, że mimo 
spadku dochodów nominalnych (najmniej elastyczne są do­
chody drobnomieszczaństwa, najsilniej kurczą się dochody ro­
botnicze) ilościowo konsumpcja początkowo nie kurczy się, 
a potem kurczy się w stosunkowo niewielkich rozmiarach. Do 
małych wahań ilości konsumpcji przyczyniają się (obok zniżki 
cen) zmiany w gatunkach, mianowicie przechodzenie naskutek 
spadku dochodów na niższe, tańsze gatunki, choć podkreślić 
należy, że często spadek cen towarów, przynajmniej w pierw­
szych momentach, powoduje zmiany w zbycie w kierunku lep­
szych gatunków. Jeśli mimo stosunkowo nie tak wielkiego 
spadku spożycia (z wyjątkiem niektórych artykułów) silnie 
zmalała nietylko produkcja dóbr wytwórczych, regulowana ru­
chem inwestycyjnym, ale także produkcja dóbr spożywczych, 
to zapisać to należy na rachunek kapitalizacji, t. j. na rachunek 
likwidacji zapasów. W związku z tem z chwilą oczyszczenia 
rynku z zapasów, gdy wytwórczość zaczyna bezpośrednio do­
stosowywać się do konsumpcji, pojawia się zazwyczaj tendencja 
zwyżkowa produkcji, powstają warunki dla poprawy koniunk­
tury.

Jak omówione przemiany spożycia wyglądają w świetle liczb 
wskaźnikowych Instytutu Badania Konjunktur—przedstawia nam 
następujące zestawienie;

W s k a ź n i k i s p O ż y c ii a]19 2 8 = 1 0 O1)
pieczywo 

(zbyt 
drożdży)

cukier
(zbyt)

kawa 
i herbata 
(przywóz)

piwo tytoń nafta 
(zbyt) (zbyt) (zbyt)

Październik 1931 96-7 841 1091 67 9 81-7 885
I kwartał 1932 97 1 88-7 1099 63 9 79-6 91-6
H Ił 89-7 84-8 73-7 58-0 775 71-5
III II 84T 869 76-9 583 77-6 724
IV II 86-5 79 6 97-6 520 74-5 84-0

Liczby te potwierdzają słabszy w stosunku do okresu oży­
wienia spadek konsumpcji miejskiej (przedewszystkiem pie­
czywo) niż wiejskiej, ale jednocześnie bardzo silny spadek kon­
sumpcji miejskiej właśnie w 1932 r. (i to w tym roku silniejszy 
od spadku konsumpcji wiejskiej). Wskaźnik spożycia nafty, 
charakteryzujący spożycie drobnego rolnictwa, w środku roku 
silnie skurczył się, ale już pod koniec roku nastąpiła reakcja, 
i wskaźnik poważnie zwyżkował, Wzrost spożycia cukru i uży- 
nek w III kwartale — mimo tendencji jeszcze spadkowej w spo­
życiu ludności miejskiej — tłumaczy się lekkim wzrostem siły 
nabywczej średniego rolnictwa.

Ciekawą ilustracją dla wahań spożycia może być przywóz 
arlykułów kolonialnych: kawy, herbaty, kakao, który w prze­
ważającej mierze dotyczy spożycia miejskiego, W 1932 r. w po­
równaniu z 1931 r. przedstawiał się on w następująco:

1931 1932
K a w a

tonn...................  8 158 6 976
tys. 2 ................ 21 663 16 756

H e r b a t a
tonn...................  2 031 1 795
tys. Z ...............  13 075 8 286

K a k a o
tonn...................  5 797 5 767
tys. 2  ...............  8 880 6 758

Jak widzimy, ilościowo przywóz (konsumpcja) artykułów ko­
lonialnych zmniejszył się w 1932 r. (po uprzedniej stabilizacji, 
a nawet wzroście), ale stosunkowo niewiele — o kilka zaledwie 
procent, z wyjątkiem kawy, gdzie spadek był kilkunastoprocen- 
towy. Natomiast wartość przywozu zmalała silnie, a to częściowo 
naskutek spadku cen, częściowo zaś naskutek przejścia na tańsze 
gatunki, gdyż np. ceny kawy wykazywały w 1932 r. raczej 
tendencję zwyżkową.

Przechodzimy obecnie do przedstawienia szeregu liczb, doty­
czących zbytu na rynku wewnętrznym wogóle, zarówno arty­
kułów produkcyjnych, jak i konsumpcyjnych, a więc dotyczących 
zarówno spożycia, jak i inwestycyj, liczb — charakteryzujących 
orientacyjnie kurczenie się pojemności rynku wewnętrznego 
w 1932 r. Zestawienie tych liczb wypada następująco:

') Z usunięciem sezonowości.
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A r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  i u ż y w k i
Cukier — tonu ..........................................
Tytoń — tys. £ .......................................
Spirytus konsumpcyjny — tys. litrów . .
Piwo j I?5’ hJ ..............................................1 tys. £ ...........................................
Zapałki — tys. skrzyń . . . • . . . .
Drożdże — t o n n .......................................

W y t w o r y  g ó r n i c z o - h u t n i c z e
Węgiel — tys. t o n n ...................................

w tem: na cele opałowe — tys. tonn .
Koks — tys. t o n n .......................................
Sól warzona i kamienna — tys. tonn . .

„ jadalna — tys. t o n n ...........................
Surówka — „ „ ...............................
Żelazo walcowane — tys. to n n ................
Rury ciągnione i spawane — tys. tonn .
Cynk — tys. t o n n .......................................
Ołów — „ „ ...........................................

1931 1932

136 5381) 120 151 >) 
635 993 552 453
27 589 22 808

1 931 1 357
114 695 77 971

112 107
8 767 7 965

22 678 18 300
2 296 1 889
1 065 759

434 372
317 280
146 73
190 99
63 35
14 11
6 4

wcho lżących zarówno w skład konsumpcji miejskiej jak i wiej" 
skiej, jak: cukier, tytoń, spirytus, piwo, zapałki, sól, fajans, 
radjosprzęt. W zakresie tytoniu dużą rolę odgrywało przecho­
dzenie na tańsze gatunki, w zakresie spirytusu silny spadek 
związany jest częściowo z rozszerzeniem się w okresie kryzysu 
potajemnego wypędu. Szczególnie silny był spadek konsumpcji 
piwa i takich artykułów inwestycyjno-domowych, jak: naczynia 
fajansowe, naczynia kamienne, radjosprzęt. Bardzo nieznacznie 
obniżył się zbyt zapałek.

Pewnym wskaźnikiem dla sytuacji produkcji rolnej, a zwłasz­
cza jej intensyfikacji, jest zbyt nawozów sztucznych. W zakresie 
soli potasowych obniżył się on o ok. 20\, w zakresie nawozów 
azotowych wzrósł, a to dzięki bardzo silnej zniżce cen.

W zakresie surowców dla produkcji przemysłowej, artykułów 
pomocniczych, oraz służących dla celów napędowych, a więc 
tych artykułów, które mogą wska ywać na stan zatrudnienia 
przemysłu, mamy silny spadek zbytu węgla — blisko o '/¡, dla 
innych zaś artykułów — również spadek, ale naogół mniejszy, 
i to z pewnemi wyjątkami, jak np. dla barwników, p-zędzy je­
dwabiu sztucznego. Spadek zbytu skór ilościowo wyniósł tylko 
’/;, ale wartościowo — ok. ‘/a-

N a w o z y  s z t u c z n e
Sole potasowe — tys. tonn .

, f tys. tonn Nswozy azotowe  ̂ ¿[

A r t y k u ł y  c h e m i c z n e
o ,  I tys. to n n ...................................
Soda 1 tys. £ .......................................
o . f tys. t o n n ...........................Barwniki  ̂ tys ...............................

Przędza jedwabiu sztucznego |

Kwas azotowy 40° Be J ’
Nafta — tys. t o n n .......................................
Benzyna — tys. ton n ...................................
Oleje gazowe i opałowe — tys. tonn . . 
Oleje smarowe — tys. tonn . . . . . . . .

S k ó r y
Podeszwowe j \°°n 

A r t y k u ł y  m i n e r a l n e

Fajans stołowy J \ \ \ \ \ \ \ \

Rury i płytki kamionkowe |

Cegła, płytki i kształtki szamotowe |

Cement \ tys. £ ..........................................
Szkło taflowe | t y ^ ^ -

A r t y k u ł y  e l e k t r o t e c h n i c z n e

Maszyny elektryczne J ^

Akumulatory |
. , . i tys. sztuk .¿arowki < -rł tys. £ .  . .

Przewodniki J jy*‘ *̂ -nn 

Radjosprzęt J

101 
159 

49 581

80 
25 448 

1 010 
9 094 
3 333 

39 597 
838 
375 
135 
82 
59 
41

9 355 
48 131

6 987
5 598 
3 707 
1 551

53 402
6 128 

558
37 390 
16 550 
10 235

682 
3810 

613 
2 472 
5 488 
8 565 
4 991 

29 5 2 
296 

4 473

81 
171 

41 110

68 
22 464 

1 065 
10 667 
4 3C6 

35 531 
371 
170 
121 
71 
52 
34

7 958 
32 158

5 501 
4 131
3 920 
1 781

36 624
4 659

15 571
8 249

363
2626
783

2 997 
4 383 
8 635
3 456 

15 3b2
249 

2 932

Jak widzimy, zbyt artykułów, które odgrywają dużą rolę 
w ruchu inwestycyjnym (lub renowacyjnym), skurczył się 
w 1932 r. w dalszym ciągu silnie. Dotyczy to przedewszystkiem 
produktów hutniczych żelaznych, których zbyt spadł mniej 
więcej do połowy. Dotyczy to cegły (spadek zbytu do 2/3), ce­
mentu. W zakresie materjałów o charakterze instalacyjno-reno- 
wacyjnym spadek jest nieco mniejszy: wskazać tu można np. 
na rury kamionkowe, szkło taflowe, choć np. zbyt przewodni­
ków i żarówek spad! bardzo poważnie.

W artykułach dla bezpośredniego spożycia mamy w 1932 r. 
spadek naogół mniejszy, lecz w każdym razie poważny — prze­
ważnie kilkunastoprocentowy. Dotyczy to zarówno artykułów 
typowo miejskiego spożycia, jak drożdże, lub typowo wiejskiego 
(wzgl. małomiasteczkowego^, jak nafta, wreszcie artykułów

l) Wrzesień — styczeń.

T A R G I  I W Y S T A W Y
POLITYKA W Y S T A W  I TAR G Ó W . — Rozporzą 'zenie 
Prezydenta Rzplitej z dn. 17/XI 1927 r. o wystawach i targach 
gospodarczych („D l. Ust. R. P." Nr. 102, poz. 884) daje pod­
stawę prawną do urządzania wystaw oraz targów (jarmarków, 
kiermaszów) gospodarczych. Z zakresu działania tego rozporzą­
dzenia zostały wyłączone: 1) targi gminne, normowane rozpo­
rządzeniem Prezyd nta Rzplitej z dn. 7/VI 1927 r. o prawie 
przemysłowem („Dz. Ust. R. P." Nr. 53, poz. 468), 2) wystawy 
i targi, urządz ne przez instytucje państwowe, 3) wystawy 
względnie targi, urządzane przez poszczególnych przedsiębior­
ców wyłącznie celem reklamy lub sprzedaży towarów włas­
nych lub należący.h do i h mocodawców, 4) wystawy prac, 
urządzane przez szkoły, kursy rzemieślnicze i przemysłowe 
oraz analogiczne instytucie, oraz 5) spędy i p kazy zwierząt do­
mowych.

Wystawy, podlegające wspomnianemu rozporządzeniu, winny 
się ubiegać o udzielenie zezwoleń od właściwych władz, w za­
leżności od charakteru tych imprez Po wysłuchaniu opinji da­
nej izby przemysłowo-handlowej właściwy minister udziela ze­
zwolenia na urządzenie wystawy. Zezwoleni: na organizowanie 
ta gu udziela Minister Przemysłu i Handlu.

Istniejący s an prawnv zapobiega w dużym stopniu powsta­
waniu niecelowych, a nawet szkodliwych imprez. Utrzymujące 
się bowiem mniemanie, że wystawy i targi przynoszą organiza­
torom poważne dochody, pobudza do robieni i licznych prób— 
często nieudanych — organizowania imprez. Niepowodzenia zaś 
w zakresie wystaw są wynikiem: zlej organizacji, ni dostatecz­
nych środków finansowych, lub wreszcie niewłaściwego celu. 
Źle urządzona impreza pociąga za sobą nietylko straty dla or­
ganizatora, lecz również poważnie naraża na szw nk interesy 
wystawców, którzy, ponosząc koszty swego udziału na wysta­
wie, często nie zyskują wzamian za to żidnego kii n a. Poza 
tem wadliwie zorganizowana impreza wprowadza często w błąl 
zwiedzających co do charakteru i rozmiarów danej branży — 
gdy np na wystawie reklamuje się to * ary firmy, która w tej 
branży zajmuje trzeciorzędne stanowisko, natomiast nie pozy­
skuje się udziału firmy, która ma zasadnicze znaczenie w danej 
gałęzi wytwórczości. Jeżeli nawet uważać że wystawa wynaj­
duje i wskazuje nowe źródła zakupu, to w każdym razie nie 
należy tego nowego źródła traktować jako najlepsze, przeciw­
stawiając je starym, poważnym firmom, których nie zapr szono 
do wzięcia udziału w imprezie. Taka polityka organizatorów 
wystaw wynika z tego, że chcą pozyskać firmę, zapewniającą 
im dostateczną kalkulację finansową, natomiast nic uwzględniają 
momentu dydaktycznego, który na wystawie winien mieć 
pierwszorzędne znaczenie.

Imprezy winny być skalkulowane w ten sposób, ażeby przy­
niosły pewien zarobek organizatorowi wystawy, ale w pierw-
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szym rzędzie winny spełniać swą dydaktyczną rolę oraz winny 
służyć wystawcy jako narzędzie dobrze i uczciwie pojętej re­
klamy, zapewniającej mu korzyści gospodarcze.

Dowolności i chaosowi w dziedzinie wystaw i targów zapo­
biegło w dużym stopniu wspomniane rozporządzenie, które 
daje możność właściwemu resortowi przeprowadzę ia odpowie­
dniej selekcji imprez, nadając im właściwy kierunek gospodar­
czy, czy to w zakresie uelastycznienia danej branży, czy w za­
kresie pobudzę ia nowych gałęzi wytwórczości, czy też dla 
przedstawienia możliwie dokładnej syntezy pewnej grupy go­
spodarczej.

Rozporządzenie wykonawcze do rozporządzenia Prezydenta 
Pzplitej o wystawach i targach gospodarczych („Dz. Ust R. P." 
Nr. 52/1928, poz. 501) prec żuje pojęcie wystawy i targu.

W myśl tych p zepisów, wystawa ma być przeglądem wy­
twórczości przemysłowej i rolnej, mając na celu, obok propa- 
gmdy handlowej, głównie wykazanie w celach dydaktycznych 
poziomu wytwórczości i podniesienie tego poziomu. Targ ( ar- 
mark, kiermasz), bę ąc również przeglądem wytwórczości prze­
mysłowej i rolnej, winien mieć na celu, obok propagandy han- 
dlowei, głównie dokonywanie tranzakcyj. Wystawa więc ma 
charakter pokazu, targ zaś ma służyć dla dokonywania tranz- 
akcyi. Nćl.ży jednak dodatkowo wyjaśnić, z definicji bowiem 
wystaw i targów to nie wynika, że moment zawarcia tranzakcji 
może mieć miejsce i na wystawie, a różnica polega w tym wy­
padku na tem, że towar byłby dostarczony nabywcy dopiero 
po zamknięciu wystawy albo natychmiast, ale ze składów poza- 
wystawowych wystawcy.

Potrzeby życia gospodarczego Polski spowodowały zorgani­
zowanie następ jącycb imprez, odbywających się stale ! M iędzy 
narodowe Targi Poznańskie w Poznaniu, Międzynarodowe Targi 
Wschodnie we Lwowie. Targi Północne w Wilnie, Targi Ś'ą- 
skie w Katowicach, Targi Chmielowe w Lubi.nie, Targi Rolni­
cze (regionalne) w Równem, Targi Wełny w Poznaniu oraz 
Targi Nasienne w Warszawie.

Międzynarodowe Targi Poznańskie w Poznaniu obsługują 
centrum urodzajnych i dobrze zagospodarowanych ziem wielko­
polskich i pomorskich oraz przyciągają poza tem wystawców 
z centralnych wojewódzw Polski oraz W. M. Gdańska. Jede­
nastoletnia tradycja Międzynarodowych Targów Poznańskich 
zapewnia im dostateczoe powodzenie oraz udział szeregu państw 
zachodnich. Pomimo kryzysu gospodarczego zainteresowanie 
Targami nie maleje, raczej odwrotnie, frekwencja na Targach 
w 1932 r. przewyższała frekwencję 1931 r. dwukrotnie.

Międzynarodowe Targi Wschodnie odbyły w 1932 r. dwunastą 
zrzędu kampanię. Przy całkowitej prawie nieobecności prze­
mysłu ciężkiego Targi Wschodnie służyły jako punkt oparcia 
dla drobnych i średnich warsztatów przemysłowych, które — roz­
rzucone po calem Państwie — reprezentują poważną siłę gospo­
darczą. Naleiy stwierdzić poważny wzrost obrotów związanych 
z Targami Wschodniemi targów hodowlanych, mianowicie o ok 
40% w stosunku do 1931 r. Do Targów Wschodnich gospodar­
czo g awitują: Wołyń, Podole, Pokucie, zagłębie naftowe 
i węglowe, całe Podkarpacie i ziemie półr ocno-zachc dnie, 
a z państw zagranicznych: Rumunja. Czechosłowacja, Węgry 
Włochy, Austrja i t. p.

Targi Północne w Wilnie, które odbyły się tylko 2 razy, 
a mian wicie w 1929 r. i 1930 r., miały ożywić obroty han­
dlowe na zdewastowanych prze? wojnę ziemiach północno- 
wschodnich oraz nawiązać bliższy kontakt handlowy z pań­
stwami bałtyckiemi. Targi w Wilnie były przeglądem postępu 
prac w dziedzinie przemysłu i rolnictwa Wileńszczyzny, pod­
kreślając jej gospodarcze znaczenie.

Targi Śląskie w Katowicach organizowane są od 3 lat przez 
Śląskie Towarzystwo Wystaw i Propagandy Gospodarczej w Ka­
towicach. Mają one na celu bliższe zapoznanie Śląska z prze­
jawami życia gospodarczego innych dzielnic Rzeczypospolit cj

jak też odwrotnie — zaznajomienie innych dzielnic z życiem 
Śląska. Targi te powinny zwrócić szczególną uwagę na powią­
zanie ciężkiego przemysłu, koncentrującego się na Śląsku, 
z innemi gałęziami życia gospodarczego pozostałych dzie nic 
Państwa. Należy podkreślić nastawienie Targów Śląskich w kie­
runku popierania wytwórczości krajowej; uwypuklają one na 
kaidem miejscu walory towarów polskich, które z powodzeniem 
mogą zastępować zbędny import w odnośnych działach.

Wszystkie wymienione wyżej targi noszą charakter targów 
powszechnych w odróżnieniu od targów branżowych, jakiemi 
są targi: chmielowe, rolnicze, wełniane i nasienne.

Targi chmielowe posiadają już 4-letnią tradycję, a mają na 
celu unormowanie i rozwinięcie handlu chmielem oraz współ­
działanie w eksporcie. Targi te są organizowane przez Izbę 
Przemysłowo-Handlową w Lublinie. Targi chm elowe mają cha­
rakter s>aly, będąc urządzane w czasie 15/lX-j-15/X każdego 
roku. Targi te organizowane są na terenie, który reprezentuje 
80% krajowej produkcji chmielu i który w eksporcie tego ar­
tykułu zajmuje pierwsze miejsce.

Targi rolnicze w Równem istnieją 3 lata i urządzane są pod 
hasłem zbliżenia życia gospodarczego Wołynia z życiem gospo- 
darczem innych dzielnic Państwa. Zgodnie ze sprawozdaniem 
Targów — zainteresowanie się tą imprezą zmusiło organizato­
rów do rozszerzenia swej działalności poza ramy pierwotnych 
zamierzeń.

Targi wełniane, zorganizowane przez Międzynarodowe Targi 
w Poznaniu poraź pierwszy w czerwcu r. ub., przyczyniły się 
w dużym stopniu do uporządkowania rynku wełnianego i do­
prowadziły do korzystniejszych cen dla hodowców owiec* 
Koncentrując już obecnie duże ilości wełny, Targi stały się 
miejscem podaży wełny, pochodzącej przeważnie z większej 
własności rolnej. Gdyby Targom udało się przeprowadzić organi­
zację skupu wełny od drobnych rolników, wówczas rola targów 
wełnianych byłaby 100%-owo spełniona. Targi posiadają przy­
wilej wydawania zaświadczeń, stwierdzających krajowe pocho­
dzenia wełny. Zaświadczenia te mają zasadnicze znaczenie przy 
dostawach rządowych, przy których uwarunkowana jest ko­
nieczność domieszki wełny krajowej w określonym procencie- 
Poza tem zaświadczenia te służą za podstawę do bezcłowego 
importu wełny drogą lądową. .

Targi nasienne w Warszawie o 9-letniej tradycji, organizo 
wane przez Centralne Towarzystwo Organizacyj i Kółek Rol­
niczych w Warszawie, mają na celu skoncentrowanie w okre­
sie zakupów przed zasiewami handlu nasionami, nadając mu 
odpowiednie formy organizacyjne.

Omówione imprezy • posiadają charakter stały, mają ściśle 
ustalony zakres działalności i ustaloną już opinję.

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa z wystawami. Tutaj 
mamy do czynienia z szeregiem niewiadomych: organizatorzy, 
cel wystawy, metody organizacji i t. p. Powstają więc poważne 
trudności przy ocenie możliwości powołania do życia takiej 
czy innej imprezy. W celu otrzymania możliwie dokładnych 
danych o danej wystawie, która ma być zorganizowana, wła­
ściwy resort musi zasięgnąć opinji izb oraz zebrać szereg do­
datkowych danych, zupełnie wyraźnie określających wyżej 
wskazane momenty. Dopiero po należytem oświetleniu sprawy 
może zapaść decyzja co do udzielenia zezwolenia na urządze­
nie danej wystawy.

Poza momentem czysto administracyjnym, regulującym sprawę 
dopuszczenia tylko do poważnych imprez, właściwe resorty 
mają możność prowadzenia' polityki gospodarczej w zakresie 
wystaw i targów. Chodzi tutaj o to, ażeby powstawały wystawy, 
mające na celu: 1) przedstawienie możliwe syntetycznego obrazu 
danych grup gospodarczych; 2) przedstawienie całokształtu da­
nej branży; 3) przedstawienie dydaktyki w pewnym dziale.

Najczęściej spotykają się typy wystaw, odpowiadające pun­
ktom l i  2. Są to zatem wystawy branżowe i powszechne
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Ostatnio daje się zauważyć znaczny wzrost wystaw branżo­
wych w przeciwstawieniu do wystaw powszechnych. Wystawa 
branżowa orjentuje widza w całokształcie rozwoju danej branży, 
uwypuklając ewolucję produkcji, udoskonalenia wyrobów oraz 
pojawiające się nowe artykuły. Ten dokładny obraz danej 
branży zaciera się przy powszechnej wystawie. Poza tem wtórną 
konsekwencją celowości wystawy branżowej jest dokładne 
zorientowanie konsumenta w możliwościach produkcyjnych 
kraju. Powszechne wystawy mają znów taką zaletę, że — o ile 
oczywiście, są dobrze zorganizowane — dają możność poznania 
pokrewnych i powiązanych przemysłów. To daje możność, 
zwłaszcza dla technika, wnioskowania co do wiązania ze sobą 
tych czy innych działów produkcji.

Ważną rzeczą w polityce wystawowej jest ustalenie pewnych 
norm kwantytatywnych. Jeżeli wystawy pewnego typu powta­
rzają się, natomiast niektóre działy życia gospodarczego są 
w zapomnieniu, wówczas trzeba działać w kierun u zaniechania 
niektórych imprez, bądź też uzupełnienia niemi nowych działów 
życia gospodarczego.

W roku 1933 poza wymienionemi początkowo targami zamie­
rzone jest zorganizowanie następujących imprez: Targi Morskie 
w Gdyni (lipiec lub sierpień). Targi Polsko - Czeskosłowackie 
w Warszawie (czerwiec), Wystawa Rzemieślnicza (stała) w Gru­
dziądzu, Wystawa Ruchoma Prób i Wzorów Przemysłu Krajo­
wego, Pokaz-targ Motocykli Krajowych i Zagranicznych w War­
szawie (luty), Pokaz-targ Artykułów Spożywczych w Warsza­
wie (marzec), Pokaz-targ Przemysłu Uzdrowiskowego i artyku­
łów sportowo-turystycznych w Warszawie (maj), Wystawa Kine­
matograficzna w Warszawie (lipiec). Pokaz-targ "Artykułów 
Szkolnych w Warszawie (sierpień), Wystawa Sportów Wodnych 
i kajakowa w Warszawie (kwiecień i maj), Wystawa Podhalań­
ska w Warszawie (jesień), Wystawa Elektryczna w Warszawie 
(czerwiec), Wystawa „Przyroda, Zdrowie, Opieka Społeczna" 
w Poznaniu (wrzesień).

Należy zauważyć, że pomimo pewnej apatji i niechęci sfer 
gospodarczych ze względu na depresję gospodarczą, wystawy 
są naogół uznawane przez nich za pożyteczny środek w akcji 
przezwyciężania kryzysu, czego m. in. dowodem jest wzrost 
wystaw i targów w 1932 r. w porównaniu z ostatniemi 2 latami.

Tak więc w 1932 r. urządzono 23 imprezy, co stanowi wzrost 
w porównaniu z 1931 r. o 4, czyli o 21%. W zestawieniu 
z 1930 r. i z 1929 r. rok 1932 wykazuje wzrost wystaw i tar­
gów odpowiednio o 9 i 8, t. j. o 64% i 53%. Ponadto imprezy są 
dobrze obesłane przez wystawców i cieszą się powodzeniem ze 
strony zwiedzających.

Dodatnia dla życia gospodarczego rola wystaw może być 
osiągnięta przy zachowaniu śc śle określonych warunków.

Zgrubsza biorąc, kalkulacja wystawy winna się sprowadzać 
do zapewnienia organizatorowi wystawy i wystawcom korzyści 
gospodarczych: organizatorowi — w postaci zysku z imprezy, 
wystawcom — w postaci zwiększenia zbytu ich artykułów. 
Jeżeli do tego dodamy, że wystawa musi również mieć na celu 
dydaktykę oraz być w danym okresie aktualna — otrzymamy 
zasadnicze cechy imprez gospodarczo korzystnych.

Klasyfikowanie wystaw na celowe i niecelowe jest niezbędne 
dla uniknięcia chaosu i k-amikarstwa wystawowego.

Klasyfikowanie targów właściwie już się dokonało, mają one 
określone cele i określoną markę, chodzi tylko o to, aby nie 
stanowiły dla siebie zbędnej konkurencji, dezorientującej tylko 
wystawcę. Tak naprzykład, niektóre targi mające pokrewne 
cele. prowadzą niekiedy spór co do terminu urządzenia swych 
imprez. Zbędne jest udowadniać, że organizowanie pokrewnych 
targów w jednym terminie jest niecelowe, chociażby z tego 
względu, że to podrywa egzystencję gospodarczą tych targów.

Możnaby uniknąć takich wątpliwości i nieporozumień, gdyby 
został zorganizowany związek targów, który zająłby się'ściślej-

szym podziałem terminów, a nawet zakresem działania po­
szczególnych targów.

Powyżej przedstawione tezy niewątpliwie spowodowałyby 
dalszą racjonalizację wystaw i targów w Polsce.

M. Szyszkowski

K R A J O W E  RYNKI  T O W A R O W E 1)
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y
RUCH CEN ZB Ó Ż w okresie od 1 do 15 marca r. b. kształto­
wał się następująco (ceny-) za 100 kg):

/  4- 8/111 9 4-75 U li
Wzton (+) 
Spadek (—)

2 S 2 % %
P s z e n i\ c a

Warszawa 35-34 397 37*33 4*26)4 4- 5 6
Poznań . . 3239 3 64 3350 3-82)4 +  3-4
Lwów . . . 3385 380 33*25 380 — 1*7
Przeciętna , 33 86 380 34 69 396 -}- 2-4

Z y t o
Warszawa 20 00 2-24)* 2003 2-28)5 —

Poznań . . 17 87)2 2 00^ 1800 2 05)5 +  06
Lwów . . . 18-75 2*10)a 18 OJ 205)5 — 41
Przeciętna . 18 87 2 12 18 67 2 13 — 10

O w i e s
Warszawa 16-87 ̂ l*89!i 16-87)4 1-92)5 —

Poznań . . 15 83 1-78 1496 l-70<5 — 54
Lwów . . 1497 1-68 14-50 1-65)5 — 3*1
Przeciętna . 15-89 1*78̂ 1544 1 76 — 2 8

J ę c z m i e ń  br o w a r o w y
Warszawa 17-50 1*96% 17*50 2-00 —

Poznań . . 16-25 1-82% 1625 1*85)5 —

Lwów . . . 18-75 2-10l4 18-75 214 —
Przeciętna . 17 50 1*96!4 17 50 2 00 —

J ę c z m i e ń z w y k ł y
Warszawa 1675 1-88 16 75 1*91 —

Poznań . . 14-31 1*61 1431 1-63)5 —

Lwów . 14-00 1*57 14'3V$ 1-64 - f  2*6
Przeciętna . 1502 I 68I4 1514 1*73 +  0-8

— Na rynkach zbóż chlebowych minął okres sprawozdawczy 
(od  6 d o  11 ma r c a )  przy tendencji spokojnej; ceny utrzy­
mywały się naogół na dotychczasowym poziomie, w nielicznych 
tylko wypadkach wykazując zniżki w porównaniu z notowa­
niami końcowemi okresu poprzedniego. Na giełdzie warszaw­
skiej o 2  0"50 na 100 kg osłabła cena pszenicy i otrąb pszen­
nych, o 2  0'50-r-l'00 cena otrąb żytnich; żyto. jęczmienie, owies 
oraz wszystkie gatunki mąki pozostały bez zmiany. Nieco licz­
niejsze sa wahania cen na giełdzie poznańskiej, gdzie pszenica 
straciła 2  1 ‘25. owies pastewny 2  1'00, mąka pszenna 2  1 "50, 
oraz otręby żytnie 2  0’50, podczas gdy jednocześnie owies, 
nadający się do siewu, nieznacznie zwyżkował (o 2  0*50); ceny 
pozostałych zbóż i przetworów — na dotychczasowym poziomie. 
Na pozostałych giełdach prowincjonalnych panowała w okresie 
sprawozdawczym tendencja spokojna — podaż ziarna ograni­
czona.
Warszawa. — Ceny orjentacyine — w 2  za 100 kg parytet 
wagon Warszawa (w nawiasach podane są notowania końcowe 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica czerwona, 
jara, szklista 775 g/1 35 50 4- 36'50 (36'00 4- 37 00), — jednolita 
742 g/1 34 50 4-35-50 (35 00 4 - 36-00), — zbierana 731 g/1 33 50 4- 
34-50 (34-00 4- 35 00), żyto standard I 700 g/1 20 00 4- 20'50 (20 00 4- 
20"50), — standard II 687 g l 19 50 4-20 00 (—), jęczmień browa­
rowy 689 g/1 17-00 4- 1800 (17'00 4—18"00), — przemiałowy
16-50 4- 17-00 (16-50 4 - 17-00), owies jednolity 468 g/1 17 00 4- 
18 00 (17 00 4-18 00). — zbierany 438 g/1 16 00 4- 16'50 (16 00 4- 
16'50), mąka pszenna luksusowa wym. 50 4-40% 55'00 4- 60 00

') Na podstawie danych Min. Przemyślu i Handlu oraz Min. 
Rolnictwa i Ref. Roln.. sprawozdań organlzacyj gospodarczych, 
własnych korespondentów, depesz P. A. T. I I. d.

2) Z uwagi na fakt. ie  w okresie sprawozdawczym dolar nie 
byt oficjalnie notowany, przeliczenie na dolary podajemy z za­
strzeżeniem.
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(55'00 -4-60*00), — pszenna 4/0 wym. 60 -4- 50°/ 50'00 -4- 55 00 
(50 00 -7- 55*00), — żytnia pytlowa I gat. 65-7-55% 33 00 -7- 35*00 
(33-00 -i- 35 00), — sitkowa II gat. po 55% 25*00-4-27*00 (25’00 -4- 
27'00), — razowa 95% 25'00 -4-27 00 (25 00 -f- 27*00), otręby
pszenne szale 12*00-7-12*50 (12'00—1300). — pszenne średnie
11-00- H- 11-50 (11-00 11-50). — żytnie 9*50-4-10*00 (10 00 -f
11 00).

Poznań. — Ceny orientacyjne — w 2  za 100 kg parytet Poznań 
(jak wyżej): pszenica 31*00-7-32*00 (32"25 -f- 3325), żyto 17*75-4- 
18*00 (17*75 -7- 18 00), jęczmień browarowy 15*50 -f- 17 00 (15 50 -7- 
17*00), — przemiałowy 643-4-662 g/113 75 -7 -  14'25 (13’75 —7— 14'25), — 
681 -4-691 g/1 14-25-4-15-CO (14-25-4- 15-00), owies, nadający się 
do siewu, 16 00 -f 17 00, — pastewny 13*50 -4- 14 00 (14’50 -4- 15 00), 
mąka pszenna 65%-owa wraz z workiem 49-00-4-51 00 (50"50 —7— 
52*50), — żytnia 65?ó-owa wraz z workiem 28*50 -4- 29 50 (28"50 -7- 
2950), otręby pszenne grube 11"00-7- 12"00 (11*00 —4— 12"00). — 
pszenne średnie 10 00 -4- 11"00 ( 10  00-4- 11 00), — żytnie 9 75-4- 
10 00 (10-25-4-10-50).
GdańsK. — Notowano — w guld. gd. za 100 kg (jak wyżej)-, 
pszenica biała o wadze 128 hfl. nowa 2 1"0 0  (2 1 00), — czerwona 
kolorowa o wadze 125 hfl. 20"50 (20 50), żyto eksportowe o wa­
dze 120 hfl. 11'40 (11 ‘40), jęczmień nowy wyborowy 10'40 -4- 
10 70 (10-40 -4- 10 70), — średni 1010 -4- 10 30 (10*10-4-10*30),— 
mierny o wadze 108 hfl. 9*85 -7- 10*30 (9*85 -7- 10*30), owies na 
eksport 8'75 -4- 9*50 (8’75 -4- 9 50), otręby pszenne grube 7*60 
(7*60), — pszenne średnie 7*25 (7*25), — żytnie 7*25 (7'25).
C H E M I K A L J A
Poznań. — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco fabryka : tran 
rybi oczyszczony medyczny 26000, olej rycynowy techniczny 
31000, — rycynowy medyczny 370*00, antichlor 85'00, amoniak 
0*910 76'00, biel ołowiana 17800, biel cynkowa czarna 104 00, 
boraks krystaliczny i w proszku 145 00, bromek potasu 630 00, 
bromek sodu 630 00, chlorek cynku 175'00, chlorek magnezu su­
rowy 6000, cukier ołow. biały krystaliczny techn. 28000, 
dwuchromian potasu 340*00, dwuwęglan sodu kraj. 6000, glice­
ryna chemicznie czysta 255*00, — techniczna 215(0, kwas mrów­
czany 80% czysty 340*00, kwas azotowy 80% 380 00, kwas winny 
w proszku i kryształkach 650 00, kwas cytrynowy 680*00, kwas 
szczawikowy 270*00, minja ołowiana czysta 144*00, nadmangan 
potasu 440*00, naftalina biała w łuskach 72*C0, salmiak rafin. 
prima 130. salmiak sublim. 280*00, sól glauberska kryst. 21*00, 
sól karlsbadska kryst. 72 00, sól rogowa w proszku 147*00 — 
w kawałkach 160*00, rtęć metal, 1 800*00, witriol miedzi 115*00.
M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E
Katowice. — Notowania Biura Sprzedaży Polskich Walcowni 
Cynku w Katowicach — w / za 1 tonnę parytet stacja kol. 
Chebzie na G. Śląsku (w nawiasach podane są dotychczas 
obowiązujące ceny): blacha cynkowa dla hurtowników przy 
kupnie na własny rachunek i do sprzedaży w drodze komisowej 
przy odbiorze ponad 30 tonn 850*00 (954*50), — przy odbiorze 
poniżej 30 t 870*00 (976*00), — przy sprzedaży przez hurtowni­
ków i kupców uprzywilejowanych nie w drodze komisowej — 
odsprzedawcom 915*00 (1 019*00), — trzy sprzedaży przez hur­
towników i kupców uprzywilejowanych ze składu konsumentom 
950*00 (1 063*00).

ŻEGLUGA I SPR
PRACA PORTO GDYŃSKIEGO W  STYCZNIU I LU­
TYM 1933 R .1). — I w r. b., podobnie jak w r. ub., pierwsze 
2 miesiące wykazały wydatny spadek obrotów w porównaniu 
do okresu z przed Bożego Narodzenia. W grudniu r. ub., mia­
nowicie, obrót ogólny portu wyniósł 540 185 t, a więc ilość pra­
wie że rekordową dla wszystkich czasów. W styczniu obrót 
towarowy wyniósł 416 729 t, a w lutym 405 510 t. Trudno 
orzec, co z tego należy zapisać na karb kryzysu, a co na karb 
sezonu, zwykle spokojniejszego w miesiącach zimowych. Od 
paru już lat w Gdyni marzec dopiero powodował pewne oży­
wienie obrotów, w kwietniu zaś i maju notowano dalszy postęp.
I w r. b. marzec zapowiada się lepiej niż pierwsze miesiące 
roku.

Ruch statków, odpowiednio do spadku obrotów towa­
rowych, uległ również poważnemu zmniejszeniu, W grudniu na

') Dane zajgrudzień — p. zesz. 411933, sir. 125.

P A P I E R
Warszawa. — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg franco stacja 
odbiorcza: papier rotacyjny matowy 49*50, — gazetowy w arku­
szach matowy 53*50, — drukowy VII kl. satyn. 62*00, — VI kl. 
satyn. 74*50, — V kl. satyn. 87*00, piśmienny satynowany VII kl. 
73*00, — kl, VI 85*00, — kl. V 97*00, — bezdrzewny drukowy 
matowy 60/150 g 113, — ilustracyjny 119*00. — cyklostylowy 
142*00, — kancelaryjny satynowany 123 00, bristol biały 230*00, 
karton biały 162*00, papier listowy lepszy 205*00. papier pa­
kowy: szreocowy 45*00, — Manilla 55*00, — Jawa 79*00, — Natron 
60/100 g 87*00.

R Y N E K  A K C Y J N Y
za okres od 6 do t l  marca 1933 r.

— Rynek akcyjny na giełdzie warszawskiej cieszył 
się w okresie sprawozdawczym nadal bardzo małem zaintere­
sowaniem ; przy tendencji niejednolitej kursy nie wykazują na- 
ogół poważniejszych różnic w porównaniu z notowaniami koń- 
cowemi okresu poprzedniego.

Akcje Banku Polskiego, na które nadal przypada gros obro­
tów, po dość mocnym początku tygodnia osłabły w ostatnich 
dniach, tracąc w rezultacie tygodniowym 2  4*25. Rzadziej 
ostatnio notowane akcje Warsz. T-wa Fabryk Cukru wykazują 
poprawę kursu o 2  1*00 w porównaniu z ostatniemi notowa­
niami z połowy lutego r. b. Poza tem dość liczne tranzakcie 
zawierane były akcjami przedsiębiorstw metalurgicznych: Mo- 
drzejowem i Starachowicami; pierwsze z nich zyskały na kur­
sie 2  0*60, drugie nieznacznie zniżkowały (o 2  0*15),

Zainteresowanie akcjami na giełdach prowincjonal­
nych było w okresie sprawozdawczym nadal minimalne; obra­
cano niemal wyłącznie akcjami Banku Polskiego—przy tendencji 
słabszej.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A

Wartość Kurs
naj­
wyż­
szy w

Kurs Kurs
nominal­

na
naj­

niższy
2

w dn. 11 ¡111

Bank Polski 
Warsz. T-wo Fabryk

2  10 0 78*50 73*50 74 50 73*50
Cukru 2  10 0 17*50 17 50 —

Modrzejów 2  50 4*00 3*75 —
Starachowice 2  50 9 85 9*75 —

GIEŁDA KR AK O W SKA
Akcje (maksymum i minimum — w 2\ w nawiasach podane 

są notowania z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): Bank 
Polski — 78*00 (77*50 4- 77*00), Jaworzno — 154*00.

GIEŁDA LW O W SK A
Akcje w okresie sprawozdawczym zupełnie nie były t oto- 

wane.
GIEŁDA POZNAŃSKA

Akcje (jak wvżej): Bank Polski 75'00-7-72*00 (74*00 -7- 
73*00).

A WY MORSKIE
wejściu notowano 365 statków o pojemności 298 180 nrt, 
w styczniu 311 statków o poj. 234 564 nrt, w lutym 256 statków
0 poj. 211 102 nrt. Na wejściu odpowiednie liczby wynosiły: 
grudzień — 375 statków i 301 299 nrt, styczeń —- 300 statków
1 230 933 nrt. luty — 261 statków i 220 388 nrt. Średni tonnaż 
statku, zawijającego do portu, w styczniu spadł przejściowo 
(większa ilość żaglowców ze złomem) — z 810*1 do 761*9 nrt, 
w lutym jednak wzrósł ponownie — do 824*6 nrt, co stanowi 
objaw normalny w miesiącach zimowych. Średnia ilość stat­
ków, pracujących równocześnie w, porcie, wyniosła: w grudniu 
34, w styczniu 32, w lutym 29. średni postój statku w porcie 
wynosił: w grudniu 62*6 godzin, w styczniu 68*6 godzin, w lu­
tym 75*8 godzin. Kolejność bander od paru miesięcy jest pra­
wie że bez zmian. Szwecja stale na pierwszem miejscu, Pol­
ska na drugiem; o trzecie miejsce konkurują Niemcy (grudzień 
i luty) i Danja (styczeń), o czwarte — Niemcy (styczeń), Danja 
(luty) i Norwegia (grudzień). Żadna inna bandera ostatnio nie 
dórównałâ wymienionej wyżej piątce.
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Obrót towarowy, podany na wstępie, a wyrażony w licz­
bach obrotu ogólnego, t. j. łącznie z komunikacją kabotażową 
do Gdańska i z ruchem wiślanym, w odniesieniu do czystego 
obrotu zamorskiego przedstawiał się, jak następuje: styczeń — 
413 987 t, luty — 405 090 t. Przywóz z za morza wynosił 
w tern: w styczniu — 45 610 t, w lutvm — 47 166 t, wywóz: 
w styczniu — 368 383 t, w lutym — 357 924 t. Bliższe dane 
zawierają tabelki następujące (w tonnach):

P r z y WÓ Z W  y w ó z
Sty­
czeń Luty Sty­

czeń Luty

Owoce świeże. 2211 1 619 Cukier . . . . 5 937 4 071
Owoce suszone 11 154 Spirytus . . . 269 552
Kawa, kakao, Bekony . . . . 3 371 3414

herbata . . . 1 437 4 387 Wędliny . . . 302 365
Tytoń . . . . 1 723 246 Ja ja ........... 59 28
Śledzie . . . . 1 509 1 384 Makuchy . . . 2 435 1 271
Fosforyty . . . 1 000 6817 Kości i mączka
Żużle Thomasa 2 900 2 900 kostna . . . 236 254
Tłuszcze surowe 311 480 Drzewo . . . . 15 650 5 801
Skóry........... 1 415 389 Klepki . . . . 25 238
Nasiona oleiste 7 260 2 034 Węgiel ekspor-
Kauczuk . . . 1 319 20 towy . . . . 322 645 319 533
Garbniki . . . 1 104 813 Węgiel bunkro-
Rudy żelazne . 1 718 — wy........... 13421 11 714
Piryty . . . . — 1 615 Koks........... 1 170 2 355
Żelastwo (złom) 11 780 14 182 Nawozy azotowe — 4 788
Celuloza . . . 806 727 Szyny kolejowe — 1 029
Papier . . . . 550 547 Cynk........... 1 544 78 5
Bawełna . . . 5 582 5 033 Papier . . . . 203 711
Juta........... 993 655 Wyroby włók-
Wełna . . . . 561 919 niste . . . . 97 150
Różne . . . . 1 420 2 245 Różne . . . . 1 019 867

Razem: 45 610 47 166 Razem: 368 383 357 924
Główny artykuł przywozu, złom, jest, być może, na bardziej 

charakterystycznym przykładem wyraźnie sezonowego zmniej­
szenia obrotów portu gdyńskiego. Po liczbie grudniowej — 
26 584 t, styczeń dał zaledwie 11 780 t, a luty 14 182 t. Marzec 
jednak powinien wskazać poprawę, dając przynajmniej 20 000 t. 
Podobnie w zakresie przywozu fosforytów, pirytów i rud że­
laznych: w marcu i kwietniu oczekiwane jest przybycie kilku 
większych s'atków, dotąd zaś, poza iednvm dużym transportem 
fosforytów z Algieru (5 500 t), nadchodziły tylko małe partje — 
po 1 000 i 1 500 t. Właściwy jednak sezon rozpocznie się tu 
latem i w jesieni. Przywóz tomasyny, gdzie w obu miesiącach 
spr • wozdawczych notujemy prz padkiem te same liczby: po 
2 900 t — jest w tegorocznym sezonie wiosennym wręcz mini­
malny. Niema też narazie z powiedzi jakiejkolwiek poprawy 
w tej dziedzinie. Olejarnia gdyńska sprowadza regularnie co­
raz to bardziej poważne ilości nasion oleistych, przyczem 
w styczniu nadeszły wyjątkowo duże partje — 7 260 t. Nato­
miast gdyńskie łuszczarnie ryżu import surowca rozpoczną do­
piero w marcu, eksport zaś ich wyrobów ustał zupełnie z racji 
trudności zbytu na rynkach zamorskich.

Przywóz owoców świeżych jest w pełni sezonu. Sezon ten 
potrwa jeszcze tylko przez dwa miesiące i jest w tym roku 
mniej udany, niż tego się spodziewano. Jest t > niewątpliwy 
skutek kryzysu i skurczenie się konsumpcji. Kryzys w jeszcze 
większym stopniu zaważył na przywozie owoców suszonych, 
i gdyńska suszarnia owoców pracuje na starych zapasach. 
Ożywił się natomiast przywóz towarów kolonialnych: kawy, 
kakao i herbaty. W lutym liczba przywozu wynosi 4 387 t: jest 
w tem statek „Uba", który przywiózł z Brazylji 60 000 worków 
kawy (3 600 t) na konsygnację dla jednej z firm brazvliiskich. 
W styczniu nadszedł pełnookrętowy ładunek tytoniu (1 200 t). 
Śledzie idą regularnie. W rozpoczynającym się roku będą za­
pewne realizowane niektóre większe projekty w zakresie tego 
importu. W styczniu nadeszły większe transporty skór, garbni­
ków i kauczuku. Pokaźną część stanowiły w tem transporty 
dla czeskiej fabryki obuwia „Bat'a". Firma ta będzie w dalszym 
ciągu pracowała przez Gdynię, obecnie jednak w jej obrotach 
rozpoczyna się martwy sezon. Przywóz bawełny gra już zde­
cydowanie poważną rolę w pracy portu gdyńskiego Liczby 
ostatnich 4 miesięcy, utrzymujące się niezmiennie na wysokości 
ok. 5 000 t miesięcznie, byłyby zapewne jeszcze wyższe, gdyby 
nie kryzys w łódzkim przemyśle włókienniczvm. Dla tych sa­
mych powodów zmalały nieco transporty juty i wełny, gdzie 
średnia miesięczna normalnie powinnaby przekraczać 1 0P0 t.

W jeszcze większym stopniu niż w przywozie złomu, rudy, 
i fosforytów — w wywozie węgiel markuje sezon i stanowi 
o zmniejszeniu obrotów. W r. ub. zimowe miesiące zbiegły się ze

spadkiem funta angielskiego, który zapoczątkował kryzys nasze­
go eksportu węglowego na rynki skandynawskie. W roku bie­
żącym nieoczekiwanie lekka zima sprawiła, że zapasy węgla, 
zakupione przez Skandynawję na zimę, nie zostały skonsumo­
wana, co musiało znaleźć swój wyraz w zmniejszonem zapo­
trzebowaniu na dalsze ilości. Toteż po liczbie grudniowej — 
422 691 t — notujemy w styczniu 322 645 t i w lutym 319 533 t. 
Zapewne także marzec nie będzie jeszcze dobry pod tym wzglę­
dem. Eksport drzewa, po udanym styczniu (15 650 t), w lutym 
zmalał (5 801 t). Jest to prawdopodobnie zjawisko przejściowe, 
gdyż naogół eksport ten rozwija się coraz lepiej. Eksport cu­
kru natomiast jest w tym roku wybitnie zły, pomimo że teraz 
właśnie normalnie powinienby być najlepszy sezon; w r. b. 
jest on znacznie opóźniony. Bekony i wędliny idą regularnie 
w ilościach, odpowiadających kontyngentom, przyznanym Pol­
sce przez Anglję. Eksport jaj rozpocznie się dopiero w marcu, 
swój rozwój szczytowy zaś osiągnie, jak zwykł-, w maju. Po 
przerwie styczniowej wysłano w lutym 2 statki z nawozami 
azotow, mi (4 788 t). tu sezon wiosenny jest nieudany. Wysyłane 
są ostatnie transporty szyn kolejowych do Holandji. W lutym 
odszedł jeden taki transport (1 028 t). W marcu dostawa ta 
zostanie ukończona, jednocześnie zaś rozpocznie się wysyłka 
szyn do Brazylji, dokąd narazie sprzedano 14 000 t. Eksport 
cynku jest wciąż nieduży.

Komunikacja wodna Gdyni z Gdańskiem, jak 
zwykle w styczniu i lutym, ustała niemal zupełnie. Wysłano 
w tym czasie zaledwie 3 transporty drobnicy, korzystając z wy­
jątkowych dni. kiedy morze było spokojne. Ogółem obrót ten 
wyniósł: w styczniu — 22 t, w lutym — 421 t.

Komunikacja z Wisłą została przerwana całkowicie.
Ruch pasażerski utrzymuje się w miesiącach zimowych 

właściwie jedynie z Ameryką Półn., dokąd odchodzi i skąd 
przychodzi raz w miesiącu statek Linji Gdynia — Ameryka. Po­
za tem kilkunastu pasażerów przewiozły statki Polsko-Brytyj­
skiego Tow. Okrętowego. Ogółem przyjechało do Gdeni 
w styczniu 37 osób, w lutym — 130 osób, wyjechało zaś z Gdy­
ni: w styczniu 294 osoby, w lutym zaś 246 osób.
RYNEK FRACH TOW Y. — Na większości rynków frachto­
wych panował w ub. tygodniu zastój, i dopóki nie zostanie 
rozwiązana sprawa trudności walutowych i nie nastąpi znaczna 
zwyżka cen na zboże i t. d. nie będzie można spodziewać się 
zasadniczej poprawy.

Na rynku La Platy ruch był bardzo ograniczony — zakontrakto­
wano ogółem 12 statków o łącznym tonnażu 83 800 t. Z portów 
górnego bi gu rzeki płacono za statki średniego typu do Anglji 
i Kontynentu po sh 14 na marzec, podczas gdy z Bahia Blanca 
frachtowano w tym samym kierunku po sh 13 na marzec, 
a sh 14 na kwiecień. Przeszło 50 statków oczekuje zafrachto- 
wania w bieżącym miesiącu, pomimo że zniżka stawek wstrzy­
mała podróże statków w balaście do Argentyny.

Na rynku północno-amerykańskim stawki w dolarach były 
właściwie nominalne, i nieliczne tranzakcje dokonywane były 
na podstawie funta szterlinga. Notowano zapotrzebowanie tonnażu 
z Kuby do Anglji i Kontynentu po stawce sh 14/6 na kwiecień, 
a z San Domingo po sh 13/9 na marzec. Na rynkach australij­
skich i Dalekiego Wschodu ruch był bardzo ogr niczony. Płody 
strączkowe z Mandżurji frachtowano na liniowce z załadunkiem 
w marcu i kwietniu po sh 22 —ż— 23 z portu Dalny do Rotter­
damu lub Hamburga. W eksporcie ryżu słabe zainteresowanie, 
jedynie z portu Sajgon kwotowano ładunek do 3 portów fran­
cuskich po sh 21 6 na kwiecień. Notowano kontrakt na 150 000 t 
cukru z portu Mauritius do Anglji po stawce sh 19, przy za­
ładunku od września do marca. Również potrzebny jest tonnaż 
pod fosfaty z Kosseir do Antwerpii na marzec po sh 13, i do 
Hamburga z opcją na Gdynię po sh 13/6 i 14.

Po wznowieniu nawigacji na Duna|u zawarto szereg kontrak­
tów przy dalszem zapotrzebowaniu po stawce sh 14 do rejonu 
Antwerpja/Hamburg. 6 d mniej, o ile do Antwerpji lub Rotter­
damu. Z portów południowych Z. S. R. K. zakontraktowano 
kilka statków pod rudę. m. in. do Japonii po sh 15/9 na ma­
rzec, do portów Rio de Janeiro/Buenos Ayres po sh 14/9 f.i o., 
do Anglji i Kontynentu po sh 9 6. pod sól z Odessy lub Eupa- 
torji do Władywostoku lub Hakodate po sh 15 f.i.o. oraz pod 
cement z Noworosyjska do Dalnego po sh 15 f.i.o.

Na rynku Gdynia/Gdańsk notowano znaczne skurczenie za­
potrzebowania tonnażu, v związku z czem pozostawała nieznaczna 
ilość zawartych kontraktów tak w wywozie węgla, jak i zboża. 
Zafrachtowano m. in. 1 190 t do Foynes po sh 7/9, 1 050 t do 
Sligo po sh 7/9, 2 500 t do Bayonne po 30 fr„ 1 900 t do Rouen 
po 26 fr. Do zanotowania jest również fracht na 2 000 t amonu 
z Gdańska do wschodnich portów Hiszpanji po sh 10/3.
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P O C Z TA  I TELEGRAF
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

RUCH P O C ZTO W Y, TELEGRAFICZNY I TELEFONICZNY W  STYCZNIU 1933 R. w ważniejszych miastach 
przedstawia! się w sposób następujący (w tys. jednostek, wzgl. Z ):

Nazwa
miejscowości

Listy 
zwykłe 
i pole­
cone

Listy
warto­
ściowe

Paczki
Przesyłki 
za po­

braniem
Zlecenia
pocztowe

P rzekazy  p o cz t , 
i te le g r . (w p ła ć , 
w zg l. w y p ła ć , 

na k w e tę )

Wpłaty 
wzgl. wypł.
P. K. 0. 

(na kwotę)
Czasopisma Tele­

gramy
Rozmowy 

telef. między­
miastowe 

i z zagranicą

Warszawa . . . 11 774 9 16-7 115-0
N a 

30 2
dano

16-0
w u r z ę 

10 047 7
dach 

29 536-2 4 364 4 37-1 154-7
Łódź.............. 1 853-5 26 26-5 84 41-2 2 833 0 17 207-3 387-7 102 42-2
Lwów........... 3 330 3 33 34-0 17-7 14-4 2 659 9 7 542 0 1 648-4 13-2 268
Poznań ........... 7 197Y 1-7 31-1 15-9 1-6 2 093-5 8 649 3 1 778-3 89 204
Kraków........... 3 692-6 3-5 399 9-9 45 2 176-2 11 229 1 1 744-8 90 377
Wilno........... 1 1621 1-9 13-9 3-8 1-8 993-2 5 067-2 577-4 5-7 8-0
Katowice . . . . 1 6258 1-5 16-5 6-4 1-3 1 66f8 5 8757 433-0 6-4 604
Bydgoszcz. . . . 1 347 7 0-7 9-4 28 0-9 996-2 4 283 1 442 1 4-3 15-6
Białystok . . . . 692-2 0-7 2-2 02 0-8 512-3 2 3494 400 1-8 74Gdynia........... 652 8 0-9 4-7 1-2 o - i 560-1 3 584-4 7-1 4-4 19-9

Warszawa . . . 8 474-1 16-9 39-1
N a c 
6-0

e s z 1 c 

70
do u r 
8 485'0

z ę d 6 w 
29 049 6 3096 61-5 134-3Łódź.............. 1 8916 1-4 200 3-0 6-1 4 285-1 1 3933 2359 11-6 26-2

Lwów........... 3 817-4 4-7 323 4-8 2-1 3 567-3 2 063-6 221-9 13-5 28-4
Poznań ........... 2 977 1 1-1 20-4 5-2 0-6 2 501-0 870-2 1370 98 36-8
Kraków............ 2 9750 3-8 31-6 2-8 20 2 389 7 1 256-0 101-1 86 406
Wilno........... 652-4 4-0 106 29 1-0 1 729 4 5567 54-4 5 9 95
Katowice . . . . 1 5018 1-3 12-9 3-3 1-3 836-0 4689 124-2 60 52-5
Bydgoszcz . . . 993-5 09 11-5 2-4 0-5 9317 621-0 298-1 32 140
Białystok . . . . 507 0 1-8 30 10 0-5 549-5 1957 71-6 20 8-0
Gdynia........... 4185 02 5-9 1-6 0-3 385 6 242-7 84-6 4-2 16-7

Rozmów telefonicznych miejscowych przeprowa­
dzono: w Warszawie 19 893 752, w Lodzi 4 724 637, we Lwowie 
4 481 602. w Krakowie 3 248 423, w Wilnie 1 591 355, w Pozna­
niu 1 054 333, w Katowicach 1 406 871, w Bydgoszczy 844 757, 
w Bielsku 828 986, w Białymstoku 615 200, w Gdyni 533 390.
W P Ł Y W Y  I ROZCHODY PRZEDS. „POLSKA POCZ­
T A , TELEGRAF I TELEFON” I RADJOTELEGRAF 
W  STYCZNIU 1933 R. przedstawiały się, jak następuje (w Z ):

Wpływy Rozchody
Dyrekcje Poczt i Telegrafów . . . 759'34 82 978'08
Urzędy poczt., telegr. i telef. . . . 13 386 501-12 5 581237 24
Radiotelegraf ........... ' ..............  563 037’20 104 218'38

Główny Skład Materjałów Poczt. . . 212'81 10 785'88
Główny Skład Materjałów Teletechn. . 108T7 9 609'23
Izba Kontroli Rachunkowej P. i T. . 43'39 27 037 80
Emerytury............................................936 82 1 295 395 63

Razem: 14 044 344 03 7 111 262-24
Nadwyżka wpływów nad rozchodami z Państwowego Przed­

siębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Telefon” i Radiotele­
graf w styczniu 1933 r. wynosiła Z  6 933 081"79.

Niezależnie od tego dochody i wydatki zarządu, wykonywa­
nego przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów, stanowiły: 
Z  678"05 w dochodach i Z  26 646 83 w wydatkach.

KRONIKA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

USTAWY:
Zamiana parcel, będących własnością Skarbu Pań­
stw a, położonych w Gdańsku, na parcele, należące 
do W . M. Gdańska — ust. z dn. 15/11 1933 r. („Dz. Ust. 
R. P." Nr. 16, poz. 103).
Zatw ierdzenie umowy polskt -gdańskiej z dn. 17/III 
1924 r w sprawie ochrony i pom ocy prawnej w dzie­
dzinie podatków  — ust. z dn. 15/11 1933 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 16, poz. 104).
Zatwierdzenie umowy polsko-gdańskiej z dn. 29/V  
1929 r. w sprawie zapobieżenia podwójnemu opo­
datkowaniu w dziedzinie podatków  bezpośrednich—
ust. z dn. 15/11 1933 r, („Dz. Ust. R. P." Nr. 16, poz. 105;.
Zatw ierdzenie układu polsko-gdańskiego z dn. 29/V  
1929 r. celem  uchylenia dwukrotnego opodatkow a­
nia w zakresie danin na przypadek śmierci — ust. 
z dn. 15'1I 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 16, poz. 106).
Zatwierdzenie układu polsko-gdańskiego z dn. 29/V  
1929 r. celem uchyleń a dwukrotnego opodatko­
wania w zakresie opłat stem plowych od weksli —
ust. z dn. 15/11 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 16, poz. 107).

BIEŻĄCA
Kierowanie robotam i budowlanemi i sporządzanie  
projektów  tych robót na obszarze m. Gdyni — ust. 
z dn. 15/11 1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 16, poz. 108).

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
Cła w ywozowe — rozp. Ministrów: Skarbu. Przem. i Han­
dlu oraz Rolnictwa i Ref. Roln, z dn. 21/11 1933 r. („Dz. Ust. 
R. P." Nr. 16. poz. 109).
Ustalenie ceny spirytusu na cele domowo - leczni­
cze — rozp. Ministra Skarbu z dn. 9/1II 1933 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 16, poz. 110).

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W  SPÓŁ­
KACH AKCYJNYCH

20 marca:
— „Dom Konfekcyjny Hugo Schtnechel i Synowie”,

S. A. — w lok. S-ki Grudziądzu, Wybickiego 2/4.
25 marca:

— „Tomaszowska Fabryka Dywanów, Chodników 
i Wyrobów kokosowych „Aleksander Müller", S. A. —
o godz. 18 w lok. S-ki w Tomaszowie Mazowieckim, Rolanda 2.



358 DOLSKA gOSPC&AftOA £ E S Z . U

30 marca:
— „RadomsKie T-wo EleKtryczne ", S. A. — o g. 1

w W-wie. Czackiego 8 -r. 6.— „BialostocKie T wo EleKtryczności", S. A. — o g. 9
w W-wie. Czackiego 8.— „T-wo EleKtryczne OKręguCzęstochowsKiego", S.A.— 
o g. 9% w Warszawie. Czackiego 8 m. 6.

— „ZachodniopolsKa Hurtownia Rur w Poznaniu",
S. A. — o g. 18ia w lokalu S-ki w Poznaniu, Św. Marcina 21.

31 marca:
— „Powszechny BanK Depozytowy", S. A. — o g. 12 

w lok. S-ki w W-wie, Długa 48.
— „Zjedn. Fabr. Maszyn, Kotłów i Wagonów „L. Zie- 

leniewsBl i Fitzner-Gamper", S. A. — o g. 15% w Krako- 
kowie, Długa 1, I p.

— „WileńsKi Prywatny BanK Handlowy", S. A. —
o g. 18 w lok. S-ki w Wilnie, Mickiewicza 8.

— „Płótno”, S. A. Stęszew — o g. 16 w lok. B-ku Kra- 
tochwil i Pernaczyóski w Poznaniu, pl. U olności 18.

— „SyndyBat Rolniczy CzęstochowsKi", S. A. w likw.— 
o g. 11 w lok. Zjedn. B-ku Ziemskiego w Częstochowie, 
II Aleja 19.

— „T-wo MiejsHich i Międzymiastowych HotnuniHacji 
Autobusowych", S. A. — o g. 17 w W-wie, al. Ujazdow­
skie 9a.— „KarpacKie T-wo Leśne", S. A. w likw. — o g. 12 
w lok. S-ki we Lwowie, Kraszewskiego 7.

— „PolsKa SpółKa Powiernicza", S. A. —- o g. 11 
w lok. S-ki w W-wie, al. Jerozolimska 20.

— „WłosKo-PolsKie T-wo Górnicze RybniK „Simper". 
S. A. — o g. 15 w lok. S-ki w Medjolanie, Piazza della 
Scala 3.

1 kwietnia:
— „Papier", S. A. — o g. 18 w lok. S-ki w Wilnie, 

Zawalna 13.
3 kwietnia:

— „S. A. Budowy i EKsploatacji ZaKładów Kąpielo­
wych w Polsce" — o g. 19% w lok. S-ki w W-wie, Krak.- 
Przedmieście 16/18.

S K A R B O WO
P O D A T K I  I O P Ł A T Y

OPODATKOW ANIE TANTJEM SPECJALNYM PO­
DATKIEM OD TANTJEM. — Celem należytego unormo­
wania sprawy opodatkowania dochodu z tantjem specjalnym 
podatkiem od tantjem (art. 25 ustawy o podatku dochodowym) 
oraz podatkiem dochodowym według działu 1 ustawy, Mini­
sterstwo Skarbu okólnikiem z dn. 8 III 1933 r. L. D. V 11218/2 
wyjaśniło i zarządziło, co następuje:

Obowiązującą od dn. 1/1 1932 r. deiinicję tantjem zawiera 
art. 18 ustawy o podatku dochodowym, w brzmieniu art. 1 
ustawy z dn. 7/XI 1931 r. {„Dz. Ust. R. P.” Nr. 101. poz. 771). 
Z definicji tantjem, zawartej w tym artykule, dają się wysnuć 
następujące zasady:

1. — Tantjemy mogą otrzymywać jedynie członkowie za­
rządu, rad, komitetów nadzorczych i komisyj rewizyjnych osób 
prawnych, podlegających w zasadzie opodatkowaniu na zasadzie 
art. 21 ustawy o podatku dochodowym. Wynagrodzenie, cho­
ciażby nawet w potocznem tego słowa znaczeniu miało cha­
rakter tantjemy. wypłacane wszelkiego rodzaju innym osobom, 
nie będzie tantjemą w rozumieniu ustawy o państwowym po­
datku dochodowym. Np. wynagrodzenie procentowe w stosunku 
do obrotu, wypłacane buchalterowi względnie prokurentowi 
przedsiębiorstwa.2. — U członków zarządu, rad, komitetów nadzorczych i ko­
misyj rewizyjnych, niezatrudnionych stale w przedsiębiorstwie, 
tantjemą w rozumieniu art. 18 ustawy będzie wszelkiego ro­
dzaju wynagrodzenie, otrzymane w danym roku operacyjnym 
przedsiębiorstwa. U tego rodzaju osób tantjemą będą i kwo­
towe wynagrodzenia periodyczne (miesięczne, kwartalne, pół­
roczne) i wynagrodzenia procentowe perjodycznc i jednorazowe 
w stosunku do obrotu, dochodu, 'zyskû i t.jp. i wynagrodzenia
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ŚĆ I F I N A N S E
jednorazowe kwotowe, jak wszelkiego rodzaju dodatki, remu- 
neracje, gratyfikacje i t. p. Stale zatrudniona w przedsię­
biorstwie jest dana osoba wtedy, jeżeli przez ciągłe stykanie 
się ze sprawami przedsiębiorstwa wywiera istotny wpływ na 
bieg jego interesów. I tak, stale zatrudniony w przedsiębiorstwie 
będze dyrektor zarządzający, osoba, prowadząca pewien dział 
interesów przedsiębiostwa, w sposób, który wymaga ciągłej 
ingerencji i t. p. We wszystkich innych przypadkach chodzić 
będzie o osoby, niezatrudnione stale w przedsiębiorstwie. W ten 
sposób, zakwalifikowanie członka zarządu, rady, komitetu 
nadzorczego lub komisji rewizyjnej, jako biorącego czynny 
udział w zarządzie przedsiębiorstwa, w rozumieniu art. 21 ust. 3 
ustawy o podatku dochodowym, nie przesądza odmiennej kwa­
lifikacji p'zy ocenie tantjem w rozumieniu art. 18 ustawy. 
I odwrotnie, uznanie pewnej osoby za niezatrudnioną stale 
w przedsiębiorstwie w ramach art. 18 ustawy nie przesądza 
sprawy uznania jej za biorącą czynny udział w zarządzie 
przedsiębiorstwa w rozumieniu art. 21 ust. 3 ustawy. Zmiana 
zatem definicji tantjem w niczem nie narusza dotychczasowej 
interpretacji art. 21 ust. 3 ustawy, w myśl którego, w ramach 
norm wynagrodzenia wolnych od opodatkowania, należy uznawać 
za potrącalne wynagrodzenia czynnych członków osób wyższej 
administracji przedsiębiorstwa, wypłacane i jako uposażenie 
i jako tantjemy. natomiast wynagrodzenie nieczynnych członków 
należy doliczać do podstaw wymiaru podatku, jako wydatek, 
niezwiązany z osiągnięciem dochodu.

3, — U stale zatrudnionych w przedsiębiorstwie członków 
zarządu, rad, komitetów nadzorczych i komisyj rewizyjnych 
tantjemą w rozumieniu art. 18 ustawy będą wszelkiego rodzaju 
wynagrod ienia, z wyjątkiem stałych,- periodycznych i zgóry 
w sumie absolutnel cyfrowo określonych poborów. U tych 
zatem osób tylko t. zw. stałâ  pensja miesięczna, kwartalna,
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zgóry cyfrowo określona, jest uposażeniem, opodatkowanem 
według działu II ustawy. Każde inne wynagrodzenie jest 
tan jemą.

4. — W świetle postanowień art. 25 ustawy o podatku do­
chodowym i § 158 przepisów wykonawczych za tantjemę, 
otrzymaną przez jedną i tę samą osobę, w tern samem przed­
siębiorstwie, należy uważać sumę wynagrodzeń, kwalifikowaną 
jako tantjemę, a wypłaconą tej osobie przez przedsiębiorstwo 
w tym samym roku operacyjnym. Nie może zatem jedna i ta 
sama osoba, w tem samem przedsiębiorstwie otrzymywać 
w jednym roku operacyjnym kilka tantjem, gdyż w świetle 
obowiązujących przepisów wszystkie wypłaty stanowią jedną 
całość, jedną tantjemę za dany rok, wypłaconą ratami.

W myśl art. 25 ustawy o podatku dochodowym tantjema danej 
osoby, wypłacona przez jedno i to samo przedsiębiorstwo, a nie 
przekraczająca w ciągu jednego roku operacyjnego kwoty 
Z  1 500, nie podlega wogóle opodatkowaniu specjalnym po­
datkiem od tantjem. Natomiast od każdej tantjemy, która 
w poszegółnem przedsiębiorstwie w ciągu jednego roku ope­
racyjnego przekracza kwotę Z  1 500, przypada do zapłaty 
specjalny podatek w wysokości 50% stawki podatkowej według 
skali art. 23 ustawy, jednak nie mniej niż Z  16.

Przedsiębiorstwa, wpłacające pewne kwoty tytułem tantjemy, 
są obowiązane obliczyć i potrącić przy każdej wypłacie spe­
cjalny podatek od tantjem. Kwoty potrącone w ciągu miesiąca 
winny być wpłacone w terminie 7 dni, po upływie tego mie­
siąca na konto kasy tego urzędu skarbowego, który jest 
właściwy dla wymiaru padatku dochodowego przedsiębiorstwu,

O ile tantjema jest wypłacana częściami w różnych terminach, 
należy celem zastosowania właściwej stawki podatkowej doda­
wać kwoty wypłat, dokonanych poprzednio, do kwoty bieżąco 
wypłacanej, i na podstawie łącznej sumy dokonanych wypłat na­
leży obliczyć kwotę specjalnego podatku od tantjem. Od tej 
kwoty podatku należy potrącić podatek poprzednio potrącony 
i wpłaony, a pozostała różnica będzie specjalnym podatkiem 
od tantjem, przypadającym bieżąco do zapłaty.

Min. Skarbu zwróciło, wreszcie, uwagę, że przy obliczaniu 
specjalnego podatku od tantjem mają odpowiednie zastosowanie 
postanowienia art. 23 ust. 4 ustawy o podatku dochodowym. 
W szczególności specjalny podatek od tantjem należy obliczać 
w ten sposób, aby z dochodu (z tantjemy) wyższego stopnia po 
potrąceniu podatku nie pozostało nigdy mniej, niż zostaje z naj­
wyższego dochodu (z tantjemy) bezpośrednio niższego stopnia 
po potrąceniu podatku na ten stopień przypadającago.

Przy wpłacaniu specjalnego podatku od tantjem pobiera się 
10%-owy dodatek od niektórych podatków i opłat.

Od przedsiębiorstw, wpłacających specjalny podatek od tan­
tjem, będzie przy każdej wpłacie żądane szczegółowe obliczenie 
wpłaconego każdorazowo podatku. W razie nieuczynienia za­
dość temu żądaniu, obliczenia będą żądane w trybie art. 56 
ustawy o podatku dochodowym, pod zagrożeniem grzywny z art. 
94 tejże ustawy. O ile przedsiębiorstwo nie zastosuje się do 
pisemnego żądania, grzywna będzie bezwzględnie wymierzona 
i ściągnięta.

Sprawdzanie prawidłowości obliczeń wpłat z tytułu specjał" 
nego podatku od tantjem oraz kontrola nad prawidłowem obli' 
czaniem i terminowem wpłacaniem tego podatku należy:

o) o ile chodzi o Spółki akcyjne oraz inne towarzystwa i za­
kłady obowiązane do publicznego składania rachunków, któ­
rych kapitał zakładowy przekracza kwotę Z  100 000 — do oddzia­
łów bilansowych izb skarbowych, właściwych dla wymiaru po­
datku dochodowego tymże przedsiębiorstwom, natomiast;

6) o ile chodzi o pozostałe przedsiębiorstwa — do urzędów 
skarbowych, właściwych dla wymiaru podatku dochodowego 
tymże przedsiębiorstwom.

Odwołania i zażalenia od decyzyj powyższych władz, wyda­
nych w sprawie specjalnego podatku od tantjem, rozpatrują 
ostatecznie władze skarbowe bezpośrednio wyższej instancji. 
Każde obliczenie v płaty z tytułu specjalnego podatku od tan­
tjem musi być prowizorycznie sprawdzone. %

Art. 25 ustawy o podatku dochodowym nie zawiera wyraź­
nych przepisów, któreby normowały sprawę wymiaru specjal­
nego podatku od tantjem względnie domiaru tego podatku 
w przypadkach, gdy przedsiębiorstwo nie obliczyło i nie wpła­
ciło podatku wcale, względnie gdy obliczyło i wpłaciło poda­
tek w kwocie zbyt niskiej.

7. przepisów jednak art. 25 ustawy wynika niezbicie, że do 
obliczania i potrącania specjalnego podatku od tantjem są obo­
wiązane przedsiębiorstwa, wypłacające tantjemy, i że potrą­
cone w ten sposób kwoty podatku powinny być wpłacone do 
kas urzędów skarbowych w ciągu dni 7 po upływie miesiąca, 
w którym polrącenic miało miejsce. Dalszą konsekwencią tych 
kategorycznych przepisów jest, że niepotrącone i niewpłacone

w terminie kwoty podatku stają się zaległością, która powinna 
być ściągnięta w drodze egzekucji wraz z karami za zwłokę od 
ustawowych terminów płatności. Przed wdrożeniem egzekucji 
konieczne jest ustalenie właściwej zaległości podatkowej przez 
władze skarbowe wraz z terminem, od którego przypadają do 
zapłaty kary za zwłokę. Zaległość i termin będą zatem ustalone 
z urzędu. Po ustaleniu zaległości oraz terminów, od których 
biegną kary za zwlokę, będzie przedsiębiorstwu doręczane od­
powiednie wezwanie do zapłaty.

Od wezwania do zapłaty zaległości w specjalnym podatku 
od tantjem, obliczonych z urzędu, przysługuje przedsiębiorstwu 
prawo wniesienia zażalenia do władzy skarbowej bezpośrednio 
wyższej instancji w terminie dni 30, licząc od dnia następnego 
po doręczeniu wezwania. Wniesienie zażalenia nie wstrzymuje 
obowiązku uiszczenia zaległości, ustalonych z urzędu.

W razie nieuiszczenia ustalonych z urzędu zaległości w spe­
cjalnym podatku od tantjem będą ściągnięte od przedsiębior­
stwa w drodze egzekucji wraz z karami za zwłokę od ustawo­
wych terminów płatności.
ULGI Z TYTUŁU W ZNOSZONYCH BUDOW LI MIESZ­
KALNYCH. — W. związku z wątpliwościami co do udzielania 
ulg w podatku dochodowym z tytułu ustawy o rozbudowie 
miast dla osób opodatkowanych w/g dz. II ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym („Dz. Ust. R. P." Nr. 58/1925, poz. 
411) Min. Skarbu, nawiązując do okólników z dn. 17/VI 1930 r. 
L. D. V 3951/2/30 i z dn. 30W1 1932 r. L. D. V 17157/2/32, 
okólnikiem z dn. 7/III 1933 r. L. D. V 52972/2/32 zmieniło tryb 
postępowania, zarządzony cytowanemi okólnikami, w sposób 
następujący:

Przy udzielaniu ulg w podatku dochodowym z tytułu budowy 
domów mieszkalnych dla osób, opodatkowanych w/g dz. II 
ustawy o podatku dochodowym, na przyszłość omawiane ulgi 
będą udzielane w roku następnym po ukończeniu budowy, t. j. 
koszty budowy będą potrącane od dochodu, osiągniętego 
w roku, w którym ukończono budowę, a podatek zapłacony 
zwrócony w roku następnym po ukończeniu budowy, a to 
zgodnie z postanowieniami art. 33 rozp. Prezydenta Rzplitej 
z dn. 22/IV 1927 r. o rozbudowie miast.
ZAKLASOW ANIE PRZEDSIĘBIORSTW HANDLO­
W YCH I PRZEMYSŁOWYCH. -  Celem usunięcia wątpli­
wości, powstałych w związku z zaliczaniem przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych do poszczególnych kategoryj 
świadectw przemysłowych, Ministerstwo Skarbu okólnikiem 
z dn. 9/III 1933 r. L. D. V 54738/4/32 zarządziło, co następuje:

1) w przedsiębiorstwach handlowych i przemysłowych, któ­
rych kategorja świadectwa przemysłowego uzależniona jest 
w myśl przepisów taryfy, stanowiącej załącznik do art. 23 
ustawy z dn. 15/VII 1925 r. o państwowym podatku przemy­
słowym („Dz. Ust. R. P." Nr." 17/1932, poz. 110), od ilości 
zatrudnionych pracowników — nie będą brani w rachubę przy 
zaklasowaniu przedsiębiorstwa uczniowie przemysłowi, trzy­
mani w przedsiębiorstwie na podstawie pisemnej umowy, 
zawartej w myśl art. 116 rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 7/VI 
1927 r. o prawie przemusłowem („Dz. Ust. R. P." Nr 53, 
poz. 468);

2) w przedsiębiorstwach handlu towarowego, zaliczonych do 
III i IV kategorji świadectw przemysłowych w myśl rozdziału 
I cz. II lit. A taryfy, za subjektów handlowych będą uważane 
jedynie osoby (również i członkowie rodziny przedsiębiorcy), 
stale zatrudnione w zakładzie w charakterze sił pomocniczych 
przy wykonywaniu czynności, stanowiących treść przedsię­
biorstwa handlu towarowego, t. j. osoby, biorące udział w do­
konywaniu tranzakcyj handlowych; wobec tego chłopców do 
posyłek i posługaczy nie uważa się za subjektów handlowych;

3) przy zaklasowaniu przedsiębiorstw przemysłowych, zali­
czonych do rozdziałów XVIII i XIX cz. II lit. C taryfy, bierze 
się w rachubę właściciela przedsiębiorstwa i członków jego 
rodziny tylko w odniesieniu do przedsiębiorstw kategorji VIII 
świadectw przemysłowych, natomiast w przedsiębiorstwach 
wyższych kategoryj właściciela przedsiębiorstwa i członków 
jego rodziny nie zalicza się do robotników przedsiębiorstwa.

W wypadku, gdy — w związku z powyższem — przedsię­
biorstwo nie będzie mogło być zaliczone zasadniczo ani do 
VIII, ani też do VII kategorji, będzie ono zaklasowane do VIII 
kategorji świadectw przemysłowych.
ULGI DLA PŁATNIKÓW  PRZY NAKŁADANIU KAR  
ZA ŚW IADECTW A PRZEMYSŁOWE. -  Min. Skarbu na 
mocy art. 94 ustawy z dn. 15/VII 1925 r. o państwowym po­
datku przemysłowym („Dz. Ust. R. P." Nr. 17 1932, poz. 110) 
okólnikiem z dn. 9/III 1933 r. L. D. V 3852/4, zarządziło, co 
następuje:
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1) poleciło urzędom skarbowym, aby zaniechały wdrażania 
postępowania karnego z art. 98 powyższej ustawy przeciwko 
tym płatnikom, którzy świadectwa przemysłowe na rok 1933 
nabyli po terminie ustawowym (art. 30 ustawy), lecz w okresie 
do dn. 15/1 1933 r. włącznie; nałożone już na powyższych 
płatników kary pieniężne z art. 98 ustawy będą umorzone 
przez izby skarbowe (Śląski Urząd Wojewódzki) z urzędu we 
własnym zakresie działania na wniosek właściwych urzędów 
skarbowych;2) upoważniło izby skarbowe do obniżania na prośby płat­
ników kar pieniężnych nawet poniżej minimalnej granicy, prze­
widzianej w art. 98 ustawy, o ile świadectwa przemysłowe na 
rok 1933 zostały nabyte w okresie 16-7-31/1 1933 r. włącznie.

Ulga z p. 2 omawianego okólnika może być udzielona jedy­
nie w wypadku stwierdzenia przez urzędy skarbowe, iż zwłoka 
w wykupieniu świadectwa przemysłowego nastąpiła nie ze 
złej woli płatnika, lecz ze względu na niepomyślny stan przed­
siębiorstwa.
PRZEKAZYW ANIE ŚCIĄGNIĘTYCH W  DRODZE  
EGZEKUCJI OPŁAT PO CZTO W YCH , TELEFONICZ­
NYCH, TELEGRAFICZNYCH I RADJOFONICZNYCH.—
Cel m ułatwienia urzędom i agencjom pocztowo*telegr> fuznym 
kontroli wpływów z tytułu opłat pocztowych, telefonicznych, 
telegraficznych i radiofonicznych Ministerstwo Skarbu okólni­
kiem z dn. 9/III 1933 r. L. D. V 10073/1 zarządziło, co następuje:

Ściągnięte na wniosek urzędów i agencyj p.-t. opłaty winien 
sekwestrator wpłacać:1) urzędom i agencjom p.-t., posiadającym konta czekowe 
w P.K.O., na ich konta czekowe;2) urzędom i agencjom p.-t.,- nie posiadającym kont czeko­
wych w P.K.O., bezpośrednio do kas tych urzędów lub agencyj, 
o ile znajdują się one w miejscu pełnienia czynności sekwe- 
sfratora, a nie zachodzą przeszkody, uniemoż iwiające wpłacenie 
ściągniętej gotówki do tych kas;3) w innych wypadkach — właściwym urzędom lub agencjom 
p.-t. służbowym przekazem pocztowym (zwolnionym od opłaty), 
który może być wpłacony w najbliższym urzędzie pocztowym 
(agencji); blankiety przekazów dostarczą bezpłatnie organom 
egzekucyjnym urzędy i agencje p.-t., w których następuje 
wpłata przekazu.Równocześnie Min. Skarbu zaznaczyło, że przy wpłacaniu 
przez sekwestratorów wspomnianych opłat bezpośrednio do kas 
zainteresowanych urzędów i agencyj p.-t. urzędy te i agencje 
będą potwierdzały odbiór każdej otrzymanej należności przez 
wydawanie rachunków wzgl. pokwitowań, używanych normalnie 
przez nie przy inkasowaniu omawianych opłat.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W AR SZA W SK A  
za okres od 6 do 11 marca 1933 r,

— Na rynku walut przyniósł okres sprawozdawczy dość 
znaczne osłabienie, przyczem kursy wykazują dużo większe niż 
zwykle różnice. W porównaniu z notowaniami koócowemi 
okresu poprzedniego wyżej cenione były jedynie funty szter- 
lingi oraz korony szwedzkie (o 2  2 60 na 100 koronach).
Bez zmiany pozostawał nadal kurs franków francuskich, zniżko­
wały zaś franki szwajcarskie (o 2  1 65 na 100 frankach), belgi, 
korony czeskosłowackie, liry włoskie, floreny holenderskie oraz 
guldeny gdańskie. Dolary w okresie sprawozdawczym nie były 
notowane — jak i na pozostałych giełdach europejskich.

Dolarami gotówkowemi w związku ze spadkiem ich kursu 
obroty były nieco większe; w ostatnim dniu okresu sprawozdaw­
czego kurs ich na rynku prywatnym kształtował się na pozio­
mie 2  8'735 — 8 745 za S 1.

Wysokość dziennego zapotrzebowania walut wykazuje w kre­
sie sprawozdawczym dość znaczny wzrost.

Kurs Kurs Kurs
na)wyż- najniż- w dn.

szy szy 11/III
w 2

31-15 3085 30-95 30-93
35 12 35-12 35-12

17350 17250 172'55
12490 12465 124-80
2645 2644

Dolary St. Zjedn. . . s 1
„ „ „ telegr. 8 1

Funty szterlingi . . . f  1
Franki francuskie . . 100 fr.
Franki szwajcarskie . . 100 fr.
Belgi.................... 100 big.
Korony czeskosłowackie 100 kor.

Liry włoskie . . . . 
Floreny holenderskie 
Guldeny gdańskie 
Korony szwedzkie .

100 lir. 45-50
100 fl. 359-35
100 guld. 174-65
100 kor. 164 30

45-35
358-70 359-15-359-30 
174-40
164-30 —

W związku z kryzysem bankowym w Stanach Zjednoczonych 
i niepewną sytuacją na giełdach zagranicznych miał dział p a- 
pierów lokacyjnych państwowych w okresie 
sprawozdawczym tendencję słabą. W porównaniu z notowaniami 
koócowemi okresu poprzedniego większość kursów wykazuje 
bardzo silne zniżki, a mianowicie: 3% Pożyczka Budowlana 
o 2  5’50, 4% Pożyczka Dolarowa o 2  7'25, 4% Pożyczka Inwe­
stycyjna sztuki o 2  4"75, — serje (notowane tylko w pierwszych 
dniach okresu) o 2  0'50, 5% Pożyczka Konwersyjna o 0"5%, 
5% Pożyczka Konwersyjna Kolejowa o 1"75%, 6% Pożyczka 
Dolarowa o 2 75%, 1% Pożyczka Stabilizacyjna o 3"25%, 10% Po­
życzka Kolejowa o 1%; bez zmiany pozostały kursy listów za­
stawnych i obligacyj banków państwowych.

Dział listów zastawnych był nadal mało ożywiony; 
obroty koncentrowały się na 8% L. Z. T-wa Kredytowego m. War­
szawy oraz 4%% L. Z. T-wa Kredytowego Ziemskiego -  przy 
słabej tendencji pierwsze straciły 2%, drugie — 0"25?(,. Listv pro­
wincjonalne były w okresie sprawozdawczym zupełnie zanied­
bane; zanotowano jedynie 8% L. Z. T-wa Kredytowego m. Łodzi, 
które w porównaniu z ostatniemi notowaniami z połowy lutego 
straciły 4%. Z listów zastawnych w walucie obcej dość liczne 
tranzakcje zawierano 7% L. Z. T-wa Kredytowego Ziemskiego 
w Warszawie 1928 — po kursie o 1"5% niższym.

Obligacjami interesowano się nadal mało; obracano je­
dynie VI I i IX 6% Obligacjami Pożyczki Konwersyjnej m. War­
szawy 1926 — po kursie o 0'75% niższym.

Wartoić Kurs Kurs Kurs 
nominalna na)- na)- w dn. 

fwaluta) wyższy niższy 11/III

3% Pożyczka Budowlana 2  w zł. 50

4% Dolarowa S 5
4% Inwestycyjna 2  w zł. 100
4% „ serje 2  w zł. 100

5% Pożyczka Konwersyjna 2
5% Konwers. Kol. 2
6% Dolarowa 9

7% Stabilizacyjna') 9

w2
44-00 38-50 4000

-38-50
-3900

5525 4950 -50-00
-49-50

10500 101 00 10200 
10100

111-50 111-50 —
w %% n 0 m i n a ł u
4400 4325 —

3925 37 25 37-25
5700 53-75 54 00 

-53-75 
■ 5500

57-50 54-25 54 50 
-5500

10% .. Kolejowa
7% L. Z. Paóst. Banku Roln.

fr. w zł.
2  w zł. 1927 
2  w zł. 1927 

7% „ Banku Gosp. Kraj. 2  w zł. 1927 
8% „ „ „ ,. 2  w zł. 1924
7% Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. 2  w zł. 1927 
8?6 „ „ „ „ 2  w zł. 1924„Bud; „ .. „ 2  w zł. 1927
4lj% L. Z. T-wa Kred. Ziems. 2
1% L. Z. T-wa Kred. Ziemskiego 

w Warszawie 1928 r. $ w 
4̂% L. Z. T-wa Kred. m. Warszawy 
5% „ n ,, M „ «

8% „ - „ ... „ Ł°dziVIII i IX 6% Obi. Pożyczki m. Warszawy 1926 r.

zł. 
2 
2 
2 
2

Konwers. 
2

105-25 10300 
83-25 83-25
94-00 
83-25 
•04-00 
83 25 
9400 
91 03 
3800
38002)
45-25
51-00
43-25
3800

9400
83-25
9400
8325
94-0093-ro
37-25
36-75 
46 00 
51 00 
41-25 
3800

54-25 
103 00 
83-25 
9400 
83-25 
94-00 
83-25 
9400

4125
3800

34-50 34 50
ZŁOTY ZAGRANICĄ

1933 G d a ń s k B e r l i n 3) Wiedeń3)
6/III 57 24-̂ 57 35 47T5-f-47'35
7/ „ 57"41-7-57"53 „ „ —
8/ „ 57 30-b57-42
9’ ...................................10 „ 57-25̂ -57-37 4720̂ -47 40

11/„ 57-22-̂ 57-34 „

Paryż3) Zurych3) 
28400284 50 57'75
28500 5750
284-50
285 00 58 00
28450

‘) Z wyłączeniem transzy francuskie). 
*) Dotyczy drobnych odcinków.
*) Za 2  100.
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1933 Londyn*) Praga1) New York') Amsterdam ’)
6 III 31-00 — —
7/ „ „ - — —
8/ „ 30-87 — —
9 „ „ — — —

10/ „ 31-12 — — —
11/ „ 31-00 383 50 —

POŻYCZKI POLSKIE
NA GIEŁDACH ZAGRANICZNYCH3)

20-7-25/11 2 7/11+4/111 6-7-11/111
(maksymum—minimum—ultimo; w nawiasach obroty)

New-York 
6% dolarowa

1920 58|—58̂ —58̂ 58,̂ -56-56̂
(12 000) (11 000) a

8% Dillon. O
1925 69—67%—67% 67^—65—65% >-

(48 000) (33 000) N

7% stabilizac. 57̂ —55-56|
O

1927 58,̂ —57̂ -571
(105 bOO) (76 000) G

7% Warszawy 38̂ —38)2—38̂ CCS
1928 40%—40%—40% 'T3

(75 000) (57 000) w7% śląska 43—41—43 —
1928 45—45—45 *ot

(16 000) (44 000)
Londyn 
7% stabilizac.1927 8551—8251 83-82—81-82 82-11—80-61

—8301 —82-32 —81-11
Zurych 
7% stabilizac.1927 5725—56-50 57-50—56-00 56-50-56-00

-5700 —56-00 -56-00
Paryż 
7% stabilizac.

1927 — — —
Mediolan 
7% włoska1924 9700—9680 9700—9600 9700-96-40

—97 00 (250) —96 60 (300) -96-70 (200)

Z B A N K U  P O L S K I E G O
STAN RACHUNKÓW BANKU POLSKIEGO W  DN. 
10 MARCA 1933 R. —Pierwsza dekada marca przynosi co- 
prawda w bieżących obrotach walutowych Banku znowu defi­
cyt, lecz bardzo mały, bo sięgający tylko Z  3 miljn., przytem 
z nadwyżką przeszło Z  2 miljn. wyrównany przez dopływ wa­
lut dla Skarbu Państwa z tytułów specjalnych (banknoty dola­
rowe). Skup walut w I dekadzie marca znacznie wzrósł za­
równo w porównaniu z I dekadą lutego (o połowę), jak i w po­
równaniu z ostatnią dekadą lutego (o %). Sprzedaż natomiast 
była w I dekadzie marca tylko o ok. 14% większa niż 
w I dekadzie lutego, a w stosunku do poprzedzającej dekady 
(t. j. III dekady lutego) wzrosła o ok. 30%. Wzrost skupu walut 
nastąpił dzięki wpływowi franków francuskich dla kolei Śląsk— 
Gdynia (o czem pisaliśmy w zesz. 9 tygodnika w dziale „Komu­
nikacja i transport") oraz dzięki zwiększonej podaży bankno­
tów dolarowych, k órych Bank kupił na swój rachunek w I de­
kadzie marca za Z  2'4 milin. (sprzedaż za Z  02 miljn).

Skup złota w kraju, dokonywany (głównie w monetach) 
przez oddzi iły Banku, wyniósł w I dekadzie marca zaledwie 
Z  0 07 miljn. O tę sumę zwiększył się zapas złota w kraju (do 
Z  291 8 miljn.). a także i ogólny zapas złota (do Z  513'5 miljn.), 
gdyż zapas złota zagranicą pozostał niezmieniony w wys. 
Z  221'7 miljn.

Rezerwy walutowe — wobec tego, że ostatecznie dopływ 
walut przewyższył odpływ — zwiększyły się w dekadzie spra­
wozdawczej z Z  83'9 miljn. do Z  86' 1 miljn.. przyczem rezerwy, 
wchodzące w skład pokrycia złoto-walutowego obiegu biletów 
i natychmiast płatnych zobowiązań Banku, wzrosły z Z  18'8

') Za Z  100.
') Za £ 1.
3) Kursy — w %%-ach nominału; obroty — w jednostkach wa­

lutowych danego Itr aj  u (we Włoszech — w tysiącach).

miljn. do Z  241 miljn., podczas gdy rezerwy, mezaliczone do 
tego pokrycia (natomiast wchodzące — zresztą niecałkowicie — 
w skład bankowego pokrycia obiegu banknotów), zmniejszyły 
się z Z  65'1 miljn. do Z  62 0 miljn.

Zmiany w stanie łącznie wziętych rezerw złoto-walutowych, 
stanowiących pokrycie obiegu biletów bankowych i natych­
miast płatnych zobowiązań Banku, w I dekadzie marca i w okre­
sie miesięcznym od ultimo I dekady lutego poczynając—przed­
stawiają się następująco (w tys. Z ):

w m 28/7/ 10II1I
1933 1933 1933

Złoto ........... 512 166 513 416 513 482
Waluty i dewizy netto . 27 048 18 833 24 061

Razem 539 214 532 249 537 543
W stosunku do sumy obegu biletów bankowych i natych-

miast płatnych zobowiązań powyższe pokrycie złoto-walutowe 
stanowiło w dn. 10/III 6"65%, gdy w dn. 28/11 46'25% i w dn. 10 II 
46'81% (pokrycie, przewidziane w statucie — 40%). Pokrycie sa­
mem złotem wynosiło: w dn. 10/111 44"56%, w dn. 28/11 44'61%, 
w dn. 10/11 44’46% (pokrycie statutowe — 30%).

Nieznacznie stosunkowo niższy w I dekadzie marca wzrost 
procentu pokrycia niż sumy pokrycia (rezerw złoto-walutowych) 
tłumaczy się jednoczesnem lekkiem zwiększeniem się sumy 
obiegu banknotów i natychmiast płatnych zobowiązań, miano­
wicie z Z  1 150 9 miljn. do Z  1 1524 miljn.

Właściwie wzrósł tylko jeden składnik powyższej sumy, ale 
nie jak zwykle bywa na początku miesiąca natychmiast płatne 
zobowiązania, lecz właśnie normalnie spadający po ultimo mie- 
sięcznem obieg biletów bankowych. Zobowiązania, mianowicie, 
spadły z Z  151 '9 miljn. do Z  146 7 miljn., podczas gdy obieg 
wzrósł z Z  9990 miljn. do Z  1 005‘7 miljn., osiągając w ten 
sposób najwyższy w r. b. poziom, a nawet wyższy niż na 
ultimo 1931 r.

Spadek zobowiązań nastąpił naskutek odpływu lokat z ra­
chunków żyrowych, kt re zmniejszyły się z Z 132 0 miljn. do 
Z 123' 1 miljn., podczas gdy pozycja „różne rachunki" wyka­
zała wzrost salda z Z 19'9 miljn. do Z 23‘5 miljn.

W zakresie lokat żyrowych silnie obniżyły się lokaty kas 
państwowych, mianowicie z Z 12 2 miljn. do Z 21 miljn., pod­
czas gdy lokaty na rachunkach państwowych wzrosły, ale bardzo 
nieznacznie — z Z  119 8 miljn. do Z  121'0 miljn.

Wzrost obiegu w dekadzie sprawozdawczej o Z  67 miljn., 
t. j. o ok. 0"7% — stanowi przedewszystkiem odpowiednik od­
pływu lokat żyrowych. Poza tern zwyżkowo na obieg oddziały­
wał lekki dopływ walut do Bänku, natomiast zniżkowo — spadek 
kredytów Banku.

Spadek kredytów bankowych był w I dekadzie marca nie­
wielki, znacznie mniejszy niż w I dekadzie lutego i stycznia. 
I tak, portfel weksli krajowych (t. j. suma kredytów dyskonto­
wych wykorzystanych) zmniejszył się o Z  6'2 miljn. (w I de­
kadzie lutego o Z  26'0 miljn., w I dekadzie stycznia o Z  363 
miljn.), a pożyczki zastawowe (terminowe i w rachunku otwar­
tym) skurczyły się o Z  1'3 milin. (w I dekadzie lutego 
o / 1 0 miljn., w i dekadzie stycznia o Z  11"5 milin.); portfel 
weksli zagranicznych (głównie z tytułu eksportu) skurczył się 
o Z  1'0 milin. Jednak w porównaniu ze stanem przed rokiem, 
t. j. dn. 16/IJI 1932 r„ kredyty Banku były w dn. 10/111 r. b. 
znacznie niższe: dyskontowe o Z  88'6 miljn., zastawowe 
o Z  14’9 miljn., weksle zagraniczne o Z  603 miljn.

Co do innych — poza kredytami — pozycyj bankowego po­
krycia obiegu, to zapas monet srebrnych i bilonu, przejętych 
przez Bank na własność, obniżył się w I dekadzie marca 
o Z  3’1 miljn., zapas papierów procentowych własnych wzrósł 
o Z  0'3 miljn.. a dług Skarbu Państwa (na poczet statutem 
przewidzianego kredytu bezprocentowego) pozostał w dalszym 
ciągu niezmieniony w wys. Z  90 miljn.

Całe bankowe pokrycie obiegu banknotów przedstawiało się 
w sposób następujący (w tys. Z ):

10III 28/11 10/111
Weksle....................... 522 766 546 755 540 517Weksle zagraniczne . . . . 39 577 38 407 37 408Polskie monety srebrne i bi-

lon............................ 48 737 47 791 49 287Pożyczki, zabezpieczone za-
stawami .................... 100 755 102 261 100 926

Papiery proc. własne . . . 12 432 11 596 11 867Dług Skarbu Państwa . . . 90 000 90 000 90 000
Razem: 814 267 836 809 830 006



362 POLSKA (JOSPCDAtttZA ZESZ. 11

Obieg bilonu, emitowanego przez Skarb Państwa, wykazał 
w I dekadzie również wzrost, ale jeszcze mniejszy niż obieg 
biletów Banku Polskiego, mianowicie tylko z 2  312'2 miljn. do 
2  313'5 miljn. Na sumę tę składa się: 1) obieg monet srebrnych 
(10-, 5-, 2 i 1-złotowych) w wys. 2  218'7 miljn, (w dn. 28/11

2  217 7 miljn.), w tern 10-złotówek za 2  87'6 miljn. (w dn. 
28/11 2  87'8 miljn.) i 5-złotówek za 2  95'3 miljn. (w dn. 28/11 
2  931 miljn.), 2) obieg bilonu niklowego i bronzowego w wys. 
2  94’8 miljn. (w dn. 28/11 2  94'6 miljn.)

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A

M. IN. N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

F R A N C J A
NOW A POŻYCZKA W EW NĘTRZ­
NA. — W skład programu sanacji finan­
sowej, przyjętego przez Rząd P Daladier, 
wszedł również projekt emisji długoter­
minowej (względnie średnioterminowej) 
pożyczki, nazwanej „konsolidacyjną” 
z uwagi na to, że główny cel jej miał 
polegać na skonsolidowaniu gospodarki 
budżetowej przez definitywne pokrycie 
deficytów z lat 1930/31, 1931/32 oraz 
1932. Założenie, na którem się opierano, 
polegało na tem. że budżet na 1933 r. 
ma — według niekoniecznie pewnych, 
przewidywań— wykazać niedobór stosun­
kowo niewielki, że — zdaniem projekto­
dawców— gospodarka finansowa Państwa 
weszła na tory sanacji, że więc należa­
łoby jednocześnie uzdrowić i definitywnie 
wyjaśnić sytuację pozostałości po poprzed­
nich budżetach, Pożyczka konsolidacyjna 
ma niejako oczyścić hipotekę Skarbu fran­
cuskiego. znosząc wiszący dług przez 
wykup bonów, dawniej emitowanych.

Tak więc problem nowej pożyczki wiąże 
się ściśle z deficytową gospodarką budże­
tową ostatnich paru iat. Nie będziemy na 
tem miejscu analizowali tej gospodarki, 
gdyż było to już czynione kilkakrotnie 
i wyczerpująco. Ograniczymy się tylko 
do wypowiedzenia uwagi, że, jakkolwiek 
załatwienie sprawy dawnych deficytów 
niewątpliwie wpłynie dodatnio na całość 
gospodarki budżetowej, jednak— z drugiej 
strony — łatanie budżetu przez pożyczki, 
według powszechnie przyjętych opinij, 
musi być uznane za ostateczność. Otóż, 
w sytuacji budżetu francuskiego, wzrasta­
jącego ciągle— i to w szybkiem tempie — 
do r. ub„ brak jest cech, któreby wska­
zywały na potrzebę uciekania się do tej 
ostateczności. Możliwe byłyby, obiektyw­
nie biorąc, daleko idące kompresje wy­
datków. Jak wiadomo, sytuacja polityczna 
zmusiła Rząd P. Daladier do pójścia po 
linji najmniejszego oporu.

Jeżeli więc celowość pożyczki z punktu 
widzenia budżetowego nasuwa poważne 
wątpliwości, podobnie jest i ze strona 
ściśle kredytową zagadnienia. Jest rzeczą 
pewną, że kredyt poważnie podrożał, 
nawet gdybyśmy porównywali obecny 
okres z okresem konwersji rent francu­
skich na jesieni r. ub. Jak wiadomo, od 
tego czasu kurs francuskich papierów 
państwowych poważnie spadł. Aby ofi­
cjalnie nie podwyższać stopy 4.̂ % przy­
jętej przy konwersji rent, a do której 
przywiązywano duże znaczenie, zaszła 
przy dalszych emisjach potrzeba stwarza­
nia niejako ukrytych przynęt dła subskry­
bentów. W ten sposób emisja Poczt 
uplasowana została przy oprocentowaniu 
4 ,̂ lecz po kursie emisyjnym 91 za 100,

Podobnie jest i z pożyczką konsolida­
cyjną. Od dn. 13/111 otwarta została sub­
skrypcja obligacyj pierwszej transzy — 
3 miljd. fr. Charakterystyka nowego pa­
pieru jest następująca: termin maksymum 
60 lat, stopa kurs emisyjny 98̂ , przy 
wykupie za 100 fr. nominału płaci się 
150 fr. Faktyczne więc oprocentowanie 
pożyczki poważnie przekracza owe 4̂%.

Nowa emisja, dająca korzystniejsze wa­
runki od wielu poprzednich, wywołała 
wielkie zainteresowanie, ze szkodą zre­
sztą dla rynku papierów procentowych, 
gdyż wystąpiła poważna ich podaż. Należy 
się liczyć z tem, że nowe obligacje na­
byte zostaną w dużej mierze przez posia­
daczy innych rent, których kurs poważnie 
spadnie.

Tak więc nowa pożyczka, ściślej nara- 
zie pierwsza jej transza, oficjalnie san­
kcjonuje poważne podrożenie kredytu we 
Francji. Faktyczna rentowność jej, sza­
cowana na 5)$, jest zdecydowanie za wy­
soka, jeżeli chodzi o Francję, rozporzą­
dzającą olbrzymiemi zasobami płynnego 
pieniądza. I z tej więc strony nowa emi­
sja nie zasługuje na miano szczęśliwego 
posunięcia. Na zakończenie nadmienić 
wypada, że konieczność zaabsorbowania 
przez rynek francuski wysoko rentow­
nego papieru krajowego najprawdopodob­
niej poważnie zwęzi na pewien okres 
czasu możliwości korzystnego uplasowa­
nia na tym rynku jakichkolwiek emisyj 
zagranicznych.
H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y  W
1932 R. — Obroty handlowe Francji z za­
granicą kształtowały się w ciągu r. ub. 
pod znakiem spadku zarówno strony przy­
wozowej, jak i wywozowej, oraz umiar­
kowanego obniżenia deficytu bilansu han­
dlowego. Podczas gdy w 1931 r. przywóz 
wynosił 42 205 miljn. fr., wywóz zaś 
30 435 miljn. fr., a deficyt bilansu handlo­
wego 11 770 miljn. fr., to w r. ub. przy­
wóz wyniósł 29 825 miljn. fr., wywóz 
19 693 miljn. fr., a deficyt 10 132 miljn. fr.

Obniżenie się ujemnego salda bilansu 
handlowego jest jedynie pozorne. W rze­
czywistości w liczbach stosunkowych de­
ficyt ten obciąża znacznie silniej całko­
wite obroty handlowe. Podczas gdy bo­
wiem w 1931 r. suma obrotów z zagrani­
cą wynosiła 72)£ miljd. fr. i deficyt 11 770 
miljn. fr., czyli 16‘2% obrotów, w r. ub. 
natomiast obroty wyniosły 49 519 miljn. 
fr., a deficyt 10 132 milin. fr., czyli 20'5%. 
Ponadto saldo ujemne wynosiło w r. ub. 
51'2$ sumy eksportu wobec 39’2% w 1931 r. 
Niepomyślnym objawem również jest 
wzrastanie niedoboru bilansu handlowego 
w ostatnich miesiącach, a mianowicie 
z 602 miljn. fr. we wrześniu do 731 miljn. 
fr. w październiku, 808 miljn. fr. w listo­

padzie, a 996 miljn. fr. w grudniu r. ub. 
To ujemne zjawisko zostało w części skom­
pensowane przez pomyślne zjawisko za­
hamowania w ostatnich kilku miesiącach 
r. ub. dalszego kurczenia się globalnych 
obrotów handlowych z zagranicą.

Niepomyślną ewolucję obrotów handlo­
wych Francji z zagranicą w ciągu osta­
tnich lat ilustruje następujące zestawie­
nie (w miljn. fr.):

Przywóz Wywóz Obroty Saldo
1913 8421 6880 15301 — 1541
1927 53050 51925 107975 + 16751928 53448 51347 104795 — 2101
1929 58284 50072 108356 — 8212
1930 52511 42835 95346 — 9696
1931 42206 30436 72636 —11770
1932 29826 19693 49519 — 11133
W ciągu r. ub. wywóz poszczególnych 

krajów do Francji zmniejszył się w spo­
sób następujący (w miljn. fr.): Niemcy
2 523, Stany Zjedn. 882, W. Brytanja 1 267, 
Belgja i Luksemburg 1 192, Hiszpanja 690, 
Włochy 802, Holandja 561, Kanada 297, 
Chiny 275, Argentyna 361, Szwajcarja 295, 
Polska 224, Szwecja 220 i t. d. Równo­
cześnie wywóz francuski do poszczegól­
nych krajów obniżył się znacznie, a mia­
nowicie (w miljn. fr.): W. Brytanja 3 082, 
(60°/) Belgja i Luksemburg 1 341 (ok. 40%). 
Niemcy 1 059 (40%), Szwajcarja 798, Algier 
705. Stany Zjedn. 586, Włochy 398, Ho­
landja 317, Hiszpanja 299 i t. d.

Wysoce znamienne jest, iż wywóz fran­
cuski wzrósł w ciągu r. ub. jedynie do
3 krajów, a mianowicie: do Japonji o 14ls 
miljn. fr.. do Rumunii o 38 miljn. fr. i do 
Polski o 23 miljn. fr. Fakt wzrostu wy­
wozu francuskiego do Polski o 23 miljn. 
fr., a równoczesnego obniżenia się wy­
wozu polskiego do Francji o 224 miljn. fr. 
i wystąpienia wobec tego deficytu obro­
tów handlowych z Francją dla Polski 
w wysokości 98 695 tys. fr. (wywóz z Pol­
ski 233 169 fys. fr., przywóz z Francji 
321 864 fys. fr.) ilustruje zwichnięcie rów­
nowagi, jakie nastąpiło w obrotach han­
dlowych polsko-francuskich, które w po­
przednich latach zamykały się wysokiemi 
saldami aktywnemi dla Polski. Świadczy 
to równocześnie, ii francuska polityka 
kontyngentowa zwracała się ostrzem swem 
specjalnie silnie przeciwko Polsce, pod­
czas gdy polityka handlowa Polski w sto­
sunku do Francji była nadzwyczaj libe­
ralna, skoro Polska należy do tych nie­
licznych krajów, do których wywóz fran­
cuski powiększył się w ciągu r. ub.

Przyczyn znacznego skurczenia się obro­
tów handlowych Francji z zagranicą szukać 
należy nietylko w potęgujących się w dal­
szym ciągu trudnościach w obrotach mię­
dzynarodowych, lecz również w polityce 
kontyngentowej francuskiej, która napo-
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tykała na represje ze strony zagranicy. 
Na niepomyślny rozwój na tym odcinku 
wpływa również trwająca w dalszym cią­
gu dysproporcja pomiędzy wysokim po­
ziomem cen krajowych, a niskim pozio­
mem cen zagranicznych (mimo iż dyspro­
porcja ta w ostatnich miesiącach nieco 
zmalała). Wskaźnik cen produktów kra­
jowych wynosił mianowicie z końcem 
r. ub. 444, produktów importowanych

NI EMCY
GENEZA NIEMIECKIEJ U STAW Y  
KARTELOWEJ. — Dzięki silnemu ru­
chowi kartelizacyjnemu, jaki powstał 
w Niemczach w latach 70-ych ub. stule­
cia wzmogło się w wysokim stopniu za­
interesowanie sprawą karteli. Niewielka 
stosunkowo liczba karteli powiększyła się 
znacznie po przejściu Niemiec do systemu 
ochrony celnej w 1879 r. Objaw ten 
wywołał ożywioną dyskusję na temat: 
czy i w jakim stopniu system ochrony 
celnej wpływa na rozwój związków prze­
mysłowych. Zwolennicy wolnego handlu 
twierdzili, że gdyby nie istniała ochrona 
celna, nie istniałyby również i kartele. 
Przeciwnicy ich natomiast byli zdania, że 
nie może być mowy o jakimś bezpośred­
nim związku pomiędzy ochroną celną 
a kartelami. Znany badacz ruchu karte­
lowego Liefmann (w książce p. t. „Schutz- 
zoll und Kartelle") stwierdza, że przejście 
Niemiec do systemu ochrony celnej przy­
czyniło się do wzrostu karteli. Liefmann 
utrzymuje natomiast (w książce p. t. „Die 
Unternehmeryerbande, ihr Wesen und ihre 
Bedeutung"), że ochrona celna wcale nie 
jest punktem wyjścia dla ruchu kartelo­
wego Pogląd Liefmanna, że ochronę 
celną uznać raczej należy za sprzyjającą 
tworzeniu karteli, ale nie za przyczynę 
ich powstawania, wydaje się być słusz­
nym.

Pewne objawy kryzysu gospodarczego 
i silnie wzrastający ruch koncentracyjny 
w przemyśle niemieckim zwróciły na sie­
bie uwagę ciał ustawodawczych, które 
zapragnęły normować stosunek zjawiska 
kartelizacji do przejawów życia gospo­
darczego przepisami prawnemi. Już 
podczas układów, wynikłych z powodu 
kryzysu węglowego w 1900 r., wpłynął 
do Reichstagu wniosek, który w swej 
treści domagał się roztoczenia nadzoru 
nad kartelami i syndykatami, których 
czynności wskazywałyby na monopolis­
tyczny charakter tych związków. Z tą 
chwilą myśl roztoczenia opieki prawnej 
nad działalnością związków gospodar­
czych o charakterze kartelowym nie 
przestawała zaprzątać umysłów członków 
ciał ustawodawczych. Po dwuletniej 
przerwie sprawa karteli została ponownie 
poruszona na posiedzeniu komisji taryfy 
celnej. Rząd jednak nie śpieszył się 
z wydaniem jakiejkolwiek decyzji, która 
miałaby na celu uregulowanie tak ważnej 
sprawy, jaką przedstawiało zagadnienie 
kartelizacji, stojąc na gruncie dokładnego 
zbadania istoty zrzeszeń gospodarczych. 
W tym celu została przeprowadzona an­
kieta kartelowa w latach 1903 6.

W marcu 1908 r. wynikły ponownie 
debaty nad sprawą karteli. Punktem 
wyjścia do debat stała się rezolucja, po­
wzięta przez posłów centrum, której 
główne wytyczne sprowadzały się do na­
stępujących punktów: 1) utworzenie spe­
cjalnego urzędu kartelowego przy Mini­

sterstwie Spraw Wewnętrznych, 2) pro­
wadzenie rejestru kartelowego, 3) nadzór 
urzędu kartelowego nad prowadzonemi 
interesami, 4) podawanie do publicznej wia­
domości sprawozdań z działalności urzędu 
kartelowego.

Silny wzrost zrzeszeń gospodarczych 
w czasie wojny i w okresie spadku pie­
niądza wywołany został niewspółmiernym 
stosunkiem, jaki wytworzył się między 
produkcją i konsumpcją, na niekorzyść 
ostatniej. Pociągnęło to za sobą pogorsze­
nie stanu gospodarczego tych krajów Rze­
szy Niemieckiej, które w zestawieniu 
swego obrotu towarowego wewnętrznego 
znalazły się w roli odbiorcy. W takiej 
roli znalazła się właśnie Bawarja, która 
pierwsza wystąpiła z żądaniem wydania 
ustawy kartelowej jeszcze podczas wojny. 
W łonie ciał parlamentarnych myślą, rzu­
coną przez Bawarję, zajęto się po raz 
pierwszy w lecie 1920 r. na posiedzeniu 
wydziałów: gospodarczego i socjalnego 
Tymczasowej Rady Gospodarczej, na któ- 
rem powzięto następującą rezolucję: „Na­
leży ustalić, jakie skutki ujemne wywołuje 
stosowana zniżka cen i jakie środki praw­
ne i administracyjne mogą być przytem 
wzięte pod uwagę". Zajmując się w dal­
szym ciągu sprawą kartelizacji, Reichsrat 
i Reichstag na posiedzeniach swoich 
w 1921 r. powzięły prawie identyczne 
rezolucje, które dadzą się streścić: wzy­
wa się Rząd do zbadania i oświetlenia, 
w jaki sposób da się poddać kartelizację 
w przemyśle i handlu pod tymczasową 
obserwację i w jaki sposób z=pobiec 
szkodom, jakie odnosi gospodarstwo spo­
łeczne w wyniku monopolizacji". W związ­
ku z tem znajduje się powołanie do ży­
cia Rady Kartelowej przy Ministerstwie 
Gospodarstwa Krajowego. Rada ta, w któ­
rej skład weszło; 5 członków Reich­
stagu, 4 członków Reichsratu i 4 członków 
Tymczasowej Rady Gospodarczej, miała 
współpracować z Rządem nad wyrobieniem 
dokładnej opinji o istocie karteli i ustale­
niem panujących nastrojów w społeczeń­
stwie, zainteresowanem ruchem kartelo­
wym. Większego jednak znaczenia Rada 
Kartelowa nie miała. Reprezentując w 
większości interesy karteli, była ona ra­
czej piorunochronem przeciwko wszyst­
kim burzom, jakie zawisały nad temi 
zrzeszeniami gospodarczami.

W początkach 1922 r. wpłynąłdo Reichs­
tagu wniosek Bawarji, dotyczący karteli, 
który domagał się jawności zawieranych 
umów, dotyczących cen i zbytu, wpisy­
wania karteli do rejestru kartelowego 
i stałego informowania przez Radę Karte­
lową o zachodzących zjawiskach w karte­
lizacji. Ze stanowiska, jakie zajął Minister 
Gospodarstwa Krajowego w związku z po­
wyższym wnioskiem, wynikało, że punkt 
3 nie mógłby mieć szerszego zastosowania 
na dalszą metę ze względów wprost tech­
nicznych, natomiast punkty 1 i 2, jako 
możliwe do zrealizowania, odpowiadały 
całkowicie dążeniom Rządu. Zczasem 
myśli, zawarte w wniosku Bawarji, choć 
w zmienionej formie, znalazły swój wyraz 
w rozporządzeniu z 1923 r.

Z wyraźnein żądaniem stworzenia usta­
wy kartelowej, wystąpiły związki pry­
watne, a mianowicie kupców detalistów 
i konsumentów. Jeden z tych związków 
w złożonym przez siebie memorjale, obok 
umotywowania palącej potrzeby wydania 
ustawy kartelowej, żąda. aby wzięte były 
przytem pod uwagę następujące punkty: 
1) wpisywanie karteli do rejestru kartelo­
wego, 2) jawność przepisów zrzeszeń go­
spodarczych, 3) publikowanie wszystkich

uchwał, kontrola kalkulacji, 4) możność 
zastępowania Rządu przez władze krajowe 
na posiedzeniach karteli, 5) możność unie­
ważniania przez Rząd tych umów karte­
lowych, któreby szkodziły interesom ogółu.

Petycje tych związków, które wpłynęły 
do Reichstagu w październiku 1921 r„ 
były rozpatrywane przez Wydział Gos­
podarczy Reichstagu w styczniu 1923 r. 
Pomimo negatywnego stanowiska, jakie 
zająt przedstawiciel Rządu w sprawie 
wydania ustawy kartelowej, Wydział Gos­
podarczy postanowił przekazać petycje 
Rządowi, z prośbą o przyśpieszenie wy­
dania powyższej ustawy. Postawiony na­
stępnie w Reichstagu wniosek, dotyczący 
ustawy kartelowej, został przyjęty więk­
szością głosów. Od chwili zaś, kiedy Stre- 
semann w swojem przemówieniu w dn. 6/X 
1923 r. podkreślił konieczność szybkiego 
wydania ustawy kartelowej, prace szły 
już w kierunku najszybszego opracowania 
projektu ustawy, który w niespełna mie­
siąc stał się ustawą obowiązującą.

SI.

I R L A N D J A
KONFLIKT Z ANGLJĄ.-Spór gospo­
darczy anglo-irlandzki rozpoczął się z po­
czątkiem lata r. ub. Po ukonstytuowaniu 
się Irlandji w państwo autonomiczne za­
warty zosta' układ z Anglją, w myśl któ­
rego nowe państwo zobowiązało się wpła­
cać co roku do Skarbu brytyjskiego sumę 
£ 5 miljn., przedstawiającą oprocentowa­
nie irlandzkiego długu gruntowego, sfi­
nansowanego przez Anglję dla przepro­
wadzenia reformy rolnej, oraz ciężar 
emerytur, płaconych miejscowym urzęd­
nikom. Z chwilą objęcia władzy przez 
prezydenta de Valerę — Irlandja odmó­
wiła zapłaty rat, opierając się na fakcie, 
że podpisanie układu w sprawie spłat 
nastąpiło bez poprzedniego porozumienia 
się z Parlamentem irlandzkim.

Z tą chwilą zawrzała obustronna wojna 
gospodarcza. W dn. 15/VII r. ub. Anglja 
wprowadziła cła przywozowe w wyso­
kości 20% ad valorem na główne artykuły 
wywozu irlandzkiego, jak: zwierzęta, mięso, 
dziczyznę, drób, jaja, nabiał i t. p., przy- 
czem wpływy z tych opłat celnych miały 
pokrywać należności Skarbu angielskiego 
od Irlandji. Pozycja wywozowa, dotknięta 
nowemi cłami, przedstawiała roczną war­
tość £ 26 miljn., i pobieranie cła w wy­
sokości 20% miało właśnie przynieść owe 
£ 5 miljn., których wpłaty domagał się 
Rząd angielski. Faktycznie było jednak 
oczywiste, że cła angielskie mają chara­
kter probibicyjny i mają na celu poder­
wanie podstaw irlandzkiego wywozu rol­
niczego i zmuszenia Rządu de Valery do 
pertraktacyj z Rządem angielskim.

Tego rodzaju taktyka zdawała się być 
całkowicie usprawiedliwiona przez fakt, 
iż przeważająca większość irlandzkich 
obrotów handlowych przypadała na Anglję.
I tak, podczas gdy wywóz z Irlandji 
przedstawiał w 1931 r. wartość £ 36‘28 
miljn., to wywóz do Anglji wynosił £ 3P22 
miljn. Przywóz do Irlandji w 1931 r. wy­
nosił £ 50 46 miljn., z czego £ 40 miljn. 
z W. Brytanji. Biorąc przeto pod uwagę, 
że gros wywozu irlandzkiego kierowało 
się do Anglji, wydawało się oczywistem, 
iż po zamknięciu rynku angielskiego, za­
stąpienie tego rynku innemi rynkami 
w obecnej dobie kryzysu i protekcjonizmu 
celnego okaże się niemożliwością.

Irlandja nie pozostała dłużną Anglji. 
W dn. 26/VII r. ub. obłożyła ona cłem
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w wysokości 20% ad valorem cement, 
aparaty elektryczne, żelazo, stal pocho­
dzenia angielskiego, wprowadziła cła spe­
cyficzne na węgiel w wysokości sh 5 od 
tonny, na cukier i melasę w wysokości 
sh 2/4 od cwt i sacharynę w wysokości 
9 d od uncji. W szczególności cło na 
węgiel uważać można za prohibicyjne, 
gdyż podnosi ono cenę węgla angielskiego 
do poziomu sh 21 za tonnę. Przywóz 
węgla angielskiego był dość znaczny, 
gdyż wynosił w ciągu I półrocza r. ub. 
1-16 miljn. t wartości £ 1"43 miljn.

W jaki sposób przedstawia się sytuacja 
po pierwszych kilku miesiącach zatargu? 
Biorąc pod uwagę okres 3-miesięczny: 
sierpień, wrzesień i październik, widzimy, 
iż w okresie tym w 1931 r. wywóz irlandzki 
przedstawiał wartość £ 10 820 tys., z czego 
£ 10 miljn. do W. Brytanji. a £ 810 miljn. 
do innych krajów. W analogicznym okre­
sie r. ub. wywóz irlandzki wynosi £ 5 270 
tys., z czego £ 5 040 tys. do W. Brytanji, 
a £ 230 tys. do innych krajów. Temu 
obniżeniu wywozu o przeszło £ 5 miljn. 
odpowiada jednak obniżenie przywozu 
irlandzkiego o blisko £ 4 miljn., które 
godzi głównie w przywóz z Anglji. I tak, 
przywóz Irlandji w badanym okresie 
1931 r. przedstawiał wartość £ 12 760 tys., 
z czego £ 10 190 tys. z W. Brytanji, 
a z innych krajów £ 2 570 tys. W odnoś­
nym okresie r. ub. przywóz przedstawia 
wartość £ 8 930 tys., z czego £ 6 280 tys. 
z W. Brytanji, a £ 2 650 tys. z innych 
krajów.

Powyższe rezultaty wskazują na to, iż 
Anglji nie udało się zdezorganizować 
wywozu irlandzkiego, a w każdym razie 
zwichnąć całkowicie równowagi obrotów 
handlowych. Niewątpliwie jednak konflikt 
anglo-irlandzki odbił się wyraźnie na 
obrotach handlowych między obu krajami. 
Świadczą o tem również liczby, dotyczące 
tego handlu w ciągu całego r. ub. Wy­
wóz Irlandji do Anglji obniżył się bowiem 
z £ 3T22 miljn. w 1931 r. do £ 21'91 
miljn. w r. ub., przywóz zaś z Anglji spadł 
z £ 3573 miljn. do £ 2887 miljn. Ogólny 
przywóz irlandzki wynosił w r. ub. £ 4257 
miljn. wobec £ 50 46 miljn. w 1931 r„ 
a ogólny wywóz £ 25 80 miljn. wobec 
£ 3628 miljn. Wysoce znamienne jest, iż 
podczas gdy przywóz z W. Brytanji obni­
żył się o £ 6'86 miljn., to przywóz z in­
nych krajów okazuje wzrost, a miano­
wicie (w tys. £): z Australji o 600, Ar­
gentyny o 300, Indyj Brytyjskich o 85, 
Kanady o 80, Szwecji o 70, Polski o 60, 
Niemiec o 55, i Norwegji o 25.

Broniąc się przed wywozem angielskim, 
Rząd irlandzki dążył do ograniczenia 
przywozu z zagranicy, a w tym celu 
z jednej strony do industrializacji kraju, 
a z drugiej do przekształcenia gospodarki 
hodowlanej na gospodarkę uprawy zbóż 
i jarz n, niezbędnych dla konsumpcji 
krajowej. W dziedzinie posunięć indu- 
strjalizacyjnych Rząd irlandzki odniósł 
niewątpliwie pewne sukcesy w zakresie 
konfekcji, obuwia, papieru, butelek i t. p. 
Udało mu się również zastąpić w części 
przywóz takich artykułów, jak węgla 
i cementu, z Anglji przez przywóz z in­
nych krajów. Równocześnie podtrzymy­
wał on wywóz bydła do Anglji, stano­
wiący główną podstawę wywozu irlandz­
kiego (£ 1189 miljn. w r, ub. wobec 
£ 1833 miljn. w 1931 r.) przez system 
specjalnych premij eksportowych, t. zw. 
bounties. System premij tych umożliwiał 
wywóz bydła do Anglji, mimo nałożenia 
na niego ceł w wysokości 20%.

W listopadzie r. ub, Anglja przypuściła 
nową ofenzywę. Opłaty przywozowe od 
irlandzkich artykułów żywnościowych zo­
stały podniesione z 20 do 30%, a ponadto 
szereg towarów irlandzkich opłacało „nor­
malne cła" w wysokości 10%. W praktyce— 
bydło, mięso, nabiał i t. p. opłacały cła 
w wysokości 40% ad valorem. Rząd ir­
landzki odpowiedział na te nowe zarzą­
dzenia przez podwyższenie „bounties" 
oraz intensyfikując akcję uniezależnienia 
gospodarczego Irlandji od Anglji. Podnie­
sienie „bounties” nawet do wysokości 
40% ad valorem wywozu bydła nie będzie 
stanowić obciążenia Skarbu irlandzkiego 
sumą£5 miljn.,którą przedstawiałyby raty 
renty rolniczej. Ponadto sytuacja finan­
sowa Wolnego Państwa przedstawia się 
naogół pomyślnie; świadczy o tem cho­
ciażby fakt, że ostatnio emitowano bony 
skarbowe na sumę £ 2'5 miljn., oprocen­towane na 2%.

Niezależnie od powyższych posunięć 
Rząd irlandzki zaostrzył swoje zarządze­
nia, skierowane przeciwko wywozowi 
brytyjskiemu. W mieisce prohibicyjnych taryf celnych na szereg artykułów, 
a w szczególności na obuwie i automo­
bile, które obciążały zarówno przywóz 
z Anglji, jak i z innych krajów, Rząd 
irlandzki obniżył stawki celne do poziomu, 
dostępnego dla wszystkich. W ten spo­
sób otworzony został dostęp na rynki 
irlandzkie dla konkurentów przemysło­
wych Anglji.

Konflikt gospodarczy anglo - irlandzki 
daleki jest jeszcze do zakończenia. W grę 
tutaj wchodzą bowiem zasadnicze mo­
menty polityczne, które powodują, iż 
oba kraje, kierowane prestiżem narodo- 
dowym. zajmują stanowisko nieprzejed­
nane. Jakkolwiek walka ta odbywa się 
niewątpliwie kosztem znacznie większych 
ofiar i wysiłków ze strony Irlandji aniżeli 
ze strony Anglji, to tem niemniej ocze­
kiwać należy, iż będzie nadal konsek­
wentnie prowadzona. Świadczy o tem 
chociażby zwycięstwo, odniesione przy 
ostatnich wyborach przez partję de 
Valery.

Dr. B. Rm.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H
ARTYKUŁY SPOŻYW CZE 

I KOLONJALNE
ZE ŚW IATO W YC H  RYNKÓW  ZBO­
ŻO W YCH . — Ceny w okresie od 1
do 15 marca r. b. kształtowały się na-
stępująco (w walucie danego kraju ’).
w Buenos Aires i Liverpool w ?, w Ham-
burgu w Hfl. — za 100 kg):

1+8/111 9+151111 Wzrosti+) 
Spadekf—)

Pszenica: %
Berlin . . . 1988 1986 — 01
Praga . . . 156-25 156-25 —
Chicago . . 1-75 — —
Buenos Aires 208 2-1414 +  3-1
Liverpool . 201 217 + 7-9
Wiedeń . . 35-75 35-75 ■ —
Hamburg. . 513 550 + 7-2

‘) Z uwagi na wahania dolara w okre­
sie sprawozdawczym — ceny podano bez 
przeliczenia na dolary.

Żyto:
Berlin . . . 15 45% 1563 + LIPraga . . . 85 50 85-50 —
Chicago . . 1 34 — —
Wiedeń . . 24 81 25 55 + 2-9
Hamburg . . 334 3-47 + 3-8

Berlin . . .
O w i

1267%
e s: 

12-75 -j- 0-6
Praga . . . 73 50 73-50 —
Chicago . . 1-10 — —
Buenos Aires 1-76 1-80 + 2-2
Liverpool . 219 2-37 + 82
Wiedeń . . 1975 19 62% — 06
Hamburg. . 3 37̂ 346 + 26

Jęczmień browarowy:
Berlin . . . 17-60 17-60 —

Praga . . . 84 25 8425 —
Chicago . . 1-35 — —
Wiedeń . . 25-75 25-75 —
Hamburg . . 3-57 % 3 52 — 1*5

J ę c 
Berlin . . .

zmień
16-70

zwykły
1670

B Y D Ł O  I M I Ę S O

— W stosunku do poprzednich mie­
sięcy, w lutym na głównych rynkach 
handlu mięsnego panował nastrój utrzy­
many. Obroty handlowe zagraniczne od­
bywały się głównie na drodze kompen­
sacyjnej.

W A u s t r j i panowała słabsza tenden­
cja na początku okresu sprawozdawczego; 
pod koniec zaznaczyła się lekka popra­
wa, i ceny nierogacizny na rynku wie­
deńskim kształtowały się zwyżkowo.

Na angielskim rynku bekonowym 
sytuacja rynkowa doznała dalszej po­
prawy, głównie pod wpływem dalszych 
ograniczeń przywozowych. W wyniku 
konferencyj pod przewodnictwem angiel­
skiego Ministra Rolnictwa Elliota usta­
lono, że, począwszy od dn. 23/11, nastąpi 
stopniowe zmniejszanie kontyngentów 
przywozowych. W myśl powyższych po­
stanowień dotychczasowe kontyngenty 
przywozowe mają być zmniejszane w prze­
ciągu 3 miesięcy po 2Jj% miesięcznie, tak 
iż na 22/V r. b. ogólna redukcja ilościo­
wa wyniesie 7%%. Wskutek powyższych 
zarządzeń kontyngent Polski zostanie 
obniżony stopniowo z obecnych 80 000 cwt 
miesięcznie do 77 000 cwt. Niezależnie od 
powyższych ograniczeń przyznano Polsce 
dodatkowy kontyngent 3-miesięczny na 
wwóz szynek w ilości 6 000 cwt.
Wiedeń. — W ostatnim dniu miesiąca no­
towano urzędowo — w szyi. austr. za 
1 kg żywej wagi: świnie mięsne 1 "35 —j— 
1'70, — lekki towar 1*75, — prima słoni­
nowe l'55-j-l'60, — chłopskie 1 "42 —j— 
1'50, — stare 1 35 -f- 1'40, angielskie krzy­
żówki 1*45 —1 '50. Tendencja mocniej­
sza; ceny świń słoninowych wzrosły o 5-4- 10 gr. na 1 kg.
Londyn. — Na angielskim rynku bekono­
wym w ostatnim tygodniu notowano u- 
rzędowo — w sh za 1 cwt: bekony duń­
skie Nr. 1 sizeable 60 -f- b2, — Nr. 2 58 -j- 
60, — Nr. 3 58, — Nr. 1 ciężkie 60-4-62,— 
Nr. 2 58-4-60,— szóstki Nr. 1 56-4-58, — 
Nr. 2 56-4-58, szwedzkie 1 sizeable 58, — 
Nr. 2 56, — Nr. 1 ciężkie 58, — Nr. 2 55, 
holenderskie Nr. 1 sizeable 57, — Nr. 2 
54, — Nr. 3 51, — Nr. 1 ciężkie 57, — Nr. 2 
53, — szóstki Nr. 1 54, — Nr. 2 52, polskie 
Nr. 1 sizeable 54, — Nr. 2 51, — Nr, 3
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48, — ciężkie Nr. 1J.53, — Nr. 2,'49, —Nr. 1 
szóstki 50. —Nr. 2 50, litewskie Nr. 1 si-
zeable 56, -  Nr. 253, - Nr. 3 49, —Nr. 1
ciężkie 55, — Nr. 2 50, — Nr. 1 szóstki 
52, —Nr. 2 52, polskie wHull 48-1-52, 
szynki polskie 58. Ceny zwyżkowały
0 sh 2-1-3 na 1cwt przy ożywionympo­
pycie. Tendencja mocna.
M A S Ł O

— Rynki zagraniczne w lutym cecho­
wałaospałatendencja zakupowa, kurczące
się zapotrzebowanie i słabe ceny.

Biorąc pod uwagę nastroje rynkowe 
w Niemczech i Anglji, stwier­
dzić możemy, że sytuacjanarynkumaślar-
skimdoznaje stałego pogorszenia. Pomimo
niezwykle zmniejszonych dostaw zagra­
nicznych— ceny masła wBerlinie i Ham­
burgu zniżkują, co daje asumpt miejsco­
wymsferom agrarnym do domagania się
zupełnego zamknięcia rynku dla towaru
obcego.

W Anglji — dzięki faktycznie sto­
sowanej polityce uprzywilejowania ko­
lonii — zbyt masła z krajów o wyższych
kosztach produkcji, nieuprzywilejowanych
wtej lub innej formie, ;est bardzo mało
rentowny. Jedynie kraje kontynentalne, 
blisko położone, oustalonej marce towaru, 
są dziś jeszcze na rynku londyńskim
zdolne dokonkurencji.
Londyn. — Na rynku masła notowano 
oficjalnie — wsh za 1 cwt wdn. 18/11: 
masłonowozelandzkienajlepsze75-1-78,—
najlepsze niesolone 76-1-80, australijskie
najlepsze 72-4-74, —najlepsze niesolone
744-76, duńskie f.o.b. 804-81, holender­
skie niesolone 1064-110. Ostatni tydzień
kształtował się nadal pod znakiemten­
dencji słabej, przy dalszej zniżce cen
1slabemzapotrzebowaniu. Zapasy masła
w chłodniach wzrastają nadal Dowozy
masła angielskiego duże, popyt ograni­
czony.
Berlin. — Notowania — w RM za 50 kg 
loco w hurcie z dn. 23/11: masło 1gat. 
89. — II gat. 82. — III gat. 75. Tendencja 
słaba. Ceny pozostają bez zmiany od 
dłuższego czasu.
Wiedeń. — Notowania w/g urzędowej 
giełdyfrancoWiedeń, hurt— wszyi. austr. 
za 1 kg z dn. 24/11: masło znakowane
Igat. 3’404-370, — stołowe3"104-3'40, —
kuchenne 2'504-2 70. Tendencjaspokojna, 
zapotrzebowanie normalne.
j a j a

—- Sytuacja na rynkach zagranicznych 
wlutym doznała dalszego pogorszenia, 
wzakresie warunków i rozmiarów han­
dlu eksportowego.

Wprowadzenie wysokich ceł na jaja 
we Włoszech poważnie zmniejszyło
eksport jaj na ten rynek.

Zapowiedziana dalsza podwyżka cła 
wNiemczech —wywołała zrozumiałe
zaniepokojenie wśród dostawców, utrud­
niając imwszelkie dyspozycje handlowe
wokresie sprawozdawczym.

W Anglji zapotrzebowanie na jaja 
było dość dobre, jednakże niebywała
konkurencja licznych dostawców na tym
rynku wpływała zniżkowo na kształto­wanie się cen.

Widoki na przyszłość są niejasne, je­
dnakże deruta cen jest mało prawdo­
podobna.
Wiedeń. — Notowania jaj w/g urzędowej 
giełdy wiedeńskiej — w szyi. austr. za

100 szt. w hurcie z dn. l/III: jaja świeże 
południowo-austriackie 12’50, —północ-
no-austrjackie—12'50,—krajowe wiejskie
14'004- 14'50, węgierskieświeże oryginal­
ne 11"50, jugosłowiańskie 11754-1200. 
Brak dowozu towaru polskiego. Tenden­
cja spokojna; ceny kształtują się zniż­
kowo.
Berlin. — Notowania hurtowe — w fen. 
za 1 szt. loco skład Berlin z dn. 27/11: 
jaja krajowe do picia 65 g9̂ , —564- 
60 g8,—świeże 65 g 9,—554-60g8|, sor­
towane I gat. 65 g9.\,—604- 55 g 8,̂ , 
duńskieiszwedzkie 18 lbs 9|, 17 lbs 9,—
15'5 lbs 84-8̂ . finlandzkie i estońskie
18lbs9̂ .—17 lbs8i—1554-16 lbs 7344-8, 
holenderskie, belgijskie i podobne 60■—
63 lbs 8|,—564-59 lbs 84-8.̂ , rumuńskie
63/44-7, węgierskie 74-7̂ , jugosłowiań­
skie 74-7̂ , polskienormalne 6̂ 4-7. Ten­
dencja spokojna.
Paryż. — Notowano—w fr. fr. za 1 000 szt. 
whurcie wdn. 22/11: jajakrajowe pikar-
dyjskie i normandzkie 6504-700, —zwy­
kle4804- 620, —środkowespecjalne6504- 
700,—zwykłe 4604-620, —południowe
4504-500, polskie 514-54 kg 4004- 420, 
krajowe do picia 674-70 kg 470,—554- 
56 kg 400. Tendencja słaba, zapoirzebo-
wanmzmniejszone, ceny zniżkują..

M E T A L E
ZELAZO. — Konjunktura na światowym 
rynku żelaznymwII połowie lutego 
nie wykazywała znamion poprawy. Były, 
coprawda, momenty cokolwiek większego
ożywienia, kiedy cena dochodziła do
£ 2.9.0 za tonnę żelaza sztabowego. Je­
dynymdodatnimmomentemnarynku że­
laznymbyło ostateczne dojście do poro­
zumienia wszystkich grup w sprawie
wznowienia międzynarodowego kartelu
stali. Główną przyczyną dotychczasowe­
go braku zgody była kwestja kwot eks­
portowych, która ostatecznie została za­
łatwiona; do wprowadzenia jednak kar­
telu wżycie pozostaje utworzenie biur
sprzedaży, których domagały się Niemcy. 
Opracowywane są obecnie biura sprze­
daży pótwytworów, belek i blachy gru­
bej. Wposzczególnychkrajach stanryn­
ku żelaznego przedstawiał się, jak nastę­
puje:
/W Niemczech zawierucha poli­
tyczna ostatnich tygodni odbiła się ujem­
nie na bieguinteresówhutniczych, szcze­
gólnie wewnątrz kraju. Pomimo nadcho­
dzącego sezonu wiosennego napływ za­
mówień zmniejszył się.?

Ogólne mniemanie jest, że z chwilą 
wyjaśnienia położenia wstrzymywane za­
mówienia zaczną napływać wpodwójnem
tempie; wskazuje na to również zaczyna­
jący się jużruch budowlany, ruchwstocz­
niach zarównorzecznychimorskich, przy­
gotowania, czynione w fabrykach maszyn rolniczych i t. d.

Interesy wywozowe przedstawiały się 
naogół dosyć słabo, lecz wynika to ze
stanowiska hut, które stale podtrzymują
swoje ceny i z wielu wytworami hutni-
czemi nie zjawiają się na rynku. Krążą
pogłoski o przygotowywaniu się hut nie­
mieckich do wielkiego ataku na rynki 
zagraniczne drogą szeroko stosowanego
dumpingu; akcję tę ma jakoby wdużych
rozmiarach popierać Rząd niemiecki.

We Francji nie widać dotąd żad­
nych wyraźniejszych wskazówekpoprawy, 
choć z drugiej strony, pomimo narzekań, 
położenie nie wydaje się być krytyczne.

Napływ zamówień jest naogół dosyć słaby, 
a pomimo to istnieje wyraźna tendencja
dopodniesieniacenwewnętrznych.Ogólnie
oczekiwana jest zwyżka ceny na rynku
międzynarodowym, na czemznów organi­
zacje krajowe opierają swoje nadzieje na
możliwość podniesienia cenywewnętrznej, 
Już obecnie na rynku blachy, który jest 
najbardziej ożywiony ze wszystkich, cena
blachy cienkiej została podniesiona z800
do850 fr. za tonnę,'od dn. l/III jest pod­
wyższona cena blachy grubej o 30 fr. do
680 fr. Wdziale ciężkich profili zatrud­
nienie jest słabe; w ostatnich czasach
huty otrzymały znaczniejsze zamówienia
na szyny. W dziale surówki widoki na
wznowienie ogólnego porozumienia stały
się bardziej realne, i tu również szykuje
się zwyżka ceny. W starem żelastwie
oczekiwany jest niedobór, o ile tylko na­
stąpiłoby znaczniejsze ożywienie pracy
hut. Ceny mają tendencję zwyżkową.

Na rynku belgijskim odbijał się 
zastój więcej niż gdziekolwiek. Wdziale
półwytworu obrotów nie było prawie zu­
pełnie; Anglja nie interesuje się prawie
wytworami kontynentalnemi; notowano
kęsy £ zł. 2.1.0 i platyny 2.3.0. Wwielkiej 
depresji był również rynek belek; noto­
wano za profile normalne £ zł. 2.4.0, za
szerokoboczne do 2.6.0. Wżelazie szta-
bowem interesy rozwijały się również
słabo przy zniżonej cenie £ zł. 2.9.0. Za
bednarkę walcowaną na gorąco żądano
£ zł. 3.7.6 do 3.10.0. Dział blachy przed­
stawiał się nieco mocniej, lecz i tuobroty
były bardzo nie wystarczające. Cena bla­
chy 1 mmwynosiła £ zł. 4.12.6.

Na rynku angielskim zaznaczyło 
się pewne osłabienie. Stosunki z konty­
nentemsą prawie wzawieszeniuwocze­
kiwaniuwejścia wżycie kartelu; pojawia­
jące się oferty kontynentalne są wyższe
od poprzednich. Wdziale surówki cena
wewnętrzna utrzymywana była wwyso­
kości sh62/6za Nr. 3 franco Tees. Zapasy
wCleveland zmniejszają się, tak że znów
jest mowa o puszczeniu wruch nowych
wielkich pieców. W dziale półwytworu
ruch się zmniejszył, gdyż spożywcy sąna-
razie dosyć zaopatrzeni, apozatemwpły­
wa na to również wzrost ceny o sh 26. 
Wdziale wytworów walcowanych ruch
jest narazie niewelki. Wfabrykach białej 
blachy zatrudnienie jest słabe. Na rynku
starego żelastwa panuje ciągle tendencja
zwyżkowa. Za żelastwo ciężkie notują
sh 45.

Ceny wywozowe żelaza więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiemi Francji —
w£ zł. f.o.b. port—notowane byływdn.
4 marca 1933 r„ jak następuje:

Wielka Belgja
i Lu­ Fran­

Bry­ ksem­ cjatan] a burg
2« 1 016 kg za 1 C00 kgSurówka:

odlewn. Nr. III
(2'5-3’0% Si) — 1.18,0 1.180tomasowska — 1.17.0 ___

hematytowa — ___

ferromangan
Półwytwór:

— — —

kęsy — 2. 1.6 2. 1.0platyny — 2. 3.0 2. 2.6

Wytwory gotowe:
żelazo sztabowe — 2. 9.0 2. 9.0
belki — 2. 5.0 2. 5.0
kątowniki — 2. 7.6 2. 7.0
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blacha okrętowa,
rezerwoarowait. p. — — —
szyny stalowe 5.10.0 5.10.0
bednarka — 3.10.0 3.10.0
drut-walcówka — 4.10.0 4.10.0
blacha tomasowska — 3. 8.6 3. 8.0
blacha czarna

(24 gage) — — —
drut 0 cynk. — 6 . 5.6 6 . 5.6
gwoździe druc. — 5.10.0 5,10.0

METALE NIEŻELAZNE.— Rynek me­
talowy wII połowie lutego kształ­
tował się głównie pod wpływem 2 fak­
tów: politycznego chaosu w Niemczech
oraz załamania się finansowego Ameryki. 
Oba te niekorzystne wydarzenia silnie
zaciążyły nad rynkiem londyńskim, gdzie
usposobienie stało się bardzo ospałe
i obroty silnie się zmniejszyły. Jednak
ceny trzymały się mocno, 
z- Położenie na rynkach poszczególnych 
metali przedstawiało się wokresie spra­
wozdawczym, jak następuje:Na rynku miedzi położenie gmatwa
się coraz bardziej, gdyż pomimo zmniej­
szonej konsumpcji, widoków na utrzyma­
nie dotychczasowej ograniczonej produ­
kcji niema prawie żadnych. Początek
daje T-wo du Haut Catanga, które posta­
nowiło swoją roczną produkcję, obniżoną
obecnie do 40 tys. t, podnieść do 56 t. 
To też obiegają pogłoski o dążeniu nie­
których producentów stworzenia nowego
porozumienia. Zapotrzebowanie na rynku, 
dla przyczyn już wymienionych, byłonie­
zmiernie małe, to też ceny miały naogół 
tendencję zniżkową.Rynek cyny zachowywał się dosyć
spokojnie, choć w ostatnich kilku dniach 
lutego dało się zauważyć dosyć silne
osłabienie rynku i bardzo wyraźny spa­
dek ceny. Skonstatowane zostało dalsze
przekroczenie kwot członków kartelu, 
które do końca stycznia wogólnej sumie
wyniosło 1500 t. Pomimo to wszystko
położenie statystyczne cynynie przedsta­
wia się źle, gdyż wciągu lutego znane
zapasy metalu ponownie się zmniejszyły
o 1 636 t do wysokości 52 708 t.Na rynku cynkowym usposobienie
było spokojne, przyczem pod koniec ty­
godnia dało się zauważyć wyraźne po­
lepszenie nastroju i podniesienie się ceny
podwpływemwiadomości oprzedłużeniu
kartelu. Po długich pertraktacjach i zry­

waniu, ostatecznie znaleziono wspólną 
platformę dla przedłużenia kartelu, po­
mimo to, że drobne nierówności nie
zostały jeszcze wygładzone. Dla ich wy­
równania pozostawiono jeszcze czas do
lipca, poczem ma być utworzony kartel 
na nowych podstawach conajmniej na
2 lata. Chwilowe porozumienie opiera
się na tych samych prawie zasadach, co
iporozumieniapoprzednie. Zapasykartelu
międzynarodowego, bez zapasów cutsi-
der’ôw, zmniejszyły się wlutymo 6 800 t
do 141500 t; do tego dochodzi ok 4000 t
zapasów outsider'ôw. Na zasadzie nowej 
umowy kartelowej jest możność zwiększe­
nia tych zapasów do 155000 t, po osiąg­
nięciu zaś tej wysokości przekraczający
swoją kwotę wytwórczą będą musieli 
wpłacać podwójną karę (p. zesz. 10/1933, 
str. 332).Rynek ołowiu przedstawiał się mało
korzystnie szczególnie z punktu widzenia 
statystycznego. Według statystyki British
MetalCo. zapasyświatowewzrosływciągu
1932r. z 440 tys. t do520 tys.t. Wytwór­
czość zmniejszyłasięcoprawdaz1360tyst
do 1130 tys. t, lecz spożycie z 1270 tys t
do 1050 tys. t, jest więc mniejsze od
wytwórczości. Wobec tego przewidywana
jest konieczność dalszego ograniczenia
wytwórczości. Narynku panował wokre­
siesprawozdawczymzastój; były nieznacz­
ne zakupy ze strony angielskich konsu­
mentów, niekorzystnie natomiast wpływał 
narynekzupełnybraknarynkuSowietów.

Ruch cen poszczególnych metali w dru­
giej połowie lutego przedstawiał się, jak
następuje (pierwsza liczba oznacza Fanz-
akcje kasowe, druga —terminowe): miedź
standard straciła £ */»> wzgl. 5 / i 6 ï również poniosła stratę miedź elektrolityczna £ %
i rafinowana £ %. Cyna spadła w cenie 
o £ 2, wzgl. I5/g. Ołów zyskał przy sprze­
daży kasowej £ */ifi >stracił tyleż przy
terminowej. Cynk zyskał £ 1/,6. wzgl. '/8.
Srebro zyskało przy obu rodzajach tran-
zakćyj po 5/is d na uncji. Złoto poszło
wgórę o4%d na uncji. Glin, nikiel i pla­
tyna, jak również blacha biała, nie wyka­
zały zmiany cen.

W poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali — w£ za 1 016 
kg z wyjątkiem: blachy białej, która no­
towana jest wsh za skrzynkę o 1 1 2 ar­
kuszach o wym. 2 0" X 14" X 0 24 mm,

platyny — w £ za uncję, złota — w sh 
za uncję i srebra —wd za uncję:

Metal

Miedź: 
standard: 
kasa 285/i6-3/s 
term. 28%-V.e elektrol. 32-%

rafinow. 30%-31% 
Cyna:
kasa . . 148.%-7, 
term. . . 148%-*/8
Ołów!
kasa . . 107.6
term. . . 1 0 7 ,
Cynk:
kasa . . 1315/is
term. .. 14‘/s
Glin:

maksy- mini­ ulti­
mum mum mo

2 8 7 , 287, 277,-28
297, 283/16 287.,-%
327, 31% 31%-32%
31% 30% 30-31%
148% 146%:146%-%
148% 146% 1467,-147

107.6 107, 107,107, 107.6 107.6
14*',6 13% 14
147.6 13l5/i„ H%
10 0 10 0 10 0dlakraju. 10 0  

„ zagr. . —
Nikiel:

Poprzed. Okres sprawozdawczy: 
okres
ultimo

dlakraju . 2454-250 250 245 245-7250
„ zagr. . S 37-38 $ 38 S 37 S 37-f-38

Blacha
biała . 151-16% 16% 15% 15%-16%

Platyna
„Spong" 7 7 7 7

Srebro: 
kasa . . 16l3/,6 177.6 16-7.6 177,term. . . 167, 177, 17 177.6
Złoto . 120.9% 12 2 .0 12 0 .8 1 2 1 . 2

Na rynku starych metali usposo­
bienie było nierówne. Naogól zapotrze­
bowanie było małe, ceny zaś kształtowały
sięwdużej zależności oddostaw. WNiem­
czech z powodu zamieszek politycznych
dostawy byty małe, to też ceny wykazy­
wały tendencję zwyżkową, inaczej zaś
rzecz miałasię we Francji, gdzie dostawa
była wystarczająca. Ceny hurtowe za
100 kg wynosiły wBerlinie —wRMdn. 
28/11 (wnawiasie ceny uprzednie): miedź
41-7-42 (40-741), bronz344-35 (33-1-34), 
mosiądz 31-732 (30-7-31), cynk 12—j—13
(124-13) i ołów 11%4-12% (11%4-12%). 
We Francji analogiczne ceny loco Pa­
ryż —we fr. fr w dn. 24/11 wynosiły: 
170 (205). 160 (180), 125 (140), 80 (80) 
i 75 (75).

P R Z E D R U K d o z w o l o n y , l e c z z p o d a n i e m ź r ó d ł a

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  H A N D L O W Y C H  (przed 
tekstem) w zeszytach zwykłych: IV str. okładki 2  1.200; II 
i III str. okł.—2 900; %str. okł.—2 500; str. zwycz.: 
1 str. —2 600.%str.—350, %str. —2 200, ■/, str. — 2 110. 
Przy ogłoszeniach kombinacyjnych, petitowych oraz tabela­

rycznych do cen powyższych dolicza się 30%,
C E N Y  O B W I E S Z C Z E Ń  S P Ó Ł E K  A K C Y J ­
N Y C H  (za tekstem): 1 str. — 2  200, % str. — 2  110, 
‘ /3 str. —2 80, %str. —2 70, ’ /6 str. —2 55, '/, str-—2 40, 
7(6 str.—2 20. Za ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne, bi­

lanse i t. pdo cen powyższych dolicza się 50%.
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KONTO CZEKOWE P. K. O. 701
P R E N U M E R A T A  W  K 8 A J U 1 kwartalnie—̂  15, 
półrocznie —2 30, rocznie —2 60; Z A G R A N I C Ą !  
kwartalnie —2 25, półrocznie — 2 50, rocznie —2 100.


